
A Cena 1 złoty 

E. Gierek przyjął 
St. Trepczyńskiego Łódź, sobot• 18 merwca 1973 r. 

144 km/godz. uzyskał 
Sobiesław Zasada Rok XXIX Nr 14Z (7633) 

I sekretarz KC PZPR Edw•rd 
Gler~k przyjął lS brn wicerni
n lst.ra &praw zagranicz.nycb PRL 
Stan isława Trepczyńsklego. któ 
ry Złoży! ostatni<> oficjalne wi
zyty w Wenezueli. Mexsyku, 
Ekwadorze, Peru, Chile I Bra
zylll, 
Stanisław T-repczyńskl ?.loty! 

&prawOIZ<ianLe I sekreta~Z<>wi 
KC PZPR z rozmów przepro
wadzonych z prezydentami 
wszystkich tych republik, mi
n istrami spraw zagranlC7il!Ych I 
Innymi o.s<>b istościamL w szr.ze. 
gólnoścl na temat możliwości 
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-~ 

DZIENNIK 
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na początku próav bicia rekordu świata 
(Obsługa 

Punktua!inie o god•z:i•nie 16 iii 
pol&k1 „Fiat 125-p" · z numera
mj rejestracyjnymi 175 WPR, 
k ierowany prz.ez Sobiesława Za
aadę rozpoczął wczoraj 9-".111 1<>
wą ja·zdę w pogoni za rekor
dem świ ata na dystansie 25 tys. 
km jazdy non stop. Rek•)rd 
te.n należy do samochodu ,S im 
ca A ronde" i wynos! 117 .6 
km/godz. P<Jlski „Fiat" musi tę 

własna) 
trasę pokonać :z pne.clętną 
szybkośc ią me mmejszą nJt 
119 km/g<>dz. 

P ierwszym z s iedmiu kierow
ców uczestm iczących w tym 
bez.precedens.owym dla polskie 
go pr zemysłu sam<>ehódowego 
przeds ięwzięciu byl z.nakom1-
ty rajdowiec Sobiesław zasa
da, który - ja:k mnie poinfor
mował Jan Czopek - wicepre
zes rady głównej PZMot i 
przedstawiciel FIA kontrolują
cy przeb ieg tej próby - pr,e
jech.ał 456 km w c iągu 3 go
dzin 10 mm. i 16 sek , osiąga
j ą,c średnią szyokość około 144 
k.m/godz. 

dalszego korzystnego rozwoju 
stosunków dwustronnych i 
współpracy gospodarczej z Pol
ską. 

Pracownicy morza u -E. Gierka 

i P. J aros'lewicza 

obra 
Wczoraj I sekretarz KC PZPll - EDWARD GIEREK I członek Biura Politycznego 

KC, prezes Rady Ministrów - PIOTR JAROSZEWICZ, przyjęli grupę pra.cowników 
na.azej gospodarki morskiej, W 1potkaniu wziął ud;r;iał członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR - JAN SZYDLAK, a takie wiceprezes Ra.dy Ministrów FRAN
CISZEK KAIM i ministrowie: iecluci - JERZY SZOP A oraz przemysłu cięzkieco 
WŁODZIMIERZ LEJCZAK. 

E
dward Gierek, składając 
n11 rece delegacji naj
lepsze. życzenia z okazji 
zbll żaol ących sie Dni Mo
rza wszystkim praeow
n iknm gospodarki mor

skiej, podkreślił, że w tej dz:ie-

Poznań - '73 ...... „„„„„„„„„„ ... „ 

d.zinie w ciągu minionych 2,5 
lat "'852Jly duże 7ltn iany na 
lepsze. Pracownicy morza ! 
przemysłu okrętowe11o przycx:v
nla sie ~onkretnY.111i osiągnię
ciami do Intensyfikacji naszej 
pracy t· tycia, do przyspiesza-

W pawilonie „24'' 
(Od specjalnego wysłannika) 

Przykładem najnowocześniejszej techniki wystawienni
czej jest targowy pawilon „24". Pełen światła i barw 
z daleka przyciąga gości targowych. Zasługą naszych 
czołowych plastyków X. Zaniewskiej oraz M. Chwedczu
ka jest, że pawilon ten eksponujący niewielką tylko 
ilość naszych produktów, przekazujący za to swe treści 
przy pomocy najnowszych technik audiowizualnych, jest 
tak bardzo czytelny i atrakcyjny dla zwiędzającycb. 

Na 42 MTp ekspozycja „Pol
ska w RWPG" zaprezentowana 
została po raz pierwszy. Orga
nizatorzy tego pawilonu poka
zali na wybranych problemach 
udzi ał polskiej myśli techni
cznej w rozwoju naukowo - te
chnicznym i ekonomicznym 
krajów RWPG. 
Tuż przy wejściu - p01'tret 

Kopernika. a obok niewielki 
aparat, o którym plansza in
:formuje: ·„Był w kosmosie". 

To radio"spektograf - dzielo 
polskich naukowców i techni
ków. 19 kwietnia br. wystrze
lono tzw polski sputnik -
„Interkosmos Kopernik 
500". Polski radio - spektcigraf 
był głównym urządzeniem ba
dawczym na Jego pokładzie. 

Wspólne badania .kosmosu to 
tylko jeden z tematów wysta-

(Da.Js:zy ciąg na str. 2) 
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j Festyn ~ - -: Dziś rozpol!'Zyna się dwu- E_ 
: dniowa impreza „Glosu · Ro· : 
: botnlczego" i jego Czytelni· : 
: ków. o godz. 17 z pl. Wo!-: 
: ności ruszy Wielka Parada : 
: Przy dźwiękach reprezenta- : 
: cyinych orkiestr WOP, Wojsk -
: Lotniczych i Gat"nizonu Lódz- : 
: k iego ul icą Piotrkowską p:-zej : 
: d zie barwny korowód w strc- • 
: jach historycznych z różnych: 
: eP.Ok. modelk1 „Tel\meny" w 5 
: szałowych k~eacjach oriu -
: przejedzie kawalkada starych: 
: au to mobllów. : 
: o godz. 18.to na stadlon!P.: 
: LKS odbywać się b~dzie pned: 
: meczem LKS - Zagłębie po-: 
: kaz musztry artystycznej. : - : : Natomiast w Hall Sportowej: 
: o godz 20 - Impreza rozryw.: 
: ko wa pn. „Stąsk pozdrawia: 
: Czytelników „GR". Po jej za.: 
: kończeniu na placu przed ba-• 
: tą - bal dla wszystk.ic.h. Or-: 
: gan izatorzy zapewmaią - • 
C przeboje, n lesp<>dzi8Jtlki, ta-E 
: nlec do upa dłego. • 
• W niedziele na Zdrowiu z: 
: udziałem 800 wyk<>nawców od·: 

K 01 espondenc1a -z Helsmek 
„ ...... „ ............ 

C 
!ężkie czasy czekają pa
laczy w Finlandii. Za
palenie papierosa w 
miejscu publicznym -

w pciągu, urzędzie na ze 
braniu - grozić będzie 

mandatem lub w najgorszym 
razie 6-mle.stęcznym are.!lztem. 

Zapalenie będzie dozwol<>ne 

nia tempa rozwoju -całej go
&podarki. A spieszyć się mu
suny, b<> chcemy umacniać na
szą pozycję na świecie a w 
tym - dobre imię polskiej flo
ty, polskich portów, polskich 
stoczni i polskiego rybołów
stwa. 

Pic>tr Ja.ro.szewlm: sh"1erdzil, 
1ż w toku spotkania rozwinęła 
się dobra. gospodarska rozmo
wa. Premier pod.kreśli!, że kom
pleka spraw morza stanowi 
niełatwą. złożoną problematylu:. 
Gospodarka morska wymaga 
szczególnej odpowiedzialności, 
ładu, dyscypliny, kwalifikacji 
kadr oraz udziału nauki 1 te-

. chniki. DotychcUjsowy dorobek 
powinien pobudzać do Jeszcze 
aktywniejszego działania, a'.!e 
i do myślenia 0 !Mach nadcho
dzących. Jut więc dziś trzeba 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Łódzkie zegary 
Lódzkle Zakłady Mechaniz
mów · Precyzyjnych MERA
PREZA,"1 są producentem bu
dzików, szybkościomierzy do 
samochodów, motocykli I mo
torowerów oraz zegarów 1a
mochod1>wych. N a zdjęciu: 

regulacja obrotomierzy 
CAF - Zbranie-:.k! 

zachorowań na raka· 1 tnne 
groźne choroby apolec.zne. 

Ciężkie 

czasy 
dla lińskich 

palaczy 
C będzie się Wielki Festyn, a: 
: na nim m. In.: kiermasze.: 
: atrakcyjne towary, upominki,: 
: Na czterech estradach wystą-: 5 plą m. In. : H. Bielicka, A.: 
•Rumian, Bractwo Kurkowe.: 5 kabaret „Kpiarz". Grać będą: 
n łódzkie kapele folklorystvcz-: 

wyłącznie w apeeja!nle wydzie· 
lonych pomieszczeniach. Projekt 
drakońskich przepisów złożony 
zostal w tych dniach w fińskim 
ministerstwie zdrowia I apraw 
socjalnych Przygotowała go 
grupa naukowców uniwersytetu .„ ... _„„„„„„„„„„

: ne. (zch> : 
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w Turku z profesorl!m Eero 
Tala na czele, która wskazała 
jednocześnie na bezoośrednl 
zwląze.k palenia t.e wzrostem . 

w Finlandii ma bYć calkowi
cie zakazana rl!kiama papiero
sów, a iu. opakowaniach wyro-

I 

Z prac Prezydium Rządu 
• Metody zarz:qdzania w przemyśle · 
• Rozwój bazy mleczarskiej 
.e Swiadczenia ubezpieczeniowe dla pra· 

cowników „Ruchu" oraz gospodarzy 
klubów książki i prasy 

Jak Informuje rzecznLk prasowy rządu - 15 czerwca br. 
odbyło się posiedzenie Prezydium Rządu, na którym rozpa
trzono oceny I wnioski międzyresortowego zesp<>lu do kom
pleksowego zbadania wzajemnych stosunków: przedsiębior
stwo - zjednoczenie - ministerstwo, powołanego decyzją 
pre-z:esa Rady Ministrów w styczniu br. 

Zespól zbadał szeroki wachlarz problemów związanych 
z metodami zarządzania w przemyśle, a przede wszystkim 
zagadnienia organizacji zarządzania, planowania I obiegu 
Informacji, system motywacji ekonomicznej i społecznej oraz 
układ stosunków pomiędzy administracją a organizacjami 
społecznymi. 

Prezydium Rządu zaaprobowało wynik! !)rac zespołu I jego 
wnioski oraz uznalo Je za kierunkowe wytyczne w dalszym 
doskonaleniu · met<Jd zarządzania. 

W trosce o lepsze zaopatrzenie rynku, a ta,kte w celu 
pełnego zag<>.•Pod&JI'Owania :r;wlększających się dostaw mleka, 
Prezydlutn Rzl\du p,odjęlo decyzję w sprawie rozbudowy zdoi. 
n<>ści produkcyjnych w przemyśle mleczars1tlm. Umożliwi 
to przyspieszenie realizacji programu budowy proszkowni 
mleka. 

W kolejnym punkcie porządku obrad rozpatrzono aprawe 
objęcia ubezpieczenia.ml społecznym! aprzedawców „Ruchu'', 
a tJ<l<że gospodarzy klubów ksi~żki l prasy, a więc osób 
pr-0wadzących, na podstawie umów ajencyjnych, działalność 
kolportażowo-handl<>wą lub kulturalno-oświatową w placów
kach przedsiębi<>rstw upowszechniania książki 1 prasy Ro
botnlczej Spóldzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch". 
Przyjęte w tej sprawie przez Prezydium Rząd.u postanowie

nia wychodzą naprzeciw potrzebom tej licznej grupy praoow. 
ników i zapewniają im p.rawo do świadczeń ubezpieczenio 
wych. 

Ważna decyzja senatu USA 

Zaprzestanie finansowania . , 

okc~i wojennych w Indochinóch 

~ 
LOTNICTWO AMERYKANSKIE KON'I'YNUOW ALO W 

CZW ARTEK BOMBARDO W ANIA WYZWOLONYCH REJO. 
NOW KAMBODŻY. W NALOTACH, KTORE TRWAJĄ JUŻ 
PONAD ·3 MIESIĄCE, UCZESTNICZYLY BOMBOWCE STRA
TEGICZNE „B-52". 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Koronkowe suknie są nie tyl
ko modne, lecz także pełne 

wdzięku. 

CAF - CTK 

Trzęsienie ziemi 
w USA i Kanadzie 

W czwartek w ieczorem na
stąpiło trzęs ien ie ziemi we 
wscb.ocLniej części Stanów Zjed
noc:ronych I w Kanadzie. 

Wstrząs sejsmiczny o sile 
4-5 st. w skali Richtera by! 
o<icZJuWalny w stanach New 
Jork. Verm<:mt, Massaohusett.s. 
Ma ine i w pobliżu Montrealu, 
w Kanadzie . 

Jego epicentrum znajdowało 

się w od.Jegloś cd 3i0 km ll'la 
ski przeważającą w:ękswśc i ą aprob<>wane k iedyk<>lwiek r.a północ od Ithaca, W rejonie 

Jednocze9nie sena·t amerykań- po&un i ęe i 11. antywojenne, za-1 
glooów powziął w tym sam ym Kap itolu od czasu rozpoczęcia Montrealu. Nie zanotowano ż.ad-
d!niu decyzję o za-przestaniu f i- konfliktu w ln<l<>chi.nach. nych stra.t materialnych. 
nansowania akcji wojennych w r-----------------------------
Indoehinach, włączm i e z bom-
bardt>waniam! przez l<>tnic t wo 
USA W~'zwolonych rei o nów 
Ka.mb<>dży. Postanowienie to 
przyjęto w po.sta·ci poprawki do 
projektu ustawy o buctiecie 
Departami?ntu Stanu., . 67 flł<!sa
mi przeciwko -15. 

Praisa amerykańska ocenia 
przyjęcie takiej poprawki, it.
k<> najbaroziel zdecydowane 

bów tytoniowych znajdą aię na
pisy ostrzegające · palaczy przed 
konsekwencjami tego nałogu. 

Finlandia realizuje w ten spo
sób zalecenia Rady Północnej -
(parlamentu skandynawskiego) 
- która wypówiedziała się za 
wspólną akcją krajów północ
nych, zmierzającą do ogranicze
n ia groźnych dla · ludzkości plag 
spolecmych Jak, palenie, alko
holizm, I narkomania. 

Pierwsza odpowied·zlala na ten 
apel Norwegia, co prawda nie 
w tak drastycznej formie.„ 
Uchwalą parlamentu norweskie
go calkowicle zakazano reklamy 
wyrobów tytoniowych. Sprzeda. 
wane w Norwegu papierosy 
opatrzone są Już naplsami In
formującymi palaczy o skut
kach nalogu. 

Równiet rząd szwedzki przy
gotował projekt podobnej usta-i 
wy, która przedłożona , Z9Stanie 
parlamentowi na wiosnę pr;Y-
szlego roku, . 

lllitle'k;pisem I· 
~nn HANDEL 
dziewczętami w NRF 

~ ~ 
CO 'NAJMNIEJ 18 TYS, MLODYCR KOBIET, Z TEGO 

5 TYS. DROGĄ NIELEG;\LNĄ, PRZYBYLO W OSTATNICH 
LATACH DO NRF, GLOWNIE ZA POSREDNICTWE!U AGEN
CJI Z AZJI POLUDNIOWO-WSCHODNIEJ. 

Są one sys tematycznie wyzyski 
wane, wykonują czarną robotę, 
w domach sta.rców JUb Jako po
moc domowa, wiele z nich tra
fia do domów publicznych lub 
podejrzanych instytutów masa
ży. 

Za egzotyczne plękl)oścl z po
ludnij)Wej Korei, Indii, Indone
zji, czy Filipin pośrednicy pła
cą określoną cenę, natomiast 
po zatrudnieniu w NRF dziew
częta otrzymują tylko niewielką 
część wynagrodzenia. 

z chwilą kiedy dziewczęta roz
poznają, że zostały oszukane, 
że w podstępny sposób są wy
zyskiwane, droga powrotu jest 
dla nich zamk!nięta. Bez środ
ków do życia, a częściej bez 
ważnych dokumentów wjazdo
wych lub zezwoleń na zatrudnle. 
n ie, nie ry zykują szukania po
mocy w przedstawicielstwach dy-

plomatycz.nych swoich krajów. 
Wiedzą o tym „pracodawcy" 1 
zaostrzają jeszcze bardziej meto
dy wyzysku. Są one zmuszo ne 
znosić swój los, a często jedy
nym wyjściem pozostaje samo. 
bój st wo. 

Wyższe ceny 
benzyny w Jugosławii 

W Jugosławii od 15 czerwca 
ob<>wlązują wyższe ceny benzy
ny, Wzrosły one o 9 proc. do 
3,1 dinara za litr. Podwytszono 
także ceny· innych paliw płyn
nych, 



w. Jaruzelski Komunikat ekspertów 
spotkał się z aktywem w związku z katastrofą 
LOK samolotu ,, TU - t44•• 

111 bm. mln. obrony narodo
wej gen. broni Wojciech Jaru
zelski spotkał się z członkami 
prezydium Zarządu Głównego 
Ligi Obrony Kraju 1 prezesami 
zarządów wojewódzkich tej or
ganizacji. 

Preze;, ZG LOK gen. bryg, 
Zbigniew Szydłowski poinfor
mował o stanie przygotowań do 
VI krajowego zjazcLu LOK. 

W związku • tym, tł w. prule zachod-u.ieJ poJawDy .tę 
różne, azęstokrocl najbardzłej fantastyczne wersje przyczyn 
1 okoliczności katastrofy samolotu „Tu·Hł" w dniu 3 czerw· 
ca br., komisja francuska 1 grupa ekspertów r&dzleckioh 
przekazaJy prasie następujący komwUkat. 

Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami międzynarodowymi 4 

w ·1 • pawi on1e 

ustawodawstwem :tranC?US1dm, 
dla zbadania o.JtollGl!Ilości i 
przyczyn katastrofy samolotu 
„Tu-144" powołana zo.stała kom· 
petentna komisja francuska, 
która pracuje z udZialem l."a
dzlecklch ekspertów. 

Obecnie badane są okol.lcmio
ścl i fakty dotyczące wypadku, 
który nastąpił w czasie lotu. 
Należy zebrać 1 opracować wszy 
stltie obiektywne dane i prze· 
prowadzić odpowiednie bada.nla. 

(Dokończenie ze str. 1) 
wy w pawilonie „24" Podob· 
:ri1e ciekawe 1 dla "szerszego 
ogółu nowe są porównania glo
balne, U!k~ująee naszą rolę w 
goopodarczym systemie państw 
obozu socja.!Jstycznego. Kraje 
RWPG to 9,5 proc. ludności 
świata oraz 33 proc. prLemy
•loweJ produkcji naszego glo
bu. Polska w tej gl'lJJple wy
stępuje z 9,ł proc. lu<lnośc.lj 
7,2 proc. produkcji przemysło
wej 1 13 proc. band.lu zagira.
nlcznego. W żadnych Innych 
porównaniach, rola polskiej go
spodarki nie wyoiada tak ko· 
rzystnie. 

mld zł d-Wowycb, co stmo
wi 7-<krotny wzrost od chwili 
powstania RWPG. 

Znaczenie naszych powiązań 
z kra;Jami RWPG, jak to przej
rzyście ilustruje ekspozycja pa
wilonu .,24" dotyczy niemal 
wszystkich dziedzin życia go
spodarczego i nauki. Wystawa 
unaocznia, jak ogromny impuls 
czerpie k~dy z krajów człon
kowskich z tych powiązań. 

Gdy tylko francuska komisja 
1 grupa radzieckich ekspertów 
ustalą przyczynę katastrofy 
ogłoszą w tej sprawie nlezbęd· 
ne J,n.tormacje. 

Wszelkie publlklowane obecnie 
wersje przyczyn katastrofy nie 
są oparte na u.stalonych przez 
komtsJę faktacn i nie wynika· 
ją z toku prowadzonych przez 
nią badaą. 

I 

P. Jaroszewicz 
gościł ministra 
iloty ZSRR oraz 
przewodniczącego 
gospłanu 
Prezes Rady Mmlstr·~W Piotr 

Ja:roszewlcz przyjąl 15 bm. prze. 
bY\Vadącego w na.szYlll kraju 
ministra floty mor.sklej ZSRR -
Timofieja Gużenko. 

W rozmowie; w JN&jej ucze
stniczył mmlste:r żegl'\1~:1 Jerzy 
Szopa, stwterozono z :zt.ldowole· 
niem pomyślny rozwóJI współ
pracy między Pol&ką fl Zwląz. 
klem Rad-zlecklm we W13ZYstklch 
dziedzlalach tramsportu morskie· 
go. 

* * W swl4zku z 00.bywatfącymi 81ę 
w Warszawie rozmowunl przed· 
11tawiolell centralnych organów 
planowania PRL i ZSRlt, preaes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze
wicz przyjął wmioraJ Jl'Newod· 
nlozącego delegaeji radzieoklej, 
zastępcę przewodnic:ząceg·o Pafl· 
stwo.wego Komitetu Ra.dJ• Mini· 
str6w ZSRR d/s Pl&n<m'lllnla -
Wiktora Lebledlewa oraiz: towa· 
rzyszące mu osooy. 

Pierwszy etap 
debaly bliskowschodniej

Z AK OŃ CZ O NY 
Rada Bel'lp1ec:zeńs11Wa ONZ Zł• 

kończyla w c.zwa.l'tek. Wieczo
rem pierwszy etai> deba~y nad 
sytua.cją na Blilski.m Wscho
dzie. Olroło 30 d-elegatów róż· 
nych paa'lstw, bio.rących udz.ial 
w pooiect.zenłach, wyrazilo głę
bokie za.n.iepo.!cojenie z powo· 
du utrzymującego się napięcia 
na Bl'iskitrn Wschodzie, staTto
w!ącego z.a~.nle pokoju na 
śW!ecie. 

ZJgodJn!oe s propo:zyc:j ami czlan 
ków Rady Bez.pieczeństiwa, de· 
bata bliskowsehodnila. .zo.sta.nie 
wznoiwlon.a w porowie Ll<pca. 

Ll.czJnd C'll?Oll:kowioe ll'&dJ' 'WY• 

~:~~~feJ że ;:i1:~:: 
niach może ok.azać slę ba.rdzo 
W'Skaui'lle w świetle zbliżającej 
się wtzyty w Stanach Zjedno
cz.omych seklretarza se.neralne· 
go K.C KPZR, Leo!nida Breż
niewa o.raz jego rozmów z pre· 
zydentem USA, RLahardem NJ
xonem. Moilllwość omówienia 
podlCZ&e szczytu ame:rykańi!ko
ri!dziecklego sytuacji na Jnl· 
skim Wsch.od.zie ocenia się ja• 
ko k:rok, kltóry może mlecl wy.. 
Ją~owo du.że :zmaczenle. 

Dobra, gospodarska rozmowa 
(Dokończenie ze str. 1) 

stworzy<: bazę szybszego w 
przyszlośct ro.zwoju tej e>grom
nej dziedziny naszej ekonomiki, 
już dziś - dostrzegać nO<We za
gadnienia 1 przygotowywać się 
do !eh rozstrzygania. 

Na kra.je R.WPG przypada °"" 
kolo 60 proc. naszej wymiany 
towarowej z zagranicą, a w wie· 
lu pozycjach nasz u<hiał jesł 
o wiele wyższy. W eksporcie 
maszyn i urządzeń ud7..iał ten 
wynool 82,3 proc„ a artykułów 

konsumpcyjnych - 72,4 p-roc. 
Z kolei w impoccie np. :ropy 
naftowej i gazu ziemnego u
dział krajów RWPG wynosi 100 
proc., a w Imporcie rudy że
laiza blisko 86 proc 

I tak np. warto wiedzieć, te 
polski przeinysł chemiczny spe
cjalizuje się w JR technologiach 
stois<>wanych szerok,o w kra
jaich RWPG. Eksport polskich 
samochodów dostawczych wy. 
nlesle w Jatach 1971-75 do tych 
kraJów około 100 tys. sztuk, a 
wat'tość dostaw kooperacyj. 
nych przemysłu motoryzacyj· 
nego osią~nie około. 1 mld zł. 
Specjalizacja w ramach RWPG 
pozwolila Polsce osiągnąć jed· 
;no z czołowych w świecie 
miejsc w produkcji i eksporcie 
statków. Podobną specjałnością 
stala s ię już także produkcja 
pewnych typów samo.lotów i 
śmigłowców, a w dziedzinie 
elektroniki k-0mputery i 
maszyny liczące. 

Kronika wypadków 

Na zakończenie spotkania Ed· 
warn Gierek powiedział, te 
stawiane całe.I gospodarce, a 
w tym lruJd:zlom morza, coraz 
wyższe zadania, rodzi lron1ecz
ność, rzec.zywlstość, lctóra nie 
pozwala na zwolnienie tempa. 
Tyllro solidne utrwalenie tego, 
co już u.zyskaliśmy oraz po
mnażanie naszego dorobku spo-

woduje 'W2l!llocnienie nas-zej po
zycji na świecie, zwiększy sza· 
cunek do naszego kraju i de> 
nasz.ego narodu. Uchwala VI 
Zjazdu PZPR - ośwla.dczyl I se• 
kretarz - Jest nie tylko kon
sek1Wen1mle reali:rowana, ale 
jej 'WY'tYCzne są wyprzedzane. 
zawd:zięc.zamy to naszemu du'
żemu wysilkowi, który przy. 
niósł Większe efe.klty, niż slfl 
tego spod.ziewan-0. Przyczynladą 
się one zarówno do zdynamizo
wania roziwoju naS'zej goopo
darkl. lak i do pr.zY\S'I)les<zanta 
wzrostu 11be>py życiowej społe
czeństwa. 

Ostatnie Iata przyniosły szyb
l!Jl rozwój wyższych form sto
sunków gospodarczych tj. ko
operacji i specjalizacjL Te 
właśnie nowe fonny współ· 
pracy handJo.wej, p07JWolą 
na zwiększenie w latach 
1971-75 naszej wymiany han· 
dlowej z krajami RWPG o o
koło 78 proc. w porównaarlu z 
poprzednią 5-latką, do sumy 127 

Ta.kie są fakty, liczby I per. 
spektywy. których poznanie na
suwa niejedną Interesującą re
fleksję i budzi uzasadnioną 
dumę z osiągnięcl własnego 
kraju. D<>brze się stało, że ta
ka wystawa uzupelnlła targową 
wizytówkę Polski. 

MARYNA KR.AJOWNA 

144 km na ~odz. 
(Dokończenie .ze str. 1) 

Następnie po siedmiokrotnym 
przebyciu trasy <ilu.gości 65 km 
192 m, samochód wjechał na 
stanowisko serwlwwe gdzie w 
ciągu 3 m1ll1Ut 46 sek. napel
ni'OOlo jego bak 70 litr.am! 94 
oktanowej benzyny', uzupeht10· 
no olej, przejT:Za.np podWo()Zie, 
przemyto szyby i reflektory, a 
nast®nle :z.a sterem o godzi-nie 
1'9.45 za.siladl następny kierowca 
Andrzej Jaroszewicz. 

Po kolejnych siedmiu okrą
żeniach trasy wiodącej polud-
1:>.iowym pasem a'Ultostrady Wro
cław - Legnica·, Jar-06zewicza 
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zm'Len1ł Robert Mucha. Po lllim 
na li'nil startu i mety mlesz· 
szczącej się na 25 k:m od Wro
c~aiwia 21mieniać się będą co 
mniej więcej cztery godziny 
następni z 7 n.aj·lepszych .kie· 
roweów rajdowych: Andrzej 
All<>miń!lki, Jerzy Dobrzański, 
Ryszard Nowicki 1 Marek Va. 
risella. Próba bicia rekordu 
śwLata trwać będzie 9 dni. 

W 1111.edzlelnym numerze Pa· 
noramy zamieścimy bogato Ilu
strowany zdjęciami reportat 
naszego specjalnego wysłanni
ka red. Józefa Potęgi z tej nie· 
codziennej imprezy. (Jp) 
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_.ekordzi!lcl i mistrzowie 
na starcie w Warszawie 

Zbllb się termin zawod()w 
lekkoatletycznych o Memoriał 
Janusza Kusocińskiego. Odbi;· 
dzle się on na tartanowym sta. 
dlonle Skry w Wrurszawie 21 
bm. 

Jut jutro zaczną przyjeżdżać 
ll'liemal z całego świata najlep-
151 zawodnicy. Zapowiedziany 
je.st start rywala Komara w 
pch.nięclu kulą Feurbacha z 
USA. Ponadto USA reprezento· 
wane będZie przez wyśmienltt.• 
go skoczka w dal Williamsa. 
który; szczyci się wynikiem -
8.46. 

z NRD przyjedzie wiele re· 
prezentantów. W biegu ną. 400 
m zobaczymy Zehrt. PrzypomL 
l'lamy, że pani Monika Zehrt 
w Monachium zdobyła zloty 
medal uzyskując czas - 51.08. 
Jest on rekordem olimpijskim. 
Być może, że na stareie b ie

i;ltl na 100 m zjawi się również 
R. steohe·r (NRD) , z!oba med.a· 
listka z. Monachium. 

Przyjazd ewój zapowiedział 
dysk<>bol , CSRS Ludwik Danek, 
który po fantastycznym poje· 

dynku w Monachium pokonal 
ostatnim rzutem sławneiio J. 
Silvestra. Danek rzucll wów· 
czas - 64.łO, a Sllvester 
63.50. 

Przez wiele lat bardzo popu· 
larnym na świecie tyczkarzem 
był Grek Papanicolau. W cza
sie olimpiady w Meksyku sko
czył on - 5.35 i musiał zado· 
wol!ć się zajęciem d-0ple:ro 4 
miejsca. 

ClekaWl. jeste§my bardzo star· 
tu lek.k-0atletów z Kenii, którzy 
doskonali są w biegach po
cząwszy od dysta.n&u na 400 m. 

A teraz stów kilka o naszych 
za/Wodnikach. Na starcie stanie 
cąla nasza ezołówka. Będzie to 
rewia lekkoatletów przed cze· 
kającYm nas sezonem spotkań 
międzypaństwowych i mlstrzo. 
stwami Europy, W grupie pol· 
sklch lekkoatletów znajdą się 
l."ównież łodzianie. Nadarza się 
wspaniala okazja przypomn1P· 
nJa o sobie i zakwalifikowania 
się do ctruż~y narodowej. 

(n> 

Klasa międzywojewódzka 
Cieka•wle przebiega finisz wal 

ki w kllasle m!ędzywojewódz· 
kiej. N.a trzy kolejki przed za· 
kończeniem m !istr:zos1'W na cze· 
le tabeli nadal tercet lubelski. 
KS Lu,bltnianka 42 punkty, 
przed Motoret'(l (!Lublin) 33 1 
Avią (Swldnhk) 3fj p.kt. Czwar
te miejsce RKS Ursus 34 pkt., 
a piąte łódzki Start W3 punkty. 

Lublinia.nka chyba n ie cLa s!e 
wyprzed'.z! ć i jako mistrz gt'U· 
PY wejdxle dO II ll.gl. Gdyby 
projekt reorganizacji rozgrywek 
plllkarskich stał s ię realny, to 

lnformujemq 
A. AnJllana ogłasza zapisy n.i 

kurs nau.kl pływania w se1cre
tarLacie klubu p!t'!ZY u.I. SOJ:>o· 
lowej 1. OstateC.7.ny termin za. 
p isów mtnie 1B bm. K-06zt U· 

czestn!.ctwa 100 2l. 

~o powiękiSzonej 1iI lig! a·wan
sować jeszcze będą drużyny. 
za•Jmujące drugą i trzecią Jo. 
k.atę w <końcowej tabeli. 

W walce o prem.!owane mle1 
sce, ,obok Motoru, Avll i RKS 
Ursus udiział bierze również 
łódzki Start. który w rundzie 
wiosennej zajmuje drugą !<:
katę. Pozycja roctzia.11 byłaby 
korzysrtmiejsza, gdy'by nie fe· 
raii:ne 1 :6 ze Stałą (P(>nlawwa) 
w ubiegłą nled.zi·el~. 

Jutro derby ok.r~we! I;u
blilnL~a - Motor i Start -
Włókniarz (Pa·b.). Tomas:ww
s·ka Lechia podejmuje Stal 
(K,z.aśnlk), a lód:bkl Włók:ruar:z 
wyj~ża do Puław na spotka· 
n ie z tamtejszą Wisłą. 

W pozostałych spotkaniach 
grać będą: Stomil Wisła 
(Płock?, Mat7JUJI" - Stal (Ponia
t.owai), Avia - Poloni·a. RKS 
Ursus - Wlókn.iarz (Bia1ystok) 

~ 
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.l Nie ustąplł pierw!S!zeństwa. 
przejazd·u u zbiegu uJiJC Obl">ń
ców Stał!Jngradu i Kasprza.ka, 
kierujący ~Skodą" MR 4~8 
Henryk P. i spowodowal zde
rzenie z motocy!klem „Jawa" 
lil23 re. Pasażerk.a mot.<r.ykla, 
Grażyna K. z obrażeniami cia
la przewiez;io,na z.ostała do Szpi
tala Pogot;oiwi·a. 

.l PrzechO<l.zaic obok przej!· 
cia d'la pieszych na uJ. Lagiew
nicki.ej 37a 80-łlemta. Maria J, 
potrą.oo.na została przez samo
chód ,,.Fia.t" 0010 m. Piesza do
znata · złamania kości obu ,pod
ud.Z>i. urazu głowy i przebyw.a. 
w SiipLtalu im. Barlickiego. 

.l Na. sk!rzyww.an.i'U u:l. Kop
cińskiego z w. NarutoiN'icza> 
Wjechał przy czerwonym śW'ie
tle, prowadzący ,,Gazelę" moto
CY'klista z Wło.claiwka Bo,,"'lltnll K. 

linstaD.atj~ elekttrylc:znej 'Wl!ltdy 
spaliło się 6 m kw dachu. 
Szyb.ko przY"bY1e OOX!.2Jialy stra
ży pożarnej 21apobiegły ro.z
pr.7lestrzenieniu się ognia. 

.l W mlejsoowośc:i Ujazd, 
pow. Br.zezilll.y prowadzący „Sta 
ra" WF 33:16 Józef K. potrąci! 
znajdującego się be:z; oipieki •· 
letniego SlaJWom~<r& D. W sta
nie ciężkim Cll:l_<>piec pr.zew!e· 
:Zliony wstal do fl74)ita.1& w To
mas.zowie. 
.l Jis:klra z korom.a 11powodo

iw.a•la za.pa.lenie się dachu na 
budy,Il!kl\l 1 oborze w gospodar
sl!wi.e Józef.a R. w Napoleruio· 
wie, pow. Piotrków. 
.l W Pątnowie, pow. Wieluń 

,5..lletni chł'Opiec podiPaJil dach 
na bu.c:lynku gospoda.rakim. ~tl'a· 
ty Hl tys. zł, (J!Il) 

II Międzynarodowa 
Konferencja Cukrowników 
Jak Jut linfurmowallśmy, 14-

15 bm„ obradowała w LodZi 
ll Międ.'Zynarodowa Ko!Ilferencja 
Nauk.owa Cukrowników. Dziś 
przedstawiciele 17 państw Eu· 
;ropy i Afiryki - udadzą się 
do ZelaizoweJ Woli, Lowlcza i 
NiebOrowa, gdzie - w scenerii 
nieborowskiego palacu to• 
czyć się będą dalsze rozmowy 
między naiukowcam!, a przed· 
stawicielami przemysłu cu.kroW-
111lczego naszego kraju. 

go przemyslu oukroWniczeritoi 
k,tórzy poznali najnowsze o-
slągntęcta naukowe swojej 
branży... Chciałbym ledna.ll: 

Spowodował on zderrienie :z.--------------- - Jakie zagadnlenda domino
wały w dyskusjach nauk<>W• 
ców? - zapytaliśmy prof. dr 
StanislBIWa Zagrodzkiego z In· 
stytutu Chemicznej Technologii 
:1)wności PL - wspólorganiza• 

ZWl'ócić uwagę 1 na drugą stro
nę naszego międzyna.roctowego 
spo1ikrun.la: postanowiliśmy po• 
kazać naszym gościom nie tyl· 
ko ziemię łódru!:ą, ale 1 jej ,,sto· 
licę", w roku obchodów 550·1e
cla nadania Lodzi praw miej
skich. Opraoowaliśmy zatem 
specjalny program 21wiedzanta 
miasta - jego muzeów, par• 
ków, miejsc pamięci narodowej. 
Uczes1micy konferencji spędzut 
ponadto kolejne dwa Wieczory 

mof>olrowerem „Komar" IG ~59. 
Motocykll.l.Sta z ur.a.z.em gl<>WY 
przewiezi0T1Y został do Szpiita
la im, Barllck!iego. 

A. Idącego przejściem dl& 
pieszych w aJ. PoliJtechn:!ki 27 
Jó:refa L. potrącil „star" 2607 
IS. Pieszy dozna.I 2laman!.a pod
sta.wy czaszki, na<!Jgarstików o· 
bu rąk, żeber d przebywa w 
Szp!Jta1u im Barlickiego. 

A. Wybieg! n.a jeu1.nię przy 
ul. Ro<ltieińs.ltiej 139, ł-detn\ Ja
cek B. wprost pod motocylr:9. 
„Jawa" FX 8378. Dziecko do· 
2mało urazy głowy i przebywa 
w Sz;piltaJu im. Korczaka. 

A. W godzi.na.eh południowych 
w ZPW „Lodex" przy ul. Ja
racza 71 na sk:utek: zwarcia w 

Pogoda 
z~a umta.nk.owane, 

pr.zejściowo dillte. Miedsoami 
przelotne apady, Temperabu<ra 
mhn!Jma~na oo pil'!IB 6 do 8 st. C. 
maklsymalma od plus 15 do.plus 
17 st. c. Wiatry wmf.ar.kowane, 
dość silne i porywiste :.i: ~e
wnków ptn. -z~h. i pm. 

Jutro :z.adll!nurzenAe u.m!arlro
wam.e, oklresa.mii dotć C:ut.e, 
mo.t.J.twość przelotnych opadów. 
Nieee cieplej. 

Dz;iś 11łońce zajd2l!e o Sod:z, 
20.06, a jutro wz.ejdzle o godz. 
3.119. 

lmlerutnJ' oł>Cht>d.zlł Alin& 
Ju.styin.a. 

w Teatrze Wielklm. (atl 

tora tego interesującego spotka. •••••••••••••111!1 
nia. I 

- ~blematl'OCa konferencji n w dniu 1! ezePWca 1973 ro'ku 
bYla nie2Wykle bogata: - ?O· po krótkich JeCQ: cię:tkich 
cząwszy od najnOW.Szych tech· clern;en· h ł aj •--
noJoglt cu.k!roWinictWa, ich za· •- •ac łl!llllM' a, n UA~ 

chańSiZ& Zona., Matka i Ba· 
stosowania, po problemy zna- \>ci& _ 
cwego zwtę~enia zdo'\nośct 
przeiroboWych cu.k!roWin1. Sądzi:, 
te ta interesująca wymiana 
myśli naillrowo • technicznej 
przyozYl!l1 się do .s:zyl>S.zego roz· 
wiązania problemów C'Ukrowntc
twa. Na sali obrad goścUiśmy, 
oprócz przedstawicieli nauki, 
1."ównieł reprezentantów nasze· 

S. t P. 

STEFANIA 
OPIELIŃSKA 
rz:PAWLAKOW. 
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Pogr.z:eb odbęd21e się c'łn1a 
li czerwca br. o godz. 16.30 
na cmentarzu prrzy ul. S.zcze
clflskieJ 86/100 Teofilów. o 
~ ~ą pogrążeni 
w talu 

Finał pucharu Polski 
W niedzielę 17 bm, w Pozna

niu rozegrany zostanie :finał 
pucharu Polski. Piłkarze LegU 
:z.mierzą się z Polonią. 

D<>tychczas najwięcej pucha
rów zdobyli z-0w-Odnicy Górni• 
ka, którzy w tym sezonie wy. 
ellminowa!Ili zostali przez dru• 
żynę Odry. 
Stawką spotkania jest nie 

tylko zdobycie pucharu Polski, 
ale równi~ prawo reprezento
wania Polskli w waJce o Puchar 
Zdobywców Pucharu. Losowa
nie druiż:yn nastą<pi 11 1.lipca w 
Zurychu. ----
A. Ball ukarany 
Słynny plłkan angielski Alan 

Bali został odsunięty od gry w 
meczach międzypaństwowych. 
FIFA postano.wiła ukaracl re· 
prezentanta Anglll za nlesporto. 
wy wyczyn podczas meczu ell· 
minacyjnego · mistrzostw świata 
Polska - Anglia (2 :O). 

K<>mltet dyscyplinarny FIF A 
będ.zle wk,rótce anałlzowal spra. 
wę nles1>1>rtowego zachowania 
się Balia. ----
Dzisiejsze imprezy 

Pllka nożna. Gocm. lll.30 •t•
d.ion phy al. Ull.id!, mecz o 
miSbrziootwo I Mgl LKS Zaglę. 
bie. 

Szermierka. God.z. 17 w Pia· 
bian.iicach w saJi przy ul. No
wotki - L1 s,partakiada lódzko
woJ ewódzka. 

Lekkoatletyka. Godz. 16.:W r.a• 
wody mlodzieżowe na stadionie 
AZS przy ul. Lumumby. 

Koszykówka. God:z. 16.SO, u.I. 
Północna. 36 fi.na.I sp.artak.Lady 
koszykarek. 

Pilica ręC2111a. GodJZ. 16.30, ul. 
Sobolowa l, tu.rnUej junto.rów :z. 
udziałem <irnżY'!l zamlejsoe>
wych. 

Tenis Ziemny. Godiz. 15 korty 
MKT w parku Poniatowskie&'<' 
spartakiada m. Lodzi. 

Z..uczniotwo. Godz. 15 torowi
ska Spo.łem przy ul. Pólno<.'1lej 
36 - spa.rta.Jmada. 

Zapasy. Godz. 14, s.aiia przy 
aJ!. U.nil spartakiad.a w •tylu 
wolln)"m. 

MĄŻ, DZIECI, WNUilt 
ł RODZINA 

lllllllllllUllllWIUJllllUlllllUUlllllllllllllllllllHllllUllllllllU ··------------1 
I Tej szansy nie wolno ~ - . - - „. = § zaprzepasc1c ~ 
5 Dziś o godz. 19.30 n.a stadionie przy al. Unii rozegra• 5 
5 ny zostanie ' zaległy mecz piłkarski o mistl'20stwo I ligi : 
: między LKS a Zagłębiem. W pierwszej rundzie łodzianie : 
: odnieśli wysokocyfrowe zwycięstwo 4:1. Chyba tym ra- • 
5 zem na własnym boisku i pr.zy własnej publkz.ności 5 
: nie 'P<>Winno być gorzej. : 

§ Drużyna nasza podbudowana moralnie zwyclętwem ~ 
: odniesionym w ubiegłą niedzlelę w spotkaniu z Górni- : 
: lkiem powinna wyjść na murawę stadionu pełna wiary : 

W plerws:zą bolesną roczn!. 
cę śmlerc.i najdroższego l\lęta 

S. t P, 

ROMAIN~ 
WENCKOWICZA 

odpraw.!001a rz:ostainie msza 
święta w k!o~clele św. Krzyża 
przy ul. Sienkiewicza dnia 
19 czerwca 1973 roku o g<>dz. 
8.30. ŻY~h pamięci 
Zmarłego za.pra:sm 

• we własne siły. 5 5 _-=- 11„„„„„„„„„„„„„„ :_- Piłkarze LKS stoją wobec wykorzystania olbrzymiej 
szansy zajęcia w ostatecznej walce <> mistrzostwo I ligi w dnłu 13 czerwca 1973 roku 

: jednego z czołowych miejsc i zasłużenia na .zakwalifi.k:o· : zmad w wieku lrut 51 na.juko· 
: wanie się do rozgrywek UEFA. 5 chańszy Mąż i Ojciec e Trzeba utrzymać przez cały mecz narzucone przez irle- ::5::• 
: bie szybkie tempo i umiejętnie rozprowadzać piłki ataku-
5 jąc bramkę przeciwnika. Grać musi kolektywnie cala 
: drużyna. Pod żadnym wzgl~E!'lll nie wołno zlekceważyć 
: przeciwnika mając nawet zapewnioną przewagę - bo 
: w piłce noonej różnie bywa. 5 
5 Trener K. Górski i wszyscy gracze :z kU>rymi ~- 5 
: mawialiśmy są dobrej myśli i chyba nie do-pUJSzczą do : 
•.: wywiezienia przez piłkarzy Zagł~bia nawet jednego : 

= ~~ : : 
: Jeżeli odniesiemy dziś zwycięstwo - to chyba jl!l'ZC%e := 
• łatwiej pójdzie nam w nadchodzący czwartek w któ· 

ZVGMUNT 
LENARCZYK 

wielo.lemf 'WYCh<>WlllWC& 
m.10d7ieży. 

z lfQbO!dm smU!tkl.em po.. 
Wiadamia.my O pogrzebie. któ
ry odbęd.'zie się dania 16 czer-
wca 1973 l."O'klu o godz. 16.30 
z kaipllcy cmentaa-za na Do
łaoh. 

ZONA l DZIECI § rym to dniu spotkamy się % Ruchem, a finał tej emocjo- : 
: nującej walki rozegrany zostanie w Warszawie - 24 5 „.„„„„„„„„„„„„ •• 
5 b'ID. : 
: Tak więc kończy się ten olbrzymi maraton piłlkarski, 5 
: który absorbował olbrzymią armię wiernych kibiców : 
§ sportu pibkarskiego. (ja. nie.) 5 
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Dwa rekordy świata 
Ryienkowa (ZSRR) 
w Madrycie 

Ryren.!c-ow (lZSRIR) zdobył ty· 
tul mistrza Europy w wadze 
póllclę:ż.kllej - 352,5 kg. W do
daJtk<>WYCh próbach ustanowił 
on dwa rekocdy świata: w rwa 
niu 161 kg I w pod:rzucie :Wl.5 
k:g. Mliejsca Polaików: piate 
Sochański - 325 kg, siód.me I 
A Wit.eń - a2lO kg. 

Sport w szkole 
W ir.a.kończomyeh a:-<i.zgryw-

Joa,ch pilklarSkich dlrutyn szkol· 
nych pierwsze mi.>eJ\SICe zajął ze· 

s.pół Bałut, ma.i ąc WYlitrane 

wszystkie mecze d. doskonały 

stosunek bramek 16 :2. Na dru· 

gim miejscu rzmaileźJi się eracze 

Sródmleścia, & na trzecim Wi· 

dzev.1a. 

Dnia 1ł czerwca 1973 roku 
zmarł w 15. wiośnie tycia n115z 
najdirori.s.zy Synek 

TOMSK 
BtN:KQiWSKI 

absolwent kla.sy VIlI, 
S'lJk-oly P<>astawowej nr uz. 

Wyprowa.dtzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 17 czerwca 
1913 roku o godz. 15 z domu 
Pl"ZY ul. l\lrożnej 4a do ko
ścioła św. W<?Jclecha, gdzie 
zostanie odprawi001a msza 
święta. Pogrzeb odbędzie się 
tegoż d.nla o godz. 16.30 na 
cmentarzu św. Francis2lka 
Pl"Zl'. ul. R1'zlgoW1Skiej, o czym 
pO'W!ladam:la.ją zroo;paazeni 

BODZICE I BRACISZEK. 
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Przemvsł domowego zacisza oo 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111m11m -
iągnie się za nim 
tradycja pnemysłu 
spotec.m ie użyteczne
go, formy zatrudnie
n ia strzeżonej głów
nie dla kobiet, in-
walidów i ludzi któ

rzy z różnych względó~ nie 
mogą pracować w zakładzie 
zwartym. Takie podejście do 
chałupnictwa miałoby swoje 
uzasadnienie, gdy by względy 
gospodarc1.e Przema wiały za 
lim itowaniem tego rodzaju 
p_rodukcJi. Jest jednak prze
ciwnie. Niemniej nałożone 
na chałupnictwo swoiste role 
pomocy społecznej i wyimagi
nowanej filantropii, wpłynę
ły prawdopodobnie i na tru
dno zrozum i ałe obwarowania 
w system ie ubezpieczeń. Jed
no z nich mówi na przykład, 
że prawo do ubezpieczenia 
przysługuje chałupnikowi tyl
ko wówczas. .ieśli w ciągu 
trzech kolejnych miesięcy za
robi co najmniej 600 złotych; 
drugie odbiera mu to prawo 
w przypadku, g-dy zarobek 
przekroczy w tym czasie 9 
tysięcy złotych. Tymczasem 
wiadomo, że m0gą to być nie
liczne wyjątki, powstałe naj
częściej nie z „ winy" chałup
nika, lecz na skutek jego u
nikalnej produkcji , bardzo P<>
szukiwanej przez nasz ptze
rnysł . Srednia płaca chałup
n ika wynosi zaledwie 1320 
złotych. 

Często przy tym bywa i 
odwrotnie - tzn., że przy
czyna niewvwiązania się cha
łupnika z umowy zawartej z 
pracodawcą leży po stronie 
tego ostatniego. Wystarczy, 
by zakład nie dowiózł w po
ri: surowca, a wówczas przy
musowy , nie zawiniony przez 
chałupn i ka przestój w pra
cy pozba wia go tak zarobku, 
jak i prawa do opieki lekar
skiej. Tam zwłaszcza, gdzie 
istn ieje nadmiar wolnych rąk, 
kłóc i się to zarówno z intere
sem społecznym, jak i gospo
darczym. Dla większości pra
cujących w tej formie zatrud
nienia chałupnictwo nie jest 
bowiem dodatkiem do pens.ii, 
ale podstawą rodzinnego bu
dżetu. 

Obserwowany w o
statnich latach rene
sans chałupnirtwa na 
świecie dowodzi, że 
przestaje być ono relik
tem zamierzchłe.i prze
szłości, a staje się wręcz 
wielką szansą w ~ospo
darce wielu państw, i 

„Zegnaj sz~olny trudzie 

M 
teszka wraz z żoną 
I dziećmi w Kolum
nie - Łasku od nie
dawna. Ponad rocz
ny iuż oobvt zmu
sza go do ix>dziele
nia <ię z nami pew

nymi uwagam i i spostrzeże
niam • odnośnie tej miej
sc<> wości. 1 oto co w swoim 
liśc ie do nas pisze ów Czy
telnik: (nazwisko i adres 
znan e redakcji). 

- „Nie wiem . czy jestem 
jedynym mieszkańcem Ko
lumny , który dostrzega pe
wną „oryl!inalność" tej miej
scowości. Sądzę. że dłużej 
mieszkający mogliby coś 
więcej powiedzieć, niż ja o 
swoich odczuciach, ale oni 
wolą m i lczeć . Drogi Redak
torze! Byłe osiedle można 
porównać do przysłowiowe-

to o bardziej mz nasz 
rozwiniętym przemyśle. 
Mimo stosunkowo jesz
cze wąskiego zaintere
sowania rozwojem tej 
formy zatrudnienia w 
naszych warunkach, ze
brane doświadczenia 
przemawiają za słusz
nością takiej koncepcji. 

Produkcja chałupnicza liczy 
się w mil iardach: w roku 
1970 prze-ds ta wiała wart<>ść 12 
miliardów złotych, w· 1971 
wykroczyła oaza 13,5 miliar
da, w roku ubiegłym p<>za 
dalszy mihard, a osiągn i ęc ie 
P.lanowan)·ch na koniec pię
ciolatki 22 miliardów nie wy
daje się zbyt wysokim pro
giem do przeskoczenia. Tak 
więc chałupnicza wytwór
czość godna jest uwagi. Nie 
tylko dlatego, że jest potrze
bna I poszukiwana, ale rów
nież z tej racji, że koszt zor
ganizowania jednego miejsca 
pracy chałupniczej nie prze-

kracza 15 tysięcy złotych, 
podczas gdy, w przemyśle 
sięga 300 i więcej tysięcy zło
tych. 

Celowość rozwoju chałupnic
twa ma więc uzasadnienie 
nie tylko społeczne, ale i e
konomiczne. Zrozumiały to 
już dawno wysoko uprzemy
słowione kraje świata, m. in. 
Japonia, która nawet swój 

witajcie wa:rncie!" ,. 

go medalu, który p<>siada 
dwie strony. Jedna - jest 
to miejscowość letniskowo
wczasowa i sporo w 01ei 
zrobiono, to prawda; druga 
strona to - chuligaństwo. 
Jest tu główna kwatera tzw. 

słynny przemysł precyzyjny 
opiera w ogromnym stopniu 
na chałupniczej formie za
trudn ienia. 

Znakomitą koopera
cją wielkiego przemys
łu z chałupnikami szczy
cą się Szwajcaria i NRF. 
W jednej tylko prowin
cji Włoch, w Toskanii, 
ponad półmilionowa 
rzesza chałupników pro
dukuje na zlecenie za
kładów zwartych wy
sokogatunkową konfek
cję i obuwie, głównie 
na eksport. Jest tam 
mocno liczącą się gałę
zią wytwórstwa, wizy
tówką dobrej jakości i 
talentów narodowego 
rękodzielnictwa. 

= --§ ------

I -------------= --------------§ 
= -= = -= 

Dobrym przykładem podo- S 
bnej koncepcji w naszych S 
warunkach jest stołeczny „A- = 
pis", przedsięb iorstwo pań- = 
stwowego przemysłu tereno- S 
wego, zajmujące się przero- = 
bem resztek tkanin. Zrzesza = 
ponad 2000 chałupników, da- = 
je produkcję wa rtośc i p<>nad S 
100 mil ionów zło tych rocznie, = 
w ogromnei mierze eksporto- = 
wą. Niestety, jest to przykład = 
zgoła odosobniony. ~ 

W ostatnich latach obser- !:::: 
=~~~~so!°ani~ra ~d~or:~k~!= a 
trudnienia, wiele jednak EE 
w skazuje, że nadal nie trak- _ 
tuje s ię jej na zasadzie peł- S 
noprawnego par tnerstwa. Pla- = 
ny rozwoju chałupnictwa są = 
:~1~ej bo~te~kr~;,nn:~ni~~ze;~~ a 
ciolatki zatrudnienie rzędu = 
~;~ię~~si!cyro~~ó~bi~~;~. ~~ === 
mo ewidentnych korzyści e
konomicznych, przemysł klu- = 
czowy n ie kwapi się zby tn i<> S 
do rozszerzania pracy „na = 
wynos". pozostaje ona w dal- = 
szym ciągu przede wszystk im. = 
domeną spółdzi elczości pracy, = 
która skuµ ia ponad 70 proc. = 
wszystkich chałupników. Po- ·= 
kutujące tradycje, nadające = 
chałupniczej pracy piętno = 
drugorzędności wpływają też = 
na uposażenie chałupn ików. = 
Wzrost średniej płacy cha- = 
łupn i czej w ostatnim pi ęcie- = 
leci u jest nieproporcjonalny = 
do wzr<>stu wartości produk- =: 
cji. Nie bez znaczenia są tu = 
również sprawy surowcowe, = 
pam iqtać bowiem należy, że S 
chałupnictwo sp<>Ży tkowuje = 
główn i e materiały m iejscowe = 
i odpady z przemysłu, takie := 
jak wikl ina i rogożyna, śc in- = 
ki skór i resztki tkanin, sło- ~ 
ma, glina itp. =: 

Wzbogacone wkładem § 
pracy żywej i talen- EE 
tern ludowych twórców := 
nie tylko urozmaicają S 
nasz rynek, ale budząc ::::::; 
podziw za granicą, po- ;;; 
mnażają zasobność de- S 
wizowej kiesy kraju. S 
Toteż baczniej, po go- E: 
spodarsku winniśmy := 
wykorzystać tę szansę, EE 
tkwią w niej bowiem =: 
ogromne możliwości ro- ~ 
zwoju. = 

Zoli a TornoUJ.ska 

Zastanawiam się często nad jednym: ileż to zabiegów ludzi tzw. zaan• 
gazowanych spotyka się z absolutną obojętnością - niezaangażowanych, 
którzy mają takież same warunki, by zaangażowanymi być. Okazją do 
takich przemyśleń, a może zadumań jest np. spacer po własnym osiedlu. 
Widzę jak jedni sadzą kwiatki, podlewają, pielą, a drudzy - tratują. 
Kapitalnym studium do oceny postaw ludzi może być obserwacja 
czyniona nad ich„. chodzeniem. 

J 
est blok, szczytem usytuowany do · 
ulicy Matejki. Od bloku wiedzie 
zejście na chodnik, a następnie cho
dnikiem idzie się kilka metrów do 
skrzyżowania ulic. Wzdłuż chodni
ków ciągnie się świeżo założony pas 
zieleni między wyrośniętymi już da

wno lipami. Każdy z mieszkańców owego 
pięcioklatkowego bloku widział jak zasiano 
trawę na pasie zieleni, jak zaczynała wscho
dzić.· I każdy właził na nią wydeptując so
bie ścieżkę o te kilka metrów bliżej, wprost 
na jezdnię. Tu, przy tym wydeptanym 
przejściu zatrzymują się taksówki ze spie
szącymi w pielesze domowe mieszkańcami 
i każdy kiedy otworzy drzwi - stawia nogi, 
by deptać trawę. Administracja postawiła 
tam tabliczkę z apelem o poszanowa.nie zie
leni. Przekopano znow.u wydeptaną na kle
pisko murawę, zasiano świeżą trawę i„. od 
nowa to samo! A tabliczkę po prostu wy
rzucili! To są gospod·acze osiedla! 
Wymienić mogłabym tytuły naukowe i 

pozycje społeczne owych panów, którzy 
przyłapani na wydeptywaniu powiadają: to 

nie ja wydeptałem. Ręce opadają! Nieco 
dalej położono zgrabny układ chodnikowy 
w drodze na cmentarz. _ l _. zn~";l.'.U to samo: . 
trzy kroki ma zrobić jedna i druga paniu
s ia nogami zbrojnymi _ w „ortopedyczny" o
buw, ale ona - trzymając bukiet kwiatów 
w rękach kroczy jak czołg przez piękną 
trawi:. Czy w ten sam sposób przechodzi 
przez groby idąc na cmentarzu do swych 
drogich nieobecnyćh? 

To są symptomy„. nie powiem już czego. 
Najgorsze, że zachowanie owych ludzi -
przeważnie w niedzielę, kiedy w strojach 
schlu-dnych udają się gromadnie na prze
chadzki prowadząc za rączki równie wye
legantowane .dzieci - jest prostą wykład
nią wychowawczych zabiegów wobec p<>
tomstwa. Niech potem kto chce tłumaczy 
Jasiowi i Basi, że tak nie można, kiedy 
własna mama z tatusiem daje przykład, jak 
należy mieć porządek w nosie i oburzać się 
na tych, którzy w imię porządku zwracają 
im uwagę! 

* ~ * W tym nastroju - można nazwać to 
biadoleniem nad flejtuchostwem kawał-
ka narodu zamieszkującego nowe o-
siedla (każde mieszkanie na wysoki - o 
paradoksie - połysk) przypadło mi zapo
znać się z rnateriał11mi, które opracowano 
po pewnym spotkaniu w Proku~aturze Woj. 

m. Łodzi. Dotyczyło ono niegospadarnoścl ł 
metod jej zwalczania. Przeczytałam m. in. 
„Każdy przejaw niegospodarności jest zja
wiskiem ujemnym. W państwie socjalistyC'.l· 
nym wszelkie straty majątkowe powstałe 
w przedsiębiorstwach obciążają całe społe
czeństwo. Ocena I ustalenie stopnia niego
spodarności są niesłychanie trudne z uwagi 
na brak jednoznacznych mierników, okre
ślających efekty dzia.łania danej jednostki 
?rganizacy jnej". 
Swięta i powszechnie znana prawda. Zło· 
żoność zjawiska niegospodarności powoduje, 
że ustawodawca ograniczył odp<>wiedzial
ność karną do przy padków dopuszczenia do 
zniszczenia, nadmiernego lub niewłaściwego 
zużycia mienia lub spowodowania innej po
ważnej szkody na skutek nieprawidłowego 
gospodarowania. Jest także artykuł doty
czący spowodowania istotnego niedoboru na 
skutek niedopełnienia obowiązków lub prze· 
kroczenia uprawnień„. 
Patrzę na bałagan i charakterystyczne za

chowywanie się ekip budowlanych, patrz~ 
na brudy i niedbałość, słucham apeli pły-

nących w eter do ludu polskiego o pode'J• 
mowanie akcji porządkowych w miastach 
i osiedlach, wsiach i ośrodkach wypoczyn
kowych, w przedsiębiorstwach, ins tytucjach 
i urzędach, na własnych podwórkach, we 
własnych zakładach, oddziałach itp., itd. 

O ł ·1·· * u * g .osi ismy ten rok nie tylko rokiem 
nauki, ale i gosp<>darności. Gdzieś wyczy
tałam wypowiedź przedstawiciela resortu 
budownictwa o długofalowej kampanii, któ
ra ma na celu wprowadzenie elementar
nych zasad ładu oraz przeciwdziałanie mar
notrawstwu surowców i materiałów. Urze
kające jest to pierwsze sformułowanie 
„ELEMENTARNE ZASADY ŁADU". Koja· 
rzy się to z działaniem przedszkola które 
wpaja dziecku elementarne zasady higieny 
os<_>bistej i słusznie prowadzi logiczny wy
wod wychowawczy, że od czystości rąk, bu
ta, zabawki - wiedzie droga do gospodar
ności, ale dorosły człowiek, który w Pol
sce Ludowej wychował się i ma już wła
sne - duże dzieci - powinien to znać. I 
na pewno zna - tylko nie chce przestrze
gać. 

Jakie są skutki niegospodarności na pla
cach budowy, w zakładach pracy, urzędach 
itd. dobrze wiemy z przeglądu wielu 
rozpraw sądowych przeciwko złódziejom 

{Da~y ciąg na str. 4) 

koło restauracji'', alli<> „są
s iadki z naszej ul icy mają 
znów gości, tylko, że wczo
raj była „Taxi" ze zna kami 
FH, a dziś jest FA" itd„ itd. 

Ja ko mieszkaniec ze wsty
dem muszę przyznać, że 

jakby nigdy nic, bez żadnych 
skrupułów „dokarmia" ·do
brze już pijanych zwolenni
ków Bachusa, którzy. następ
nie wywołują głośne na o
kolice awantury. Znane z 
nazwiska „wytapetowane" 

ul. Kościelnej, Wileńskiej 
i innych W kawiarence 
„Jagódka" często podobne 
indywidua czekają jak ja
kiś „książę" na chwiejnych 
nogach wysunie propozycję. 

Co się zaś tyczy białego 

Byłe nasze osiedle, które 
w wyniku zmian admini
stracyjnych włączone zosta
ło w granice m. Łasku, sta
je się słynne, ale sława to 
kompromitująca raczej. 

Chwiejqca się Kolumna Garstka rozwydrzonych 
dzikusów, nierobów, strę

czycieli, kombinatorów, zbla
zowanych panienek nadaje 
ton życiu miejscowości. Dla
czego patrzy się na to przez 
palce? Może wreszcie ten 
list wyzwoli w tym kierun
ku więcej inicjatywy i po-d
ji:te zostaną odpowiednie 
kroki przez władze powiatu 
i Łasku" kończy nasz 
Czytelnik, 

urodzonych w niedzielę, stąd 
wywodzą się znane nawet 
w Pabia11icacb i Łodzi „da
my do towarzystwa". 
Życie, ale „to inne" Ko

lumny zaczyna się około 
godz. 19. Syn wracając wów
czas ze spaceru przynosi 
prawie dzień w dzień wia
domości: „tato, ale s ię lali 

wejście do miejscowej re
stauracj i „Wczasowa" w y
wołuje objawy febry i chy
ba n ie tylko u mnie, ale i 
u przej ezdn ych chcących s i ę 
po sil i ć. Te same spotykane 
codziennie gęby „bezrobot
nych" jak zw ykle dobrze są 
zaróżowion e. Skąd oni na 
to b io rą pi eniądze? Obsługa 

kolumieńskie „różyczki". 
jakby będące tu na etacie 
popijają kawę bacznie ob
serwując _ więcej już pod
chmielonych bywalców, by 
zaoferować swoje usługi. 

A po drugie, kto nie sły
szał o „domach rozrywki"_ 
o k tórych w ie nawet mło
dz ież szkolna, że są przy 

dnia, to wystarczy popa
trzeć choćby z okien auto
busu na lasek, gdzie usy
tuowane są na brzegu dwa 
kfoski, a dostrzec tam mo
żna zwały l;>utelek po wi
nie, „pisanym patykiem" i 
grupki tycb, którzy nie za
wsze maią s i l~ z tvch miejsc 
powracać do domów. 
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Zakłada się, ie w 1990 r. Ibi tysiąc łoi'1"'1ian przypada6 będzie 200 samochodów. Przy

puśćmy (wizja to stra57:liwa), ze wszysey zmotoriyzowanl łodzianie zechcą w tym 

samym czasie ruszyć w kierunku śródmieścia ••• Na samo ustawienie samochodów -

obliczono kiedyś w pracowni urbanistycznej - trzeba by 27 do 28 hektarów, czyli 

pas od Próchnika do Głównej, o szerokości 150 metrów. Jeśli do tych parkingów 

dodamy powierzchnię śródmiejskich, poszerzonych oczywiście ulic, otrzymamy bardzo 

pn.yszłościową wizję - centrum m. Łodzi.„ 

Oczywiście nikt nigdy Piotrkowskiej nie 
zamieni na parking (chodzi nie o samą uli
cę, ale o pojęcie Piotrkowskiej - o jej za-

l 
budowę), niemniej motoryzacja, to nie tyl
ko pro·blem czterech kółek, ale i parkin
gów, i garaży. Na razie problem parkowa
nia mamy dopiero w zarodku. Problem ga
raży już nabrzmiał. Samochód jest rzeczą 
zbyt drogą, samochodu się więc strzeże i 
szanuje go. Na Zachodzie - mówią ludzie 
bywali - tylko jedna trzecia samochodów 

I 
muszę jednlilk dodać, że koszt - na razie 
na papierze - jest wyższy, aniżeli normal
nego garażu boksowego„. Jak sobie więc 

wyobrażamy doraźne rozwiązanie prob.lemu? I 
Nie ~ędzi.e o;n. istniał ~a peryferiach w bu
dowmctwie \ Jednorodzmnym - każdy ga
raż będzie musiał być wbudowany. W star
szym nieco budownictwie jednorodzinnym, 
będzie występował jako wolnostojący -
estetyczny - boks. 

Dobra produkcja - po
rządne zaopatrzenie 
sklepu nie jest, jak 
się ok·azuje, aktem bo-

haterstwa, szczególneiio sa
mozaparcia załogi, która .•• 
itd„ itp. Po prostu na wiel
kich obszarach rynku mamy 
już tę „normalność". I tylko 
towary dobre, atrakcyjne mo
gą liczyć na powodzenie, a 
personel producenta - na go
dziwy zarobek. Za produkcję 
z tymi „jedynkami" czy „Q" 
- symoolami klasy światowej 
- wypada niemała premia. 
Cały już niemal przemysł roz
liczany jest z produkcji 
s p r z e d a n e j, a handel w 
cora.z większym stopniu nd.
chodzi od kupowa.nia słynnej 
„masy towarowej", czyli tego, 
co kupcom podetknięto pod 
nos. 

Ale nie po to te uwagi, by 
zachęcić wszystkich do ref· 
leksji w rodzaju: jak dobrze 
żyć , jak łatwo kUJpOwać. 

Wskazuje się te znaki na zie
mi po to, aby uświadomić 

pewne sprawy sobie, a przede 
wszystkim - innym, którzy 
zapominają o rzeczywistości. 

Skoro mo.żna było zbudo
wać laser do syntezy mikro
jądro·wej, czemu nie ma po
rządnych froterek? Producent 
ma z pewnością jakieś kło
poty, dla siebie niewątpliwie 
niezmiernie istotne. Ale prz&-

nie garażuje pod chmurką„. Z chwilą, kie
dy nam się stopa podniesie do tego stop
nia, że samochód nie będzie aż takim wy
datkiem, n:ewątpliwie zmienimy do niego 
swój stosunek, z mniej emocjonalnego na 
bardziej rzeczowy. Na razie problem gara
żowy nam bardzo dokucza. 

I 
Bez względu ąa to, jaki kto ma na spra

wy garaży pogląd, trudno się nie zgodzić 
z faktem, że jest ich już 

+ dzisiaj za mało 

+ a więc się nimi już handluje 

Na terenach pozostałych natomiast - za• 
równo w śródmieściu jak I w osiedlach mie
szkaniowych dążyć będziemy konsekwen
tnie do likwidacji garaży - komórek. -Roz
łożymy naturalnie tę operację na kilka 
lat... Wiele garaży w śródmieściu powstało 
na podstawie tzw. lokalizacji tymczasowej. 
Nie będziemy ich wznawiać. Oczywiście, tam 
gdzie garaże nie przeszkadzają nikomu a 
swoim wyglądem nie rażą, naturalnie po
stoją jeszcze ki.Jka lat ... W zamian za to - I n a w centrum garaże wielO<kondygnacyjne -
kilka obiektów w następnej pięcioia<tce l 
drugie rozwiązanie: budowa na dalekich 
peryferiach olbrzymich zespołów garażo

wych, na kilka, nawet kilkaset boksów, 
położonych niedaleko przystanków komu-I 
nikacji zbiorowej. Nie będzie to wygodne, 
ale nie będzie to już garażowanie pod 
chmurką. Jeszcze w bież. roku przystąpimy 

+ że tylko część zasługuje na to miano 

+ że co najmniej połowa z nieb (vide np. 
Nowe Rokicie), to obrzydliwe komórki, 
sklecone z byle czego i byle jak, o-

1 
szpecające osiedle. 

Opracowana jest koncepcja próby rozwią
zania problemu. Oczywiście etapami. Na ten 
temat rozmawialiśmy z inż. Jerzym Sadow
skim - głównym architektem m. l.odzi. 

- Jest tylko jeden kierunek do przyjęcia 
w wielkim mieście - garaże wielokondy-
gnacyjne. 

do wytypowa·nia tych garażowych rejonów. 

Z garażami jest więc źle - zupełnie nie 
rtl:szyl\śmy a przykład sprawy, kto i jak 

- Ale garaże wielokondygnacyjne kosz- je buduje, jeśli już podejmuje decyzję bu
tują. Ten budowany na Teofilowie na po- dowania - chodziło nam na razie tylko o I 
I 

trzeby jednt"j instytucji - przynosi nam lokalizacje. Dobrze, że się o tym myśli i to 
jeden ooks za ponad 70 tys. zł, czyli cena dość konkretnie. I dobrze, że problem, to 
drugiego samochodu „ 

nie tylko wyłącznie łódzki, ale ogólnokra-
- Dowiedzieliśmy się, że w Częstochowie jowy. Może łatwiej będz.ie go rozwiązać. 

powstał projekt. podobno niezły. nie wiem, · · t ..... · t 
nie widziałem, o rewelacyjnym kosztorysie. Chociąż prz! ~ajbar~zie3 .na.we o„.ymis Y-
Oczywiście projekt ten sprowadzimy do Ło- cznych załozemach me mow1 się o rozwią-

dzi, rozważymy. Rewelacja - rewelacją, zaniu tej sprawy do końca. AP 

-
mienia społecznego. Bałagan (elementarny 
i większy), brak kontroli i odpowiedzialno
ści tudzież „zaa;;gażowania" tworzą warun
ki do przestępczości. 

I 

~ie:!: pokonanie tych trudno• 
ści należy do opłacanych, za
wodowych obowiązków sporej 
grupy osób. Froterki, sprzęt 
tak przydatny w gospoda·r• 
stwie domowym, nie mają na
wet znaku KWE - który o
znacza tyle tylko, że wyrób 
jest bezpiecz.ny w użytkowa~ 
niu według przyjętych, pań
stwowych norm. Może by 
więc załączyć karteczkę, na 
wzór antyreklamy papieroso
wej - kupujesz na własne 
ryzyko, ryzykujesz zdro
wiEm? 

Spośród tysiąca sprzętów 
zmechanizowanych dla kuch
ni, jakościowy order ma tyl
ko młynek do kawy. Inne u
rządzenia - potwornie hała
śliwe i nietrwałe - oczywi
ście nie dostl\-piły tego zasz
czytu. Radioodbiorniki - ileż 
to już nazw wprowadzo.no do 
obiegu - nadal mają fatalne 
potencjometry zniekształcają
ce trzaskami odbiór, nie da
jące za nic ustawić głośności 
na kameralnym poziomie. 
Tworzywo używane do pro
dukcji chłodziarek, niestety 
- pachnie, zmieniając smak i 
zapach przechowywanych pro
duktów. W magnetofonach 
tranzvstorow}"Ch występuje 
przesłuch między ścież.kami, 
nierówno biegnie taśma. Wa
da pralek - to słaba powło
ka antykorozyjna i takież po
krycie emalią. Materiał użyty' 
do fabrykacji odkurzaczy 
elektryzuje się fatalnie, co 
powoduje oblepianie kurzem. 
W żelazkach z termoregula
torami najsłabszym elemen
tem są... regulatory tempera
tury. 

Wszystkie te uwagi kryty
czne mają pokrycie. Przez 

Są znaki na ziemi, nawet sporo, że nadcho

dzi dobry czas dla kupujących. Fachowcy mó-

wią o rynku konsumenta - ~awet w najodle.; 

glejszych zakątkach kraju i branżach prze

mysłu. Co to za rynek? Potrzeby i gusta czło

wieka określają produkcję, obfitość i jakość 

towarów na półkach. I taki porządek jest zja-

wiskiem tak naturalnym jak zachód słońca. 

Są takie .•• znaki - „1" ł „Q'' - na prawie 

piętnastu tysiącach towarów, produktów i wy

robów. Warte· są te wyroby, według rocznych 

planów produkcji, już siedemdziesiąt miliar

dów złotych. 

Są znaki 
• • z 1em1 

wiele godzin trwały testy w 
laboratoriach. Nie znaczy to 
wcale, by wyroby te były 
niedobre, be~użyteczne. Nie, 
:;mieniła się tylko skala wy
magań co do jakości. Nie 
ma już dziś przesławnych 
„bubli" z lat pięćdziesiątych, 
symbolizowanych przez mary
nareczkę o nierównych rę
kawach, przez odbiornik psu
jący się zaraz po włączeniu. 
Dziś kryterium zakupu odzie
ży jest dla większości wyro
bów modny wygląd, dla tele
wizora - automatyka, wiel
kość ekranu, no i trwałość, 
określana niemal przez tysiąc 
godzin pracy. I właśnie ma
jąc te kryteria na uwadze od-

syla się do poprawki radio
odbiorniki, chłodziarki, fro
terki, pralki, żelazka preten
dujące do wyróżnienia za ja. 
kość. 

No ł proszę: w taki to 
sposób wykrystalizowała się 
niespodziewanie pointa, będą• 
ca skromną próbą głosu w. 
prawdziwie już profesorskie 
dyskusji na temat konsum~ji 
w ogóle i dóbr - jakie m 
ją być, trwałe czy nadające 
się na szmelc po kilku mie
się<:ach użycia„. Odciążyć 
chyba można konstruktorów 
od programowego psucia ja
kości, skoro nie mogą sobie 
jeszcze pocadzić z dojściem do 
pożądanej. 

Na przykład - Widzew 
u ·-.a 
Cl ·-en 
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P 
l'ZY7Jwyczailiimy lłę w wyniku 1>0wtana.nła 
wieloletnich schematów, do t.roehę dziwnego 
„scell31rius:za" narad gosi>D"da.rozycb. Zamiad 
ostrych konfrontacji poglą.dów, wynikających 
z prezentacji i obrony w~nych doświadm:eń 

I racji faehowc6w, obserwowaliśmy zbyt ozęsto gruoz• 
ne odprawia-nie ceremonii obrad, wynikającej z porząd
ku dziennego. Punkł po punkcie. 

Było flo oozywiścle ball'dz,o proste I wygodne, a,Je nł
kO!fo o nic nie wzbogacało. W gruncie l'lzeozy, wielu 
dzaałaczy z ta.klej ntłl!'la.dy wychodziło moie us1>0.ko.jo
nych, źe to, co się lkieje w Ich r;akła.dizie „jakoś tam" 
pasuje do dyrektyw odgórnych, eo ambi.tniejsi odkła
dali jed.nak na inną 11kazjP liczne własne pomysły f ini
cjatywy. Różne „życiowe" powiedzonka o n.iew~hyla
n;iu się, niepodskakiwa.uiu albo inne w · rodz.aju „czy się = s1e~Zi ozy leży ... " zrod7Hy sie J>l'IZecież z ł.akie&'O naj• > m.mej ambitn~o modelu myślenia. 

N Widzew zdecydował się na coś nowezo. Również w 
U oddziaływaniu na aktyw gospodarczy, można sięgać po ca nowe for.my i m~tody. ~wiodła t~go. jedna z narad, N i;18: które3 „i;>rzymie.rzo•no się" w dzielnicy do możliwo-

sc.i wyk<;mama tegorocznych zadań. Wzięła w niej ud?;\ał 
kierownicza kadra Widz&Wa, ludzie od:powiedzialni za 
to, co dzieje się w 22 najwięk.-;zych zakładach dz.ielnl
cy. Każidv z nich ma swoje władze branżowe i resor-
to:we. z którymi złączony jest wyniklilmi pla.n6w i bu· 
dże~ów. Jest jednak również cząs,tką dzielnico'Yel!„ or
ganizmu gospodairczego. I w tej gospodarczej familii -.I: jest róW111ież rozlicZlally. 

U W takiej „l'odzinie" nie ma co się kisić we wła> .snym sosie, trzeba jak najc;eściei i otwarcie anali;.o'l'rać = s~e bł.ędy i su~~esy .. Nie ukrywać tego, czego naleźa-1:: łoby się wstydzie, ani tego. co zasługuje na umanie. 

Być może, że w ogólnonarodowej tenden
cji do zaprowadzenia czystości i ładu w na
szym kraju niepoślednią rolę odegrają san
kcje. że powszechną stanie się np. praktyka 
uzyskiwania drogą procesową odszkodowań 
od zakładów pracy, które pakują swoje 
brudy do kanałów burzowych i trują lu
dziom wodę (jak to było z „Saponitem" w 
Tomaszowie Maz.). że za zanieczyszczanie 
powietrza uzyskam od sąsiadującej ze m~ą 
stacji benzynowej CPN - odszkodowanie 
za skutki wziewania jej oparów. Z drugiej 
jednak strony okaże się, że wina stacji jest 
nieumyśna, bo ktoś ją tu zaplanował razem 
ze stacją obsługi samochodów i jest ona 
„gos:podarczo" w .porządku ..• 

walkę ze wszystkimi 3e3 prze
jawami. Są apele i sankcje, kontrole i o
skarżenia. Będziemy z urzędu kontynuować 
wszystkie porządkowe poczynania i na pe
wno przyniosą one oczekiwany chociaż od
legły efekt. Jak jednak zadziałać „poza 
u:zędem", żeby usunąć prywatne flejtu
chostwo, jeżeli gość „bimba" sobie nawet na mi 
licyjne polecenia i powiada, że rozbierze 
ruderę jak mu za to zapłacą 20 tys. zł, al
bo mamusia z.miesza z błotem dozorcę, któ
ry po raz trzeci będzie umieszczał nową 
(znowu nową!) tablicę „Szanuj zieleń" i po
sieje (po raz trzeci) trawę, żeby prywatni 
wandale po raz n-ty ją niszczyli? 

•- M'lina być spokojnym. że inicjatywa egzekutywy KD 
PZPR okresowego .. wy<k:ładania kart na s.tół" zrodzi 
wiele nowvch.. nawyków myślenia. Przede wszv..t.k'm zaś ma ?rzekomanie o osobiL<>Łf>i o<lroowienzia·lności o56b kiPru· ( O )a~ych J?rodukcją, us~ugami. budowni<'twem, odpowie-

~~ dzialności, która trzeba na ro•boczym forum umieć oo-

* tf. * 
Niegospodarność niejedno ma imię. Zaczę• 

Zdając sobie S1prawę z tego, że nie starczy 
nam kontrolerów, prokura-torów i milicjan
tów na tępienie wszystkich przejawów nie
gospoda-rności i nieporządku, sta-wiam tę 

kwestię otwa-rtą: pomiędzy apelem, a san
kcją. 

~ twierdz,ić sprawdzalnymi efektami. 

~<
t •U 

..,, Jeśli nawet spotkanie lud~i kierujących gos.podark~ 
•• Widzewa było tylko powieleniem modelu nowa.tors.kich ma iniicjatyw generalnych - to nie zostawiło wat'Pliwości, 

?~ ca' że powtarzając podobne anal.izy sytuacji gospodarczej w 

~ •N (Dalmy ciąg na str. 5} 



M łńgiem" straży pożarnych, miejscem gdzie skupiają 
się wszystkie kanały dowodzenia, skąd wychodzą dys-

'' po:i:ycje i rozkazy, skąd kieruje się akcjami bojowy-
mi jest PAD, czyli punkt alarmowo-dysp&.i:ycyjny. 

Dwa pokoje przedzielone tylko szklaną ścianą przypominają 
raczej znane z relacji telewizyjnych ośrodki kierowania nowo
czesnymi elektrowniami - stoły pokryte siecią kolorowych świa
tełek, wtyczek, przełączników. Przy centrali telefonicznej dyżu
rują dyspozytorzy - J. Orop, J. Swiątek, St. Żurek. Przyjmu
ją pnede wszystkim telefony alarmowe 08. Każda rozmowa 
nagrywana jest na magnetofon. Ponieważ jest akurat chwila 
przerwy, szklane oczy nie migocą światłem - znak, że w 
mieście panuje spokój, przesłuchujemy taśmę. 
Już po kilku minutach tracę cinpliwość! 
- Widzi pan - mówią - ludzie dzwonią dla rozrywki, dla 

własnej uciechy, nie licząc się z tym, że marnują nam czas, 
niepotrzebnie irytują. Jakby dla udokument-owania tego, miły 
dziewczęcy głosik proponuje spotkanie, zaś męski bas informu
je, że pali się na rogu„. Wólczańskiej i Gdańskiej. Magneto
fon rejestruje wszystko - monologi „gl"Zecznyl'h" chłopców i 
dzfowcząt „najeżone" łaciną, omyłkowe rozmowy skierowane 
do męża czy koleianki w pracy. Rodzice nie zdają sobie spra
wy z pewnością ze zdolności lingwistycznych pozostawionych 
w domu pociech. Niestety, nie ma możliwości blokady. Trzeba 
więc wysłuchiwać tyrad dzieci, alarmu pijanych strażników, 
dowcipnisiów dzwoniących z ka.żdej budki po kolei na ul. 

Piotrkowskiej. 

G<idzina 20.15-20.20 j~t je
dnym i trzech okresów dnia 
gdy w Lodzi sprawdza sie 
radiostację zainstalowane w 
samochodach bojowych i ich 
łączność z centralą. Zapalają 
się światła na pulpicie - T-11 
zgłoś się do „Osy". Jak mnie 
słyszysz? Obco brzm : ące sym
bole oznarzaią konkretne wo
zy. Poszczególne obsady mel
dują gotowość radiostacji do 
pracy i. dob rą slyszalność 

Razem z of icerem dyżur-
nym m iasta, jego pomocni
kiem ora?. qficerem operacyj
nym - kp t, kpt. G Głowiń
skim, F. Gradow~kim i por. 
J. Sikorskim oglądamy sy· 
stem pomocy oper acyjn ych -
niezwykle przydatnych do 
szybkiego powz i ęcia decyzil 
W punkcie znajdu ją się dwie 
kartoteki jedna zawiera 

wykaz wszystkich ulic i po
sesji oraz numer sektoru, w 
którym si ę znajdują, druga 
natomiast dokładny plan da-
11ego wycinka m iasta, położP
nie obiektu jego wewnętrzny 
podz iał . Cale m ias to podzielo
ne jest na 341 sektorów. Gdy 
wiadomo w jakim sektorze 
się pali, włożenie wtyczki w 
odpowiednie miejsce na ma
kie-cie miasta powoduje zapa
len ie się świetlnych punktów 
na mapie lokalizacji oddzia
łów straży zawodowych, za-
kładowych i OSP (światło 
wskazuje najbliżej położoną 
pożaru strażn icę), na plan iP 
Łodzi oraz nad segregatorem, 
w którym znajduje s ię szcze
gółowy plan danego rejonu. 
Przygotowany rzu t nik daje 
nam obraz palącego się obie
ktu. Specjalna św ietlna tabli-

ca obrazuje stan sił i środków 
jakimi dysponują poszczegól
ne oddziały. 'feraz trzeb-a 
tylko decydować„. 

Telewizor jest na 24-godzln
nym dyżurze w PAD jedyną 
rozrywką Skończył się kolej
np odcinek „Akcja V". Usi
łuję więc wyciągnąć na roz
mowę dyspozytorów - ludzi, 
którzy przepracowali w stra
ży 20-25 lat. 

- Wie pan - mówi ognio
mistrz Józef Drop - jestem 
już 25 lat strażakiem. Ale 
pamiętam dokładn i e moment 
załamania, gdy bałem si ę 
działać sądząc, że spotka 

mnie śmierć. Paliła się ko
tłownia u zakonników w Ła
giewnikach. Dym „walił" je
dynym ujściem - schodami. 
Ubrany w strój ochronny, w 
masce, z prądownicą w ręku 
mus i ałem się dostać do śro
dka. Zszedłem 5 schodów -
wszędzie czarno od dymu, nic 
nie było widać. Każdy krok 
to niewiadoma! I wtedy przy
szło zwątpienie w siebie 
wycofam s ię! Przełamałem 
się jednak - jeszcze dwa 
stopn ie i zobaczyłem palące 
się sągi drzewa. Po 5 minu
tach było po pożarze. Wew
nętrzna walka spowodowała 
jednak, że po wyjściu bylem 
cały mokry. 

O pożarze gigancie wspo
m ina J. Swiątek - w 1953 r. 
w Kole za9aliła się zbiornica 
opon. Ogień wi dać było na 
odległość 30 km. Magazyny 
paliły s ię wiele dni. Zabez
pieczaliśmy okolicę - z całej 
Polski zjechały wtedy wozy 
bojowe. 

Snują się opowieści J . 
Grzelaka i St. Żurka. Centra
la milczy - pu1pit nie świe
ci. Nawet stali bywalcy - ta
cy co to od 5 ljt codziennie 
o 23 dzwonią meldując, że 
pali im się do„. dali dziś spo
kój. Odpoczynek. Czy na dłu
go? W każdej chwili może 
napłynąć meldunek - pożar 
na„. 

Z. CHABOWSKI 
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Tłum. MIECZ~Sł.AW DERBIEN 

Odpowiedziała mi, że nie pall się I że Tim Fortee 
ma mi wiele do zakomunikowania. Byłem zadowolony. 
z trwogą tylko• przyglądałem się łapom „Ma", dobie
rającym mi się do skóry. W dziesięć minut później 
przeniosła mnie jak małe dziecko do łazienki i ustawi
ła pod prysznicem. Sama zajęła się regulacją wody. 

O jedenastej stałem się już zupełnie nowym czło
wiekiem. Była to god-zina dziennika telewizyjne~o. 
Przekręciłem gałkę i usłyszałem, że dzieje się to, czego 
się obawiałem. 

Podcz.as gdy załatwiałem spokojnie swoje drobne 
sprawy na lewym brzegu rzeki, prawy brzeg przeży
wał gorącą noc. Oskarżenia, rzucane przez prasę na 
„Czarne Pa.ntery" z powodu morderst~a popełnfonej!o 
na Arnoldzie Ebingerze, rozpętały gmew młodych w 
murzyńskiej dzielnicy. Na ulicach spontanicznie two
rzyły się bandy, obrzucające kamieniami samochody 
policyjne. 

Szeryf zmobiHzowal siły porządkowe. Zdziwił mnie 
fakt że podczas moich przygód ze Skinnym Dombsem 
n ie 'zauważyłem ani jednego patrolu policyjnego. Na· 
turaJnie, doszło znów do powa·Żnych starć. 

Bilans, jeśli wierzyć dziennikowi telewizyjnemu, był 
naprawdę tragiczny: młoda dziewczyna za bi~ I?rzei 
zabłąkaną kulę, dobry tuzin ciężko rannych, nie hcząc 
poturbowanych. kilkanaście splądrowanych i podpalo
nych sklepów oraz 150 aresztowanych. 

Trzeba do tego jeszcze dodać, że wieści z farnych 
miast również nie były zbyt wesołe. Wypadki w 
SpringvHle wywołały rewnans w wielkich metropo
liach gdzie „Czarna Siła" jest doskonale zorgani-zowa
na. W naszym mieście tego rodzaju zajścia wybuchają 
na ogół spontanicznie, ale w Chicago, Jersey City czy 
Newarg działają organiti:acje, dlł. których podobua 
gratka jest niebywałą okarzją. 

-61-" 

Ubrałem się, zapaliłem papierosa ł zamy§lony zszed
łem do garażu, aby wziąć samochód i udać się do 
hiura. 

Nie muszę chyba ukrywać, że nie bardzo lubię, kil'
dy sprawy przybierają taki właśnie obrót. 
Proszę pomyśleć razem ze mną. Wnystko zaczęło się 

od tego, że Ebi•nger kandydował w wyborach. Ni11 po
dobało się to „Czarnym Panterom", które wysłały m11 
kilka listów z pogróżkami, by wreszcie zabić go, fdY 
upierał się przy swoim zamiarze. 

Do tego miejsca wszystko jest jasne. Ale proszę ml 
wytłumaczyć, dlaczego „Czarne Pantery" godziły wła
śnie w Ebiingera? Są przecież organizacją terrorystycz
ną, która sprzeciwia się wszystkiemu, poczynając od 
konstytucji, a kończąc na organizacji życia polityczne
go w Stanach Zjednoczonych. Czego by więc szukały 
w wyborach w Springville? Przecież nie kandyduie w 
nich żaden kolorowy„. Dla Murzynów w ogóle i „Czar
nych Panter" w szczególności n ie ma w tych wybo
rach nic ciekawego; zarówno obecny mer, jak I Ebin
ger i jego konkurent - są białymi. 

Mimo to jednak grożono i o tym muszę pamiętać. 
Dowodem tego był niepokój pani Ebi.nger, która przy. 
niosła mi ostatni list, otnymany przez męża w nadziel, 
że ja, czarny detektyw, potrafię jej w jakiś sposób 
pomóc. /\le w jaiki? 
Zacząłem zbierać !in!ormacje o tym, któremu groi.o· 

no. Nie podobaJo się to właśn ie jemu i spowodcwalo 
piorunującą reakcję. Tego samego wieczora roz.kauł, 
aby nauczono mnie moresu. A tymczasem listy do 
Ebingera nie zawierały czczych pogróżek. Zapłacił ży
ciem. 

Prasa natychmiast wybuchła. Ten wybuch stał się 
okazją do szerok;iej antymurzyńskiej o.fensywy. Zaczę
ła się walka rasowa, co jest tym bardziej dziwne, że 
w Springvme, które jest jednym z niewielu miast w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie współżycie ludzi różnych 
ras przebiega w miarę pomyślnie, nigdy nie dochodzi
ło do otwartych starć m iędzy kolorowymi i białymi. 

Kiedy dojechałem do biura, prawie że uwierzyłem, 
j,ż byla to prowokacja wrogów Ameryki, zdecydowa
nych na izatrucie stosunków między społecznościami 
wszelkimi środkami i za wszelką cenę. 

I • I 

Było ;połudl!lle, gdy wszedłem do polkoJu, zajmowanego 
w moim biurze przez Luizę Wright. Oczy jej świeciły 
z zadowoleniem. Nie chciałem jej psuć humoru. 
Poprooiłem ją do siebie. Kiedy objerzała mnie od stóp 

do głów, z wyraźną ulgą wyciągnęla notes z kieszeni i 
powiedziałia:. 

(Dokończentie na str. 4) 

dzielnicy co kilka miesięcy kierown ic~wo W'idze~a tr~y.,; 
mać będzie nieustannie rękę na pulsie re~hzacii . pod3ę
t)'(:h zamierzeń. A głównych rezerw szukac bęci_z ie wła
śnie w stawce na człow ieka - w lepie~ z<?rgamzowanej 
pracy, zwiększonej dyscyplin ie .i W):'da3no·sci, w ~ow<J• 
czesnym stylu działania, trafne) poht~c!l kad:oweJ. . 

Jak wypadła samoocena widzewskie) rodzrny gos·po• 
darczej? Wprowadzający do dyskusji sekretarz eko·no
miczny KD PZPR E. Jabłonka - sformułował. tę ocen~ 
w spooób prosty: „Praktycz.nie rzecz b1or_ąc , me ~a w 
naszych warunkach przeds i ębiorst?-7 o ta~rn~ stopniu or
ganizacji, w którym n ic n ie mo12:na zm;~n·{ n~ .epsie 
usprawn ić". Ilustracja do tej tezy była ?Pa.rt_a o same 
konkret\' wybrane z praktyki przedsiębiorstw. W 
„,Vifam.ie", „Strzelczyku'', „Anilan!e"._ „Elesterze". w:vst~· 
pują np. ciągłe braki z zatrudn1emem .ro~tn.1 ków-fa
chowców. W tej sytuacji plany wykonuii: s i ę kosztem 
godzin nadliczbowych, przy jed~oez~nym mepetnym wy: 
korzystaniu mocy maszyn. Jakze więc pr~ek.onywać l~ 
dzi do solidności, jeśli widać jak na dłom, ze. w wyni
ku takich czy innych niedom.agań ~~g~niza~yinyc;h_. na 
wielu stanowiskach pracuje się pomzeJ moz!iwosc1. W 
efekcie ,.s1turmuie" się w końcu miesiąca. W „Strzel-

...~} czyku". „Wifamie", „Elester:ze" - .mimo początku rok~ 
W już na.rosły „kominy" godzi.n n~dl 1czbowycb .. A jeśl~ 
,,. młod1i fachowcy odchodzą 1 za,;:ładów, gdzie zdobyli .„ kwal ifikacje - to też n ie dz ieje się to bez przycz~n. 

= 
.Jest to problem wymagaj;icy działań stałych, zaangazo• 
wania nowoczesnych m e>torl. 

::.._ Konsument poszukuje dz iś produktu dobrego. Jed•n()
,.....„cześnie wiele jeszcze zakładów dzielnicy (m. in. Zakła
..i dy im. Duboi-s, im. Obr. Pokoju) nie odstępuje. od pr<;>· 
~ dukcji asortymentów trudnozbywalny.:h. ~ak się roz_li· 
191 czą z tych bubli? Inw~tycje mod~~·nizacyine pochłania„ ją miliony, a jednoczesnie np. szesc nowoczesnyc~ kro.: 
• sien bezczółenkowych, od 2 lat czeka w „Obroncach 
wW na montaż, nie dając produkcji. Do rzadkości należv 
~ by inwestycje dzielnicy re_al_izowane były prze~ · budo·W• 

lanych w planowym termi.nie. Przykł-ady skraine - to 
podstacja 110 kV oraz Zakłady Graficzne RS~ „Pr_a· 
sa". A o czym świadczą fakty, gdy za ruszc.zeme, 
marnotrawstwo surowca i materiałów odpowiedzialni 
pracownicy reagują ~opiero ~ wyniku i~te:wencji MO 
lub innej zewnętrzne) kontrol i? O cz~ ~wiadczą .P.rzy. 
kłady automatycznego składania zamów1en na częsci d? 

• maszyn już dawno zdemontowanych lub których zapa-
llilll sy i tak przekl!'oczyły normatywy?! . . „ re} Na Widzewie operuje się konkretami zamiast O'Wi3ać 

W w bawełnę. Na takich błędach wiele się moina nauczyć, 
t:;;i...,_ Przedstawiciele zakładów W idzewa zgodzili s ię z gospo
,..... .,darzami dzielnicy, że nigdz ie n ie powinno się tolerować 

= objawów takiej niegospodarności. oglądania się wyłącznie 
na dyrektywy, unikania decyzji na w~as·n! r~chunek. 

= 
Stawka o którą bije się w tym roku dz1elmca Jest .zb~ 
poważna, by można sobie pozwolić na samouspoko3eme 
i wygodnictwo. Rok 1972. Widzew podsumował przekro-

.,.. czeniem o 312 mln zł zadań planowych. Trud i ofiaTnoś6 
w idzewskich załóg zostały nagrodzone dyplomami KC 
PZPR i Prezydium Rządu. Tegoroczma 10-proc~~towa dy
namika wzrostu produkcji wymaga koncentra7i1 na spra
wach małych i w iellcich. Z całą też uwagą k 1erown1ct:ivo 
dzielnicy odnotowało zgłoszone . zjawiska hamujące 
usprawnienie gospodarki na Widzewie, a które od lat !11" 
doczekałv się rozwiązań ze strony nadrzędnych ogniw, ._re\ Należy do nich niesolidność w ielu spośród ko?peranitów 

W .Elesteru" (brak,i ma•teriałowe z ich dostaw os1ągneły w 
"" i972 'I' 7 milionów złotych). Jest nim też w tym zakładzie 
ltW brak lekarza, co powa&:n ie rzutuje na wzrost absencji 

- chorobowej. Jest nim „hi~toryczny" już postulat „Wifa
. W my" dotyczący budowy o<l!eW1J1.i ?ez które_i a~biitne per• 
,.p spektywy tego wybitnego spec3al!&ty gramczyc zaczyna'l\ 
'-W z mitami. 
~ Na widzewskim spotkaniu ludzi, kierujących gospodarką 
·~ wyło.żon<>. wszystkie karty. Mocne i s~abe. RozP?częto 

jasną i uczciwą grę. Dorobek p~odukc)'.JnY nadal m1er~c 
się będzie wskaźnikami ekonomicznymi, ale w cOil'az JaS
n iejszym powiązaniu z jego bezpośredni mi twórcami -
ludmni ich zdolnościami, kwalifikacjami, dojrzało
ścią, p{-iydatnością i inicjatywami.. Gra ta ~zyć _się ~e· 
dzie przy napiętej uwadze wszystk ich partnero'f ~o konca 
roku. Stawka jeS>t bardzo wy.soka, a wygrac Ją mogą 
wszyscy, 

SOBOTA, 16. VI. BR, 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Melodie na 
wycieczkę. 10.40 Co słychać w 
świecie, 10.45 Splewa Irena San
t-Or. n.oo z lubelskiej fonoteki 
muzycznej. 11.25 Refleksy. 11.30 
„Nasi ulubiency". 12.05 Z kraJ_u 
i ze świata. 12.W Mazowleck1e 
nutki. 12.30 Koncert. 12.50 Pio
senki i lch t ranskryipcje. 13 25 
Poradll11k rolnika. 13.35 Turniej 
orkiestr. 14.00 Ze świaita nauki. 
14.05 Muzyka rozrywkowa. 14,30 
Sport to zdrowie. 14.35 Trzy zes
poły - trzy style. 15.00 Wiad. 
15.05 z nowych nagrań duetu 
„M!l!rek 1 Wacek". 15.30 Listy z 
Polski. 15 35 Nest-Orzy piosenki. 
16.00 Wiad'. 16.10 Melodie J. To
maszewskiego. 16.30 Płyty z róż
nych stron - Skandynawia. 
16.55 Propozycje na dziś. 17.00 
stud.i.o Młodych. 17.15 „Fonote
ka". 17.50 Rytm, rynek, rekla
ma. 18.05 Rytmo.st-Opem po kra
ju I świecie. 18.30 Jutro nie
dziela. 18.35 Przeboje WCZ-Oraj i 
dziś. L9.05 Muzyka i aktualności. 
19,30 Wędrówki muzyczne po 
kraju. 2'0.00 DzlemnLk. 20.15 Kon
cert przyjaźni - Zielona Góra 
73 (w przerwie koncertu 
Kronika spo!I'towa). 21.55 Sobot
nia rewia. 23.00 II wydanie 
dziennika. 23.10 Korespondencja 
z zagra.nicy, 23 ,15 Sobotnia re
wia ta:neczina. 24. oo W lad 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 Magazyn pub
licystyk! naukowej, 8.55 Muzyka 
spod strzechy, 9.00 Slynne wal
ce 9.20 Koncert Chóru Rozgłoś
ni' Wroclawskiej PR. 9.40 Studio 
Młodych. 10.00 Teatr PR: „Orze! 
biały" - slucb. 10,45 G. Bizet -
suita orkiestrowa. 11.00 Szczerze 
o trudnych sprawach. 11.20 Mu
zyka rozrywkowa, 11.30 Wiad. 
11.35 Rodzice a dziecko. 11.40 
Melodie z Mazowsza. 12.05 Ko_ 
munlkaty (L) 12.10 „Głos Ziemi 
Lódz.k!ej" - magazyn (L). 12.25 
„M1od-zie1: łódzka Boleslaw-01Wl 
Prusowi" - rep. (L). 13.00 Dla 
kl, III i IV - Brawo najlepsi. 
13.20 Sp!ewa zesp. „Les Com
pagnons de Ja chanson". 13.30 
Wlad, 13.35 „Pr:tedwio$lle 1945 r". 
13.~~ Mllni-pr,z;egląd toll<lory-

M. KRAJOWNA 

styczny. 14.00 Więcej, lepiej, ta• 
niej. 14,llJ Rep. lit. „N1ke !>ez 
ookolu". 14.36 Muzyka baleto
wa. 15.00 zawsze o 15.00 
prog;ram dla dziewcząt i chłop
ców. 15.40 Spiewają bułgarskie 
chóry. 15.50 Pokłosie LódĄ-Jej 
Wiosny Poetyckiej. 16.00 Alfa i 
omega. 16.15 Utwory J. s. Ba".. 
cha. 16.45 Aktualnoki łódzkie. 
(L). 17.00 „Okolice kultury" -
fel 17.20 stereo-Tewia (L). 18.10 
Kwartet wosPR gra utwory 
lódzk ich kompozytorów (L). 
18.30 Echa dn ia. 18.40 Widnokrąg, 
19.00 Studio Młodych. 19.15 Lek
cja jęz. franc. 19.30 „Matysia
kowie". 20.00 Recital tygoonla. 
20.30 Notatn ik kulturalny. 20 .40 
Nuty, nutki. 21.00 Przegląd fil
m()Wy - Kam era . 21.16 C. Mon
teveroi - Madrygał. 21.30 Z 
kraju i ze świata. 21.45 Wlad. 
sport. M.50 Przewodnik koncer~ 
towy, 

PROGRAM m 
12,()5 z kTaju 1 ze gw1ata, 

12.20 „U progu tajemnicy" ltl'& 
zesp. WJ. Nahornego. 12.25 za 
kierownicą. 13.00 Na bydgo.sk!ej 
antenie. 15.00 Ekspresem prz·:wi 
św i at. 15.10 z autor skiej teid 
Jerzego Ficowskiego. 15.30 Srebr
ne ptak i z Pujo Besar. 15.4~ 
Jazz dla wyrafinowanych. 16.00 
Byto balladzistów wielu.„ 16,30 
Jazz dla tradycjonalistów. 16.45 
Nasz rok 73. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 „Jak tu cicho 
o zmierzchu" - odc. pow, 17.15 
Mój magnetofon. 17.40 Wyciecz_ 
kl historyczne - gawęda. 17.50 
Sami tego chcieliście. 1~.20 Enig
matyczne impresje - gra Ja
cek Mikuła. 18.30 Polityka dla 
wszystkich. 18,45 Antologia mi
niatury muzycznej - gagliaTda. 
19.00 Ekspresem przez świat. 
19.05 Zieln ik śp iewany Agnlesz
kl Osieckiej i J. P taszyna
Wróblewskiego. 19.20 Książka ty
godnia - „Lnny świat Danie
la". 19.~5 Mu-zyczna poczta UKF. 
20.00 Korowód !Mleczny, 21.50 
G. Verdi - „Falstaff". 22.00 
Fakty dn ia. 2>2.08 Gwiazda sied
miu wieczorów - Jose Felicia• 
no. 22,15 „KuzYlllka Bietka" -
odc. pow. 2!2.45 Trochę tanga„. 
23.00 Bukiet kwiatów polsJdcn; 

2'3 .05 Wieezome spotkania, 

117.lli:llUll.K .L6DZKI m 1A2 (7613) I 
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Jakie szanse 
na 
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ażda szanująca się gazeta już odVowiedzlała swym Czytelnikom 

K na modne tegorocznej wi-0sny pytanie - rodz.ić, ozy nie rodzić? 
Co paniektóre pióra stępiały w publicystycznej walce wręcz, 
Jedni szermując interesem narodu domagali się od rodziny pol
skiej natychmiastowej t'ealizacji modelu „2 + 3", inni im na to 
chytrze - liczy się nie ilośr., a jakość społeczeństwa. Zdezorien
towani a doświadczeni próbowali zaś stłumić ogień polemik ar

gumentami typu - kubeł 1.imnej wody. Ze nie sztuka urodzić, a sztuka 
wychować. A jeśli tak, to gdzie, kiedy i jak? Skutek tego taki, że demogra
fowie złażyli oficjalne dementi w sprawie opublikowanej przez nadmierni\ 
gorliwość prognozy zakładającej najgorsze wyjście z sytuacji, ozyll postępu
jące w błyskawicznym tempie wyludnienie kraju.A daiennikarze wypisaw
szy się dti woli, przystąpili do praktycznego działania i próbuj!\ udowod
nić, że niemow\ę też człowiek, Idzie im to całkiem, całkiem. Jeszcze rok, 
jeszcze dwa, i nowi obywatele PRL - ilu by ich nie było - za.cznl\ się 
na ziemi czuć równie dobrze jak w matczynym raju. 

• 
znajomych nie zam ierza rodziny poWiE:k· 
szać - a z kolei wszystkie sąsiadki -
wręcz pruc!wnle. 

dzającej chęci posiadan ia kolejnych có
rek 1 synów. powtórnie, zdecydowanie 
odpowiada - nie? Dlaczego ? 

SKĄD TEN UPOR? 

m..'-'-'.'-~~'"'SSS'S Q! 

~ ~ · 
~Coś na zqb~ 
~ Sezon truskawkowy trwa~ 
~ tak krótko, że trzeba się ~ 
~ spieszyć, aby zdążyć się na-~ 
~ sycić Jednym z najsmaczniej- 0 
~ szych I najzdrowszych owo- ~ 

0 ców, które zawierają komplet 0 
~ składników potrzebnych w 0 
i!i ciągu dnia, aby mieć siły do 0 
~ pracy, humor I ochotę do tań· 0 
il: ca. ~ 
~ Wartości odżywcze truska· ~ 
~ wek są wielkie 450 g truska- ~ 
~wek zawiera 179 kalorii, 3,5 g 0 
~ proteiny, 2,6 g tłuszczu, 35 g ~ 
~ węglowodanów, 118 miligra· 0 
0 mów fosforu, 3,5 miligrama ~ 
0 żelaza, 250 je6nostek wlt. A, ~ 
~ 216 miligrama wlt. C I wiele~ 
~ jeszcze Innych cennych 0 
i!i składników, jak wlt. B. I man 0 
~ gan, dzięki któremu rosną ~ 

~
włosy. 0 

Poza tym truskawka ma~ 

~ nlez~vykłą zaletę - nl!' tuczy,~ 
a wiec wymarzone pozywterue 0 

~ 
dla pań. Można sobie pozwo- ~ 
lić na szaleństwo w pełni~ a truskawkowego sezonu: cały 0 

~ dzień tylko truskawki I ~ 
~ Fragonarla hybryda - trus- 0 
~ kawka z rodziny różowatych~ 
~ kiedyś była wielkości kurzego~ 
~~ jaja, taką podobno zna ta.zł~ 

Nie ma się co wypierać. Należałam 
w swoim czasie do zdezorientowa
nych choć doświadczonych i skłonna 
byłam bezpośrednio zainteresowanym 
pozostawić wybór decyzji pod warun
kiem, że uprzednio podziała się na 
nich nie tyle metodą administracyj
nych nakazów, co łagodną perswazją. 
Formy? Różne. Poczynając od tych 
przysłowiowych pieluch, których nie 
ma, a powinny być, kończąc na tp.
kim udoskonaleniu systemu wycho
wania i opieki nad dzieckiem, które 
przyjmie do wiadomości istnienie ko
biet pracujących. Jest jeszcze Inne 
wyjście z sytuacji, ale nie zapominaj
my, że i tak część kobiet pracuje, bo 
po prostu to lubi. 

ILE DZIECI MAMY, 
CHCEMY? 

MIEC 

Zastrzeżen1e pierwsze: W Polsce jest 
5 400 tysięcy mężatek w wieku do lat 
50, a więc takich, które teoretycznie ma
ją szanse urodzenia dziecka . Odpowiedzi 
udziela zaś jedynie t6 160 kobiet z tej 
grupy . Kto wierzy w statystyczne pra
widłowości, powinien być„ usatysfakcjo
nowany, A więc do rzeciy. Mamy tak 
średnio po dwoje dzieci ze „statystycz
nym kawałkiem". Mamy przede wszy
stkim dwoje dZ\ecl (36 proc. tej grupy) 
1 jedno dziecko (23 proc.). Troje t czwo
ro - nie jest to Jeszcze dla naszego po. 
kolenia ewenement. Pozornie jesteśmy 
więc na najlepszej drodze do wymarzo
nej Idylli - kochani rodzice i trójka . 
płowych pacholąt. Tyle, że to tak było, 
bo najliczniejsze rodziny mają kobiety 
starsze, a młodsze wcale się nie · kwapią 
by im dorównać. są to niby prawdy wa
ne, ale może ktoś . miał złudzenia, że na
gle pewnego dnia instynkt macierzyński 
zwycięży. Otó:!. szanse małe . Znów mu· 
szę podeprzeć się statystyką, ale tzw. 
obserwacje z życia wprowadziłyby tu 
jeszcze większy zamęt. żadna i molch 

Statystycznie więc trzy czwarte mę
żatek pytanych, czy chcą (planują) 
urodzić więcej dzieci ponad te, które 
już po-siadają, odpowiedziało zdecy
dowanie: nie. Prawie polowa matek 
jedynaków, prawie wszystkie m~~~i 
dwojga dzieci. Daruję sobie wszystkie 
zawiłe przeliczenia. Konkluzja jest 
jednoznaczna. Jeśli przez lat kilka
naście nic się w poglądach ewentu
alnych matek nie zmieni, nasze córki 
będą ok. roku dwutysięcznego staty
stycznymi posiadaczkami statystyczne
go 1,86 „dzie<:ka". To już nawet nie 
będzie „2 + 2". 

ALE DLACZEGO? 

Nie tak znów liczna część (3 tysiące 
mężatek) wycofuje się ze swego pier· 
wotnego nie, jeśli przede wszystkim: 
mąż będzie więcej zarabiał, warunki 
mieszkaniowe będll lepsze, stać je bę
dz..le na luksus porzucenia pracy zawo· 
dowej I będą mogły liczyć na pamoc w 
prawadzenlu gospodarstwa domawego. 
Takich argumentów należalo się spo
dziewać ! nie należy Ich lekceważyć, bo 
dla wierzących w statystyczne prawi
dłowości dotyczą one przecież nie 3 ty
sięcy, a co najmniej miliona kobiet. 

, Dla wierzących wyłącznie w zdrowy 
rozsądek ! tak kilkuset tysięcy. Pytano 
z· konieczności o rzeczy podstawowe, ln. 
teresująca byłaby takze treść hasła ::. 
warunki inne, poza wymienionymi, któ
re zdobyło wiele zwolenniczek, zwłaszcza 
w grupie kobiet o wykształceniu wyż
szym ! średnim. Kto wie, może to te 
nieszczęsne pieluchy, żłobkowe choroby 

I niespodziewane dwójki„. A reszta, pra
wie znów trzy czwarte grupy nie zdra.. 

Wiek, zły sta.n zdrowia, to przyozy. 
ny dotychczas nie eksponowa.ne we 
wsz.ystkich rozważania.eh o chęci i 
niechęci do macierzyństwa. A tym
czasem część · trzydziestolatek, nie mó
wiąc już o czterdziestolatkach uważa, 
że za pózno na takie decyzje. Więk
szość natomiast odpowiada lakonicz
nie i trochę na zasadzie - dajcie mi 
moi drodzy święty spo.kój w sypialni 
- nie chcę mieć dzieci, bo te które 
mam wystarczają mi w zupełności. 
I racja. Nie zaglądajmy zbyt często 
do cudzych sypialni, bo to nikomu na 
zdrowie nie wychodzi. I zgódźmy się, 
że „2 + 3" szans nie ma, ale.„ Ale 
dobrze przewertujmy 430 stron opra
cowania „Stan i perspektywy dzietno
ści rodzin" (ankieta rodzinna 1972) 
przygotowanego przez GUS. Nawet nie 
dlatego, że materiał ten jest polskim 
wkładem w badania koordynowane 
przez Departament Spraw Społecz-
nych Europejskiego Biura ONZ l 
Europejską Komisję Gospodarczą 
co zresztą podnosi jego rangę - ale 
po prostu dlatego, by nie zaprzepaścić 
szans na „2 + 2". Pomijając wszelkie 
i110e względy, społeczeństwo jedyna
ków nie może budzić entuzjazmu. A 
rodzenie dzieci wyłącz.nie z obywatel
skiego obowiązku je.st rzeczą - dla 
mnie - nlesmacz.ną - dla wiel'u pra
cujących w huku, upale, dzień i noc 
kobiet - niemożliwą. 

Kolumb, dziś w Ameryce ho-~ 
duje się truskawki olbrzymki, a 

21 ale niestety osiąga się wiei- a 
0 kość kosztem smaku. Najlep· 0 
~ sze gatunki u nas, to: Madame ~ 
21 Moutat, Regina, Favorite, pur-0 
~ puratki, zwane zwykle mu- 0 
~ rzynkaml, kartoflaki i wiele ~ 

~I ~ a o ~ . I 
I Ż 3 ~ 
~ ~ I innych odmian. Wszystkie od- ~ 
~ miany zdrawe dla każdego,~ a dla wątrobiarzy, artretyków.a a reumatyków, choleryków, cho- 0 
~ rych na pluca, sfrustrowanych;~ 
8 dla dzieci, panien I mężatek. ~ 
~ Truskawka daje duże pole do~ 
~ papisu gospodynl. Jest~ 
0 mnóstwo potraw, którym awoc ~ 
21 ten doda smaku i urody, a iii! 
21 więc zupa truskawkowa z~ 
0 przetartych zagotowanych owo-~ 
~ ców, lekko posładzona i zabie· fl!I 
~ l<>na śmietaną, do niej grzan- 2 
~ kl w kosteczkę lub gt•oszek 0 
~ ptysi&wy. Można też zroblć 0 
~ pierogi z truskawkami, ale/? 

Wszystko to jak na raz·ie wspomin
ki, mgliste teorie, z których wynika 
niewiele. Konkret? Proszę bardzo. 

Głos mają bezpośrednio zainteresowa

ni, a właściwie - zainteresowane. 

-en' -~ 
Pa.ni Irena K. pyta nas oo mozna zrobić, by zwłasZO'la 

po myciu ząbów, dziąsła nie krwawiły tak często l nie 
bolały, O tych sprawach mówi dziś dr TERE~A JĘ
DRZEJEWSKA z Zakładu Chorób Błony SluzoweJ, Insty• 
tutu Stomatologii AM, 

W.spomniane· tu objawy zdają się wskazywać na po- · 
czątek coraz powszechniejszej obecnie tzw. choroby 
przyzębia . Niestety, zaczyna to być choroba społeezna. 
W wielu krajach znacznie częściej usuwa się dziś zęby. z 
powodu parodontopatii niż próchnicy. W naszym k_raiu 
także obserwuje się takie zjawisko. Badania epidemiolo· 
giczne wskazują, że mniej więcej 70 proc. dorosłych i <łk· 
40 proc. dzieci i młodzieży cierpi z powodu chorób przy
zębia. 
Atakują one tkanki otaczające ząb. Przede wszy-

stkim dziąseł ·i kości wyrostków zębodołowych, w których 
umocowane są zęby. Na ogół przebieg jest bardzo powol
ny. Najczęstsze objawy, to właśnie obrzęk i zaczerwie· 
nienie dziąsła, łatwe krwawienie. Etap następny, to obna
żanie się korzeni zębów na skutek zaniku kości wyro
stka zębodołowego. Powstają głębokie tzw . . kieszonki 
dzi ąsłowe, w których zalegające resztki pokarmowe •. ba~
terie itp., powodują stany zapalne. Zęby zaczynaJą się 
chwiać, tracą prawidłowe umocowanii;, m~gą .wypadać. 
Cały ten proces może jednak przebiega~ takze. memal ~ez 
przykrych odczuć i wtedy jed.ynym niepokoiącym ob1a· 
wem jest obnażanie się korzelll. . 
Specjaliści od dawna ba~ali prz:rczyny . wystę~wania 

teg0 schorzenia i ostate~zn1e doszli do w~1os~u. ze b~
pośrednią przyczyną wielu chorób przyzębia. ie.st czynm.k 
bakteryjny. W tym świetle sprawą zasadni~zą stai~ się 
właściwa higiena jamy ustnej poprzez prawidłowe 1 r~
gularne, przynajmniej dwa razy d~ien.nie, szczotkowan.ie 
zębów . powinno się ono sprowadzac nie tylko d? mycia 
zębów, ale i masażu dziąseł wa·żne .Jest więc takze czy:n 
mamy pielęgnować jamę ustną. Nailepsze są p~sty me 
zawierające silnych środków wybielają-cych. Wybor pasty 
powinno się uzgodnić z Jekar<.em.. Sama szczotka, narzę
dzie pod'ta wowe, n ie powinna ~yć za długa .- 2 do 3 ~m. 
Włosie najlepiej naturalne. ułozone kępkami. I przed i po 
myciu pow inno się ją spłukiwać pod bieżącą wodą oraz 
często zmieniać. 

Przy powstawaniu chorób przyzębia mogą odgrywać. ro· 
lę również inne czynniki drażniące - źle wypełnione 
ubytki próchnicowe, kamień nazębny, złe koro~y lu~ l?ro
tezy , nieprawidłowy zgryz itp. Przyczyną moze byc Jed
nak także szereg chorób ogólnych, np. cuk~zyca, ~hor~
by układu pokarmowego czy nerwowego'. me~9borr, w.i
tamin lub zaburzenia hormonalne. Ta,k więc le:cz~nie me 
jest . sprawą łatwą. Jest dłu~ie r żmudn.e •. i!I~ ' zresztą 
w każdej chorobie pr zewlekleJ . Dobre wyniki d.i!Jewtedy, 
gdy pacjent zgłasza się we wczesnym okresie choroby 
l Ściśle przestrzega wskazań lekarza: 
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IWONA SLEDZI8SKA 

• ~~~a~"a1a~epr:!f~tC:~e\ łt~:s~C,.';~~ 
~ kami ra-zgotawanyml w malej :iJ 
~ ilości wody. Inną świetną po-~ 
~ trawą jest ryż gotowany na~ 
~ mleku, w ostatniej chwili wio-~ 
0 żyć truskawki, posłodzić, ostu0 
~ dzić, ufarmować babeczkę, po-~ 
0 lać śmietaną i przybrać sura-~ 
0 wymi truskawkami. Pyszny de2 
0 ser dla domawych 1 dla gaści. ~ 
0 Można też zrobić ptysie na- 0 
~ dziewane surowymi truskaw- 0 
0 kami, czy też mus truskaw- 0 
0 lrnwy. Robi się następująca: 2 ~ 
0 Jyżki żelatyny w proszku za- ~ 
0 lać trzema łyżkami zimnej~ 
0 wody, potem zalać trzema łyż- ~ 

Nasze pierwsze dziecko 

• 

0 kami wrzątku, Trzy żółtka 0 e ubić z cukrem, piane na ~ e sztywna, zmieszać z żelatyną,~ 
0 włożyć umyte I asuszone trus- 0 
0 kawki I postawić w lodówce 0 
0 aż stężeją, ~ 
~ Pikantnym deserem będą ~ 

„co czutam po urodzeniu dziecka! Bylam zmt
ezana, ale szczęśliwa. Chciałam mieć syna 1 '?'e• 
azyłam się, że właśnie chłapl'ec przyszedł na śWtat, 
Pierwsze dni i tygoonle były bardza trudne. Obo
je byliśmy młodzi I nie bardza wiedzieliśmy jak 
należy z dzieckiem postępować. Cóż, pierwsze 
dzieci są „ek.-perymentalne". Pa dzlewięclu Jatach 
mogę zdecydowanie powiedzieć - jestem szczęś
liwa, że mam dziecko. Syn nasz Jest d06konałym 
uczniem, opiekuję się mładszą slastrą, pamaga w 
domu, ma także zainteresowania, o jakich Ja w 
jego wieku nawet nie pamyślałam. Interesuje się 
filatelistyką. filumenistyką, astranomi:\, sportem. 
NaJ..eży do „zuchów". Zbiera wszystkie sprawnoś
ci. J~ździ na biwaki. Oboje jesteśmy zalatani, 
pracujemy zawadowo. Mnie nie ma w domu co• 
dziennie akolo IO godzin. Brak czasu wcale nie 
„mśol" się na wychawywanlu dzieci. Nie sztuka 

· nle pracować i dziecku poświęcać się bez reszty. 
sztuka w tym, aby godzić abawiązki żany, matki 
\ pracownika. zawsze znajdę czas na rozmawę 
z dziećmi. Codziennie sprawdzam zeszyty. Raz w 
tygodniu kontaktuję się ze szkolą. Nigdy nie po
wiedziałam „n1e przeszkadzaj, nle mam CZ;lSU". 
Obawiązkl dzielimy mi<:dzy wszystkich domown.1-
ków I wszyscy lubimy pracę w radzinnym „dep-

• • 
Przypominamy. Tym 

brzmi - Nasze pie;rwsze 
kolejne listy. 

0 truskawki ulożane na szam-~ 
0 pankach, polane kanlakiem, l/j 
rJ pasypane cukrem i zalane 0 
~ śmietaną. Niestety nie będą to~ 

razem hasło CJ>klu ~kalorie bez łez, ten deser tu-~ 
dzi~"o. C•~kamy na ~ czy, truskawki nie zmieniły~ 
~·~ ~~ f) składników, tylko te dodatki - fl!I 

tak u". 
STALA CZYTELNICZKA 

~ cukier, biszkopty I śmietana~ 
0 mają brzydl<ą właściwość do- a 

W następną sobotę zamieścimy nazwiska ~ dawania tuszy. Najlepiej za-~ 
osób, którym redakcyjne jury w.spólnie z przed- ~ tern jeść w każdej ilośc i trus
stawioielami „Orbisu" i FWP przyznało nagro- ~kawki prosto spod bieżącej 2 dy za najlepsze wypowiedzi Jak pozna- ~wody! a 
łem (am) swoją żonę, męża. · l_~,~~"-~~~~~~ 
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Mieszkanie jest.„ zmęczone 
W upał zaczyna nam być źle we własny·m 

mieszkaniu, W zamkniętym przez cały dzień 
pokoju jest dusz.no, wszystkie meble, kąty 
wydają się brudne, szare i nieprzyjemne. 
Mieszkanie jest po pr-0stu zmęczone. Szcze
gólnie odczuwają to posiada.cze różnych „M" 
w blokach. Co zrobić, żeby wchodząc do 
domu nie myśleć z rorzpaczą co najpierw: 
otworzyć okno, zasłonić je - a może od
sł<>nić. Może najpierw wytrzeć podłogę wil
gotną szmatą. Przy tym jeszcze, już od 
drzwi, czujemy za.pach wczoraj wla.nej do 
wa.zo·nów wody. 

Najlepiej ja.k zwykle za.oząć od początku. 
Nie będziemy tu przyominać o konieczn-0ści 
podziału domowych obowiązków - w lecie 
szczególnie uciążliwych, wymienłmy tylko 
niezbędn ·e czynności chroniące mieszkanie, 
a przy tym i nas, przed upałem. 

Nie każdy może zostawić otwa.rte okno 
wychodząc do pracy, Warto jednak pomyś
leć o zasło.nięciu go, a jeśli to możliwe, za- . 
stawieniu chociaż otwartego lufcika. Przv 
okazji przypominamy że zasło·ny, przy io 
st. C, są szczególnie narai<>ne na blaknięcie. 
Zawiesujmy je więc wzorem do wnętrz.a. 

mieszkaoia, i tak, żeby jednocześnie chroniły 
przed słońcem firanki. 

Przed wyjściem da pracy podłogę odświe· 
żamy wilgotną szmatą (parkiet wycieramy 
na sucho). Częściej niż w zimie trzeba po
myśleć o wytrzepaniu dywanów i chodni
ków. 

Dwa ra.zy dziennie zmieniamy wodę i o
płukujemy łodygi kwiatów w wa.zonach -
pełniących w lecie funkcję nawilżaczy. 

W żadnym razie nie na.leży z.ostawiać od
padków w pojemniku. Na ogół przyjętym 
zwyczajem jest, wiecza•rne wy11zuca.nie śmie· 
ci. Żeby jednak okruchy, resztki owoców, 
skorupki, po·zostające po zjedzonym w p;i
śpiechu śnfada.niu nie czekały na wieczorne 
wyrzucenie, wystarczy wynieść je do śmiet
nika choćby w przeczytanej wozoxa.jszej ga
zecie. 

Wykona.nie tych kilku czynności pJprawi 
na pewno samopoozuoie wracającym po pra
cy domownikom. Jeśli jeszcze w lodówce 
czekać będz.ie zimne Z&iadłe mleko, albo na
pój z truskawkami i cytryną wtedy już 
fatwie.i zabrać się do pr·acy na drugirj, rlo-
mowej, zmia.nie. (rg) 



W „Energetyku" remont. W ogóle zresztą w kulturze ciągle coś się re

montuje, poprawia, reorganizuje. Reorganizacja goni reorganizację, re

mont - remont. 

Z programem 

w ręku 

~Od świetlic do·cenłrów 
Więc w „Energetyku" sy

tuacja typowa. Wszystko jest 
płynne - budiet, plan, i ta 
woda zalewa.iąca świeżo po
łoinne podłogi, pnmalowane 
ściany, wyci~kająca z nie wy
remontowanych okien. Płyn
ne, bo - ano właśnie, bo„. 

„EnerKetyk" to już d11m 
kultun nawet nie międzyza
kładowy, ale międzyhranto· 
wy. f,adnie to brzmi, lecz co 
O'llnacza w praktyce? 

Nal~tirdziel przeszkadza 
1tle tLl'IOrmowa.na s11tuacja 
pra "'"o orqnnl zacujru? mó-
Wl m l. K•vs tvna Szczotko1cska 
dl/rt! l< for . Ener0 etv'<a''. zwia
z11.<ia z 11% n1ac6w1<a od 13 
l1U - W ll<X"ząłl<a.ch maitt 
m iala.m na konc~ e tys. zl. 

Za.k!11dy n!e wpla.cily kolej
nych rM. tlumaczqc, że jed· 
nost k i zwi e r zchnie n le .ta„ 
tw1erdz i lJ1 j es?cze p111ru>wa-
nych sum. To norma.lne . że 
n iqdJI n i e w !emy, co nam na 
qtowe spadn •e . Rvlu t.al< ie la
ta. że rn .'< !a<l 11 pracµ nie 
tvplacllJI n awe t po!owu prze
u: irl zian 11c1t rl<>tacj i. Gdvb !Jm 
pr?e.? cal1.1 "ók n. Il' ~ied? inla 
• dlu.aop i •pm w reku. a w11-
dat.kow11la wszv.•fko zq<>lfn ie z 
pla.n.e-m. rt.ieraz: we wr Z'e•11 ;u, 

w patdz lern ik u.. trzeba by 
zam'<nqó dom kultur!/, oq!os i~ 
pla 1t e. 

Kiedyś tworzenie mit:dzyn
kladowych placówek kultu· 
ralnych było krokiem na
pn:ód. Z drobnych kwot, rM· 
sianych to tu, to tam, motna 
było tworzyó 1umy nieco 

Tancerze z Widzewa 
- To bardzo zdyscyplinowani i zdolni tancerze - mówi 

choreograf Leszek Woszczyński. - Szkoda było zrywać 
z nimi kontakt , chociaż właściwi e wydawało się to już 
n ieuniknione. Przerośli bowiem granicę wieku dopusz· 
czalną w zespole tanecznym Pałacyku. 

Wtedy właśn ie, a było to 4 Jata temu, zaczęła się 
współpraca z ZWS „Anilana" - przeds i ęb iorstwem, ktń-
re okazało się n ie tylko możnym, ale wyrozumiałym 
I opiekuńczym protektorem. Dziś zespół, któreiro trzon 
tworzy właśn i e „palacykowa" młodzi eż, ma już sporo 
doświadczeń i op in ię reprezentacyjnefo zespołu tańca 
ludowego Widzewa. 
Często występują także w terenie. Od listopada ub. 

roku, jako uczestnicy brygady artystycznej, tańczyli w 
wielu miejscowościach województwa. Pozostają z tych 
tour nee niezatarte wspomnienia: 

„W styczniu, k iedy jechaliśmy do Działoszyna, padał 
straszny śnieg . Zasypało drogę, mieliśmy przez t<i duże 
spóźn i en i e. Właściwie nie liczyliśmy już, :ie . ktokolwiek 
będzie na nas czekał. I jakież było zaskoczenie, gdy na 
miejscu zastal iśmy salę wypełn ioną po brzegi. Albo w 
Żychlinie - m i eliśmy zupełnie niezapomniane owacje„ 
Pomyślano nawet o napojach dla zespołu, a to nieczęsto 
sie zdarza". 

Na co dzień tancerze z zespołu ,;Anilany", to ludzie 
pracujący na odpowiedzialnych, często kierowniczych 
stanowiskach, uczący się jeszcze. Taniec traktują, jakci 
formę wypoczynku po pracy, chociaż kilkoro z tego 
grona tańczy już zawodowo w operze i w Zespole 
Wojska Polskiego. Zespół wciąż się zmienia. Chłopcy 
idą do wojska. dziewczęta zakładają ro<lz.iny. Trzeba 
ciągle przygotowywać nowe siły. We wciąż zmieniają-
cym się składzie „Anilana" tańczy jednak z powodze• 
niem poloneza, mazura, prezentuje widowiska opoczyń-
skie, łowickie. Łącznie program trwa już go<lzine i 1~ 
minut. Obecnie zespół pracuje nad nowym widowiskiem 
pt. „Karczma łowicka", do którego muzykę napisał 
Janui<z Ka7.mierczak. 

Próbv, występy, trwaf będą do t lipca. P6źniel ..
wakacje. Całv zespół będzie 3 tygodnie wypoczywał w 
Fnmunii. - To nal!roda za całoro<'zną Pracę od WRZZ. 
zz C'hemik6w i zakładu. A }uż 22 lipca znowu z.aczna 

· się występy. 
(rrl 

większe, przeznaczać je na 
utnymywanie ju:i: nie świeli
czki, ale klubów, d mów kul· 
tury. Od tego jednak czasu 
sporo wody upłynęło, wylało 
się na podłogi „Energetyka" i 
jemu podobnych. Mija okres, 
w którym domy kultury by
ły, poza wszystkim, także a
zylem dla ludzi mieszkają
cych w klitkach, suterenach, 
na poddas?.ach, w zai:-ęszczo· 
n,·ch izl>ach. Rosną wymaga
nia, ludzie nie mają ju:i: o
choty wysłuchiwać odczytów 
w salkach, w których ciaśniej 
niż we własnym mits11:kaniu; 
nie wystarcza włączyć telewl
sor, bo telewizor, to się ma 
w domu. 

Był to więc krok nai>rzód, 
ale teraz zamienił się w sta· 
nie w miejscu. 

- Domy kuJturv, jaik izn.I w 
tej chw U.1 dysponujemy, nur 
st wtirzajq warunków do pra· 
cy ze sP<>teczeństwem, k tór 11 
żyje lnaczej niż k ilkanaście 
lat temu, inne ma wyma.gi>-
n ia, >nne Q.mbicje. Trzel>4 
ntim, jaJc to już zresz tq 
NDzien!W.k" pisał, cJ.u.żych o
arodków kultura.lnlJ'Ch, czv 
cent rów tyclti spoleczno•kul· 
turalnego w dzieln ictieh, w &
a ledla.ch. Dzlalalność !eh po
wmna. być ba.rdzo ściile %Wlq
ZIL1iti z pra.cq m iejsk ich, dz iel• 
n.teowych, os iedlowych 1acmo
rzqd.ów, orga.nizacji 1p<>l€cz
nych t politycznych. A fi· 
n.11nse7 Sltoro Już 11• przed 
la.ty powiedziało „a" - orga· 
n i zt/J}qc placówk i międzyz<J>lt/4-
doWe i międzybra.nżowe, Ja-le 
mój „En.ergetvk", dziJ trzeba 
by powll!drle<l „l>" - Jc.oma.<u· 
jqc, w t.nteres ie S>polecze1'
stwa, środki przeznacza.ne, civ 
wydziela.n• ltu.l.~urze, przez 
przem.ysl, rótnego rodza.ju or• 
gam izac)e spoleczne I tworzqo 
w optirciu o n.i e wielofunkcyj
ne centra ltu:ltury .,... m ieJ1c1S 
działań owvch org<mlztiej !. 

A włęc działalność kultu-
ralna prowadzona w oparciu 
e miejsce za.mieszkania. Czło
wiek jednak przebywa w 
miejscu zamieszkania tylko 
ozęś6 dnia. Co jest w ta.kim ra
zie problemem, który naj· 
ogólniej określa. się „kultur!\ 
w ·miejscu pracy". decydu.ią
cym, obok Innych czynników, 
o takich procesach, jak łnt11° 
gracja załóg, wychowanie po
przez pracę? Międzyzakłado· 
we domy kultury maj!\ m. in, 
1pełnla6 w stosunku do 'Zll.· 
kładów pracy swero rodzaju 
funkcje usługowe, real~u.J•c 
przy pomocy rad zakłado
wych właśnie te cele.„ 

- To teorla., nie ma.J<fc1J I 
1JrOJltt1/'klł zbyt Wle!e W$1>Ólne· 
go. Wiele naszych propozycjl 
w ogóle nte doc ier11 do załóg, 
1JOZOst(J)je w biurka.eh rad z11-
klad.oWych. Pra.cowrncv „~ 

opi ecznych" za.klad.ów procv 
przychodzq d.o n11• spo•aduc>• 
n i e. n.a spora-O.ucznie orqa.rJi
zowan.e imprezv la.k i m zresz· 
tą sposobem mamy nerzvd 
k1t1 t urę w m iejscu pracy -
choćbt1 1.1.' „Wólcrnn.ce". w Z11-
1' ln.dach Prz~mys!u F'i!coweo<>. 
CZJI w l.rirlzk ich Zakladocla 
Ch em iczn)!Ch na Ciasne!? 
Przec i eż t,o nkcja . F;kc;a tli 
może si ii l~rfna.k &ta. ć ren t no
śc ! q , u·!a,nie w przypad1'11, 
k ' erl11 zdecvd.ufemy • ie na ~v· 
st ent oraan. i zacj i u-póW~~eC'h ... 
n ien.i a. kurt'l"U opa.rtlJ o rlz ipl• 
n iem.ce lub os iedlowe centra 
Sc • ś lei s ?e berta wt<'d!f I zw'qi
k i t erufor•nlne. fo;'le j sze I 
b11rr!? i e1 11nt11ralne od onec
n uch nu iqzków forma!nvch. 
pr<>' e<M1q.cych ł?a. „pr?t1P i$rtn fu" 
domńw kultur!/ znT<ladnm 
prnct1. mającvch t•nr~e p l.,_ 
n iedzy. al e bfl.rd?o mnio ochr.
tu f rzecz11w ist yrh możl i wolel 
w9pólpracy z nami!. 

W „Energetyku" remont. 
Będzie nieco ładniej, bc;dzie 
nieco czyściej i nieco prze• 
stron niej, W ogóle zresztą 
nieco się w kullurn popra· 
wia. Z tym, że owe „nieco" 
przestaje nam wystarczać. 
Nie przynosi bowiem nowych 
ja.kości, nowych możliwości 
upowszechniania dóbr kultu
ralnych, wyohowania. aktyw. 
nyeh odbiorców I współtwór
ców kultury. Pnestajl\ wy• 
1tarczao remonty, poprawki, 
reorganizacje, z których nie• 
wiele, albo I nio nie wynika. 
Projekt perspektywioznego 
programu rozwoju kultury w 
naszym mieście przewiduje 
tworzenie dzielnicowych I o• 
siedlowych centrów kultury, 
Jest to idea słuszna i celowa, 
Dopóty jednak pozostanie tyl• 
ko idei\, dopóki nie rozwil\za• 
ne zostaną zasadnicze probie· 
my związane z koordynacjll 
działalności programowej i 
lnwe~tycyjnej. RozproRenle 
środków, wielość gestorów, 
n.ie sprzyja efektywnej pra
cy. 

MsDK „Enerretyk" należy 
do najlepiej pracujl\(lych w 
naszym mieście domów kultu. 
ry. Swiadozl\ o tym liczne na• 
grOily dla. poszczerólnych zeS• 
połów, wysokie oceny doko
nywane przy oka.zji festiwali 
kultura.lnych związków za. 
wodowych. Tym bardziej więo 
znaczl\(le SI\ niepokoje Krysty· 
ny Szczotkowskiej. Roozl\ się 
z nich pyta.nia - Jakie świe
tne wyniki moźBa by 'było U• 
zyskiwać, rdyby nie konieez
nośó ciągłego rozwil\zywania 
finansowych i organizacyj• 
nych szarad, absorbujących 
oza,s I enerrię działaczy kul
tury. Rodzą się z nich ta.kie 
wnl.oski na przyszłość„. 

1. I[, 
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ANIELA GLOWACKA, TKACZKA Z ZPB 
MARCHLEWSKIEGO: - Kultura na wczasach, 
ta.ka jaką ja bym chciała widzieć, to wygod
ny, funkcjonalnie urządzony pokój ładnie po
dane urozmaicone posiłki, to także możliwość 
pójścia do kina, teatru. W domu ' rzadko mam 
czas, żeby pomyśleć o rozrywce (dwoje dzieci, 
mąż). Wiecznie je.st coś do zrobienia. Uważam, 
że wJaśnie na wakacjach, kiedy nie muszę ro
bi ć zakupów, sprzątać, jest najlep.sza okazja do 
odrobienia zaległości. Dwa lata temu bylam 
w Swieradowie. Obejrzałam ł fllmy, byłam 
nawet na koncercie muzyk! młOdzleżowej, (w 
Lodzi bym nigdy na bo nie poszła). Tam, 
w wakacyjnej atmosfecre, każda z dostępnych 
na wczasach rozrywek mnie osobiście sprawia 
dużą przyjemność, 

HELENA NOWICKA - EMERYTKA. - Od lat 
jeżdżę do Dusznik. Służy to mojemu zdrowiu, 
a przy okazji pozwala wysłuchać wielu wspa. 
niałych koncertów szopenowskich, które są 
dla mnie najlepS?.ą urlopową rozrywką. Nigdy 
natomlaat nie chodzę na występy arty.stów 
estradowych, którzy naJcu:ściej, jak to się mó
W!, przyjeżdżają pochaJturzyć. W rezultacie psu
li\ tylko nerwy. 

ANDRZEJ N., PRACOWNIK PREZ, WRN: -
Rozrywka na wczasach - to poj~le nie ls tnJe:le. 

Wieczorek zapozmawczy, występy szansonlatek w 
:noen~ lokalu, to wsz:YStlro oo ofm-uj11 letl'lie 
kurorty (dodajmy do tego jeszcze alOllle Cl!IPY), 

• 

Do przyjemnośc:l bowiem nie należą występy 
różnych piosenkarzy i artystów z Bógw!ekąd, 
ta.kich oo to przez tydzień wystąpi li w jakleił 
knajpie duńskiej czy szwedzkiej I już zdaje Im 
się, że reprezentują znakomity poziom i mają 
za sobą światową sławę. W efekcie tacy arty
ści 1 programy z nimi, miast bawić, sprawia· 
ją, że człowiek siedzi na widowni spuszczając 
głowę ze ·wstydu. Wlaściwie nikt chyba nie 
myśli o wczasowej rozrywce. Instytucje dyspo. 
nuJące skierowaniami do domów wczasowych, 
jeśli już myślą o nlezlym jedzeniu, wygOdnym 
spaniu miejscu do mycia I ewentualnie bOl.sku 
do aiatkówki tio już I tak dobrze. 

WERONIKA WIS NIEWSKA, ARCHITEKT 
MBP: - Odpowiadają ml wyłącznie wakacje 
bez telew!zJi, radia, kina, teatru. Na wczasach 
nie robię nlo poza spacerami, długim spaniem 
I opalaniem się. W ub. roku mialam takie 
wlaśnle wakacje w Kutnicach, znakomicie wy
poczęłam. 

ANNA MAJEWSKA, UCZENNICA m KLASY 
LO: - Na waka.cjach wreszcie chcę się za 
wszystkie czasy wyspać 1 potańczyć. Bardr.o 
lubię jeMrl~ do Ja.,tarn!. Tam są zawsze śwlet· 
ne „fajfy". Do kina, teatru · poszlabym ta.kże 
chętnie. Ale przecież w mlejsoowośc!ach wy
poczynkowych serwują najwyżej chalturne skla. 
dan.ki, a na to szkoda nawet godziny wa.kacJI. 

NotlJlw'ała <re> 

•• wczasoweJ rozrywce 
• 

Z Gustawem 
Holou~kiem 

• 
rozmawia 
Jerzy 
Katarasiński 

- Uczestniczył pan, jako prezes ZG Stowarzyszenia 
Polskich Artystów Teatru l Filmu, w konferencji spra
wozdawczo-wyborczej łódzkiego środowiska teatralnego. 
Trudno byłoby mi, jako obserwatorowi, stwierd-zici, że 
dyskusja. odzwierciedlił" istotne problemy tego środowi
ska. Jt'śli nawet mówiono na sali obrad o problema<'h 
zawodowych, dotykały one co najwyżej takich instytucji, 
jak estrada, dubbing, telewizja. O teatra.eh łódzkich ani 
słowa„. 

- Nie jest to chyba nic takiego dziwnego. W ogóle to 
sprawa trudna. Wiąże s i ę przecież takie z kwestiami 
personalnymi, dotyczącymi również samej organizacji, po 
prostu kolegów. 

- Nie Sl\dZfl jed·nak, aby stowarzyszenie twórcze było 
pow:ołane wyłl\cznie do rozwiązywania spraw łatwych„. 
Teatry łódzkie przeżywa.ją w ostatnich latach znamienną, 
ewolucję - od owej „przeklętej przeciętności", przez 
okres wzlotu w sezonie 1971172, do ponownego spadku 
ambicji w sezonie obecnym. Czy pa.na to nie niepokoi, 
źe łódzcy koledzy na forum oficjalnym nabierają, wody 
w usta? 

- Owszem, niepokoi. Wspomn i ałem zresztą podczas o• 
brad, że moim zdaniem zarząd zbyt wiele uwagi po
święcał urzędowaniu, zbyt mało - pracy koncepcyjnej. 
Jeśli można by poczynić pewne uwagi - nie w iem, jak 
koledzy oceni ą moją opinię - stowarzyszenia twórcze 
powinny bardziej wnikliwie obserwować to, co się dzieje 
w sferze decydującej o ich określen i u. Sciślej - o przy
mio t n iku, wiążącym się z: ich określen iem. Obserwowa~ 
i rea&ować. Wywoływać problemy, dążąc do ich roz• 

Uczciwy, zdrowy ... 
wi ązania. Myślę w tym wypadku o czujnym s:pogląda· 
n iu na sytuację teatrów, na ich kierunek ideowo-artysty
czny, na atmosferę pracy. Być może także stowarzysze· 
nie - jego oddz iały - powinny przeanali . .zować . „geogra· 
fię" teatrów, ich mo<lel użyteczności społecznej, myśleć 
o kadrach artystycznych - o wszystkim co się wiąże z 
ich pomnażaniem, odświeżaniem, fluktuacją. Wydaje mi 
się, że oddział SPATiF powinien mieć takie rozeznanie, 
winien znać potrzeby teatrów w tym zakresie. Chod<zi 
oczywiście o wgląd przychylny, który mógłby teatrom. 
dyrektorom, środowisku, pomagać w pracy. 

Przy tym wszystkim Jestem przekonany, Iż władze ł6-
dzkiego SP A TiF takie rozeznanie mają. 

- Z osero to prsekonanle wypływa? 
- Z zaufania do wiedzy fachowców, którzy '- zgro• 

madzeni w stowarzyszeniu. 
- W takim ruie rozeznanie to jesł •kl"llętnłe ukrywa~ 

ne. Nie miałem oka.zji setknąci się w cil\gu ostatnich 
kilku, jeśli nie kilkunastu lat, z istotni\ dyskusji\ ideowo. 
artystyczną inicjowa.n11, przez władze łódzkiego oddziału 
SPATiF. Nie chcę się już wyzłośliwiać, wypominać 
wylioza.nld n.ie najistotniejszych spraw, traktowanych· w 
referacie, czy referatach sprawozdawczych, z pełni\ po
wa.r11,. Może więe tylko na zebraniach dyrektorów mówi 
•ię o sprawach najwa.iniejszych? 

- Jeśli tak, to błąd. Tylko bowiem na podstawie grun· 
townej znajomości problemów środowiska i - przy jego· 
aktywnym udz iale - można sobie wyrobi ć pojęcie o 
koncepcjach ewentualnych zmian, projektów ulepszenia 
sytuacji teatr.u oraz - co w końcu jest najważniejsze -
wprowadzać te projekty w życi e. Sądzę, że powinien 
to wziąć pod uwagę nowo wybrany zarząd. 

- Na pewno spotka się wtedy 'I odzewem. Tym ba.r~ 
dziej, ie rozważania. o teatrze pooejmowane poza. stowa· 
rzyszeniem, choćby przez władze partyjne, czy na ła· 
mach łódzkich pism, za.mze spotykaj!\ się s dużym za· 
intel:esowaniem, twórczą reakcji\ ludzi teatru. Poszcze
gólnych ludzi teatru. Jak z tero wynika., „za.potrzebo· 
wanle" na poważne myśłen.ie o teatrze, Istnieje w śro
dowisku. 

Przy oka.zjl - pytanie prywałne. Najblihsy pana 
•pektakl telewizyjny? 

- Będę reżyserował „Hamleta". Mote to śmieszne -
każdy chciałby się wziąć :za „Hamleta", więc i ja sią 
uparłem„. 

- Czy ma pa.n jakiś szczególny pogląd na tę sstukę? 

- Nie, nie mam sz.czególnego poglądu. 

- Zapewne, rdybym e to samo pytał pana przed „Ma· 
llePI\", ozy „Beatrix Cenoi", też by pan powiedział, te 
nie ma szczególnero pogl11,du. A jednak były to spek· 
takle szozerółne„. 

- Hamleta będzie grał Englert. Już sam fakt obsadze· 
nia tego właśnie aktora, może o czymś świadczyć. Chcę 
przy jego pomocy powiedzieć, że Hamlet, to człowiek 
zdrowy, pod względem intelektualnym, psychicznym, fi
zycznym, bez kompleksów, bez schorzeń, odchyleń i 
zniekształceń - że tak powiem - zmysłowych. A więc 
model potencjalnie doskonałego człowieka. Działający. 

- Ozyli edowiek dzlałaJl\CY łak, ja.k powinien 
tlziałaó edowiek„.? 

- Tak. Uczciw któ!'.J' mąże b ć świ~.Ym. 

DZIENNIK ŁODZKI Dr 1'% (7633~ ~ 
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*Nauka pływania* Zabawa 
w wodzie* Zafęcia sportowe 
Większość młodz iety wyjedzie 

1!1a obozy, kolon ie, wczasy. W!a 
domo jednak, źe jak co roku, 
in lektórzy zostaną w m : eście, 
przynajmniej na część wakacji. 
Właśnie z myślą o nich, od kil
Jc;u lat prowadzona jest akcja 
1,otwartych boisk". Pod cp'.e
xą instruk!>Orów; na stadionach 
Większych klubów sportowych 
prowadzone będą zajęcia. Po
myślano róW111 ież o nauce ply
wanl.a. 

Jak nas i;loi'Jl.fo rmowa! Cz. 
Go!ębowskl kierownik KS 

stadionie. Ze względu na to, że 
sklad grup un1ema su: praw!« 
codziennie, nie będzie prowa
dzona nauka ptywani.a, a •,y-;.ko 
:i;abawa w wodzie. Wszyscy u
czestnicy zaopa·trzeni zos•an:i 
w chara.JcterystyC7lne chusty lub 
czepki, pozwalające 1.nstrukto
rowi na szybkie -rozpoznawa
nie podopiecznych. 
Już w tym tygodniu, Jeśli 

tylk-0 dopisz.e pog.oo.a po
wiedziała nam p. E. Grzelak z 
,,Anilany" ir<>zpoc-zn1e się 
nauka pływa.ni.a dla wszystkich. 
Kurs skladać s ię b~e z 1-0 
lekcji, Ko.szt 100 zł, 

J , c. 

W!ó'.lmlarz - z chwUą zakoń
czenia roku szkolnego, roz
poc2mą się zajęc ia dla młodde
ży nie zorgainizowanej. Warun
k tem uczestnLczenia w nich j€st .--------------
zglosze.n.ie się do !.nstruktor a 
kJu.bowego. Pod opieką ratow
n ików prowadzona będz.ie tak
że nauka pływania. 

Kilka dni później, 1 ł!pca, 
podobne zajęcia rozpoczną się 
na „Anilanie". Akcja „Otwar
tych boisk" prowadzona b~dzie 
tu. wspólnie z KS W ldzew1 Co
dziennie w określonych godi.i
nach base·n udostępn iany bę
dzie n ieod.pbatn!e zorganizowa
nym grupom, które przychdzić 
będą tuta.J razem z lnstrukto
rem PO zajęciach na pobl ls.kim 

Giełdo psów 
W nadchodzącą .niedzielę, 17 

bm. w godz. 10-15 Zarząd Od
działu Towarzys.twa Opi-eki nad 
Zwierzętami w Loci.z! organizu
je w schron!isl<>u. <Ha zwierząt 
przy u.I. Sn!e:lmej 9/11 (d<Jj azd 
autobusami lil!lil „&2" lu.b .,68") 
kolejną giełdę psów. Milośnicy 
czworonożn~h przyjaciół mogą 
skorzystać z tej okazji 1 nabyć 
psa w cen.ie 137 z!. 

Serdecznie witamy 

Ofieerowie Marynarki Wojennej w Łodzi 
W Lodzi trwają przygotowa

nia do zbl!żajq.cych się obzno
dów Dni Morza. Na zaprosze
me zw LOK p.rzybyil~ WCZO<raj 
do naszego miasta Ofker-0wie 
Marynarki WojenneJ - komain
dor ppor. inż. Bogdan Szym
czak, ppor. inż. Ryszard lgna· 
towicz 1 por. inż. Wacław Pio
trowsld, którzy we.z.mą ud.Lia! 
w spotkaniach z mlodzi.etą .;z.kol 
ną i załogami wielu łódzkich 
zakladów pracy. M. 1:n. będą 
oni goszczeni przez UCZJtićw 
XXVI LO, hruroerzy-wodn!aJcóW 
z Widzewa, .zetemesowski aktyw 
BaŁwt, ZPW im. Ba.rd<>Wskiego, 

Z..ódzJką Wytw>órin!ę Pa.pierosów, 
Lód7Jk1e Zakłady Metalowe, 
FAKO, Kombi'Jlait Teoti.lów i 
LZWM „Polsilver". Spotkania 
te. które będą trwały do 20 
czerwca mają za za.da.nie !l.apo
znan!e spoleczeń&1'Wa Lodzi z 
osiągnJęciami gospoda.r.ki m<>r
skiej , z zyciem cod.z.lennym w 
Maryna!"<:e Wojenne,J oraz pro
pagowa·nie na.u.lti w szirola.ch 
morskich. 

O!iee.ro.w:le Ma.rytna.nk:.t W()jen-
1!1ej wezmą także udział w 
spotkaniach z mie.szkańcam.i 

Pabt.a.n.W. (jkr) 

CO DZIEŃ NIESIE 
A W Klubie Rosyjskim (ul. W!ęckowsk!eg<> 13) dziś 0 g<>d.z. 18 

w ieczorek młodzieżowy pt, „A może być inaczej" z udziałem ka.
bar-etu młodzieżowego, Wstęp wolny. 

A DOK Lódź Polesie (ul Wapienna 15) ZlłiPrasza na dyslrotek:ę 
dz~ o godz 17.30. Wstęp 10 zł. 

A Dorocmla wyst awa prac uc:mi.ów Państ:wowego Liceium Sztuk 
Plastycznych czynna jest w godz. lo-18 do 19 czerwca br. przy 
ul. Próchnika 43. 

A Mężczyzna, który 17 ma.rea br. około godz. 19 w kawiarni 
-.Rajdowa" (osiedle Dąl)rowa) strad! kożuch, proszony jest o zgło
szenie się w godz. 8-16 do ' KD MO Z..ódt Górna ul. Wólczańska 
25-0, pokój nr 32 w celu zlożeI!Jia zezmań. 

Przyszłość łódzkieąo Merkure!!! Młodzież Widzewa 
* Nowe obiekty * Wzrost obrotów wybrała· delegatów * Handel na najbliższej sesji RN na Zlot 

Wzrost dochodów łodzian, 
zwłaszcza w ciągu ostatnich 
2 lat, spowodował w konsek
wencji wyraźne zwiększenie 
siły nabywczej, a takźe 
zmiany w strukturze zaku-
pów. Stawia to przed naszym 
handlem bardzo poważne za
dania. Fakty, źe wielkość o
brotów wzrosła z 11 mld zł 
w roku 1965 do 17,5 mld w 
roku 1972, a tempo wzrostu 
przekracza ostatnio rocznie 
ok. 10 proc. - są wielomó
wiące. Charakterystyczne, że 
co rok spada udział sprzedaży 
artykułów spożywczych na ko
rzyść przemysłowych, które 
stanowią więcej niż połowę 
naszych ogólnych wydatków, 
a dokładnie 53,1 proc. Prze
widuje się, że ta tendencja 
zwyżkowa będzie się utrzy
mywać nadal, aby już w ro
ku 1975 osiągnąć 55 proc. 

Notuje się niewątpliwy 
wzrost spożycia na głowę sta
tystycznego łodzianina wielu 
artykułów spożywczych. Spo
żywa on obecnie rocznie np. 
72 kg mięsa i jego przetwo
rów (w r. 1965 - 58 kg), 96 
litrów mleka (78 litrów), 6,9 
kg masła (5,4). Konsumujemy 
dwukrotnie tyle serów, a po
nad 4-krotnie więcej drobiu 
i 2-krotnie więcej owoców 
cytrusowych, • Maleje nato-

miast, i to jest zjawisko pra
widłowe, konsumpcja pieczy
wa i mąki pszennej. Dziwi 
natomiast zmniejszanie się 
ilości sprzedanych jaj. 

Z artykułów przemysło-
wych coraz większym powo
dzeniem cieszą się zwłaszcza 
lodówki, których sprzedaje 
się prawie dwa razy tyle, co 
w roku 1965. 
Chociaż marny jeszcze sporo 

pretensji do wystroiu na
szych sklepów, trudno Je po
równać z tym, czym dyspo
nowaliśmy niegdyś. Duza jest 
różnica w powierzchni pla
cówek, która zwiększyła się 
znacznie na przestrzeni osta
tnich 7 lat. Na 1000 mieszkań 
ców przypada obecnie 322 
m kw„ podczas gdy w 1965 
roku - 247 m kw. 
Przyszłość łódzkiego han

dlu rysuje się pod znakiem 
dalszego wzrostu obrotów w 
nowocześniejszych i lepiej 
wyposażonych sklepach. Dą
ży się do tego, aby w naj
bliższych latach każdy ło
dzianin mógł kupować towa
ry pierwszej potrzeby w pro-
mieniu około 300 metrów. 
Niemal każde osiedle ma 
mieć swoje centrum handlo
we. Centra dzielnicowe pro
jektuje się w rejonie Bału
ckiego Rynku, pl. Niepodle-

głości i na Retkini. Specjal
na rola przypadnie śródm1eJ
sKiemu centrum handlowo
usługowemu. Tu w 1975 r. 
rozpocznie się budowa naj
większego w Polsce PDT o 
powierzchni 40 tys. m kw. 
SDH o powierzchni 20 tys. 
m kw. W rejonie ulicy 
Sienkiewicza powstanie duży 
dom obuwia, a obecny przy 
rogu Piotrkowskiej i Tuwi
ma ulegnie rozbiórce. W pla
nach jest rn. in. uru<:homie· 
me domu handlowego prze
mysłu lekkiego. Jednocześnie 
modernizowana będzie ul. 
Piotrkowska, a jej odcinek 
od pl. Wolności do Głównej 
ma być niemal jednym dłu
gim domem towarowym. 
Ogólnie do 1980 r. łódzka s1e6 
handlowa powinna się zna
cznie wzbogacić, pod vvarun· 
kiem, że oodowa nowych o
biektów postępować będziE' 
zgodnie z planem. Niestety, 
w ubiegłym roku plan inwe
stycyjny wykonany został za
ledwie w 80 proc., a w tym 
roku tempo budowy nowych 
obiektów jest jeszcze słabsze. 
O zadaniach i trudnościach 
hamujących rozwój naszego 
handlu debatować będą radni 
na sesji RN m. Łodzi, która 
wyznaczona została na 25 bm. 

Kas. 

VI Wiosenny Wielobój Młodości 
dnej 2-ooobo/W'ej załogi na mo
tocytkiliu.. 

Wielobój odbywać s1ę będzie 
na trzech ro:lmych traswh . . Stan 
sprzed Hall Sportowej w Lodzi; 
meta w Polich'llie. Zada.nie u
czesrtm.ik&w podegać będzie 111.a 
po.Joon&11iu. wy:znaczonyoh tras 
na samochodach d motocy.klach 

oNIZ wyklonanilu szeregu 7.adań 
spo.rtx>wo--0bronnych 111.a punk
tach spI1awnościowych. Najlepsi 
wy;różnieni w.stainą pucha.rami 
± d y.p(!oma.mi. 
Całą lanprezo %8.lrończy wiel

ka m.ainitesitacja pod Pomni
kiem Czynu .P.arty,zaarokiego w 
Poliahinie. (J. c.) 

Przed zbliżającym się IV Zlo. 
tern Mlodzieży Polskiej w Kra-. 
kowie, w Lodzi, odbywają się 
dzielnicowe zloty, na których 
wybiera111.i są łódzcy delegaci 
na ogólnopolskie spotka.nie 
przodowników µracy i nauki. 
Pą Balutach, wczoraj młodzież 
Widzewa na dzielnicowym zlo
cie, który odbYl się w LZPB 
im. Obrońców Pokoju, poctsu
mowala swój dorobek I wybra• 
la spośród siebie reprezentan
t&w na zlot do Krakowa. W 
spotkaniu tym uczes•tniczyli za
pro.sze.ni goście: sekretarza KD 
PZPR-Widzew - Sl. Nowak 1 
c. Cyrus, przewodniczący Prez. 
DRN-WidZew - E. Jabłonka, 
przewodniczący Rady Ló<izkiej 
Federacji SZMP - J, Szpoton. 
Na ręce gospodrur.zy dzie!lllicy 
młodzież złożyła meldunek o 
WYk<>nlll!l.ych czynach społecz
ny<:h i produk.cyjinych, których 
wartość wy.niosła do tej pory 
około 1 mln zł, do dnia roz
poczęcia zlotu w Krakowie wy
niesie 2,5 mln zl. M. in. mło
dzież szkolna uczestniczy w 
budowie am;titeawu, a w ra• 
mach akcji „Kra·jobraz" koń• 
czy inwentaryzację drzewosta
nu na wklzewski<:h sk•werach 
i ulicach. Widzewscy harcerze 
zakończyli akcję sadzenia 50 
tys, drzew. 

Delegatami Widzewa na zlo
cie w Krakowie będą: Alicja. 
Adamczewska - społeczny in
struktor Hufca ZHP Lódź-Wi
dzew, z-ca szczepowego w 
Szkole Podst. nr 29, Eleo.nora 
Bielawska - uczennica II L01 
finalistim Ogól!nopolsklej Olim
piady Polonistycznej, Piotr 
Kr.amer - przewooniczący ko
la ZMS w WZPB im. 1 Maja, 
Sławomir Studnia.rek - prze
wodniczący kola ZMS w „Ele
sterze", Elżbieta Woś - prze
wodnicząca kola ZMS w ZPB 
im. H. saw!okiej, Eu.geniusz 
żyszk!ewicz - pr.zewodniczący 
Zarządu Dzielnioowego ZMS 
Z.ód:t-Widzew 1 Janina Stucha
la- aJctyw.(stka ZMS w Z..ZPB 
:fm. Obrońców Pokoju, 

(j, kr.) 

Gdy w 19&8 l', po r.a.z pierw
szy .zol!'ga.nirowamy zostat z inl
c j3'tywy Z.MS-owców z Zakila
du. Przemysłu Dz!ewiars~iego 
im. T. RyOO.lińskiego - Wio
senny Wielobój Mlodiości, wzj ę
lo w inLm udział odoo!o 1000 -za
WIOC!Jników (w tym 200 na mo
tocyklach). W :Lata.eh następ
nych im!PTe.za k0!!1tynuoW3'lla 
byta już z udrz;Lalem nie
których zakla.dów a. terenu vr<>
l ewództwla. StopnioW<> takźe 
powięlk!s-zało się grono o.r>gani
za<torów. 

SS a\t u z z n n °2tt a z JR??~ 

W tym !l'Oku, ju.t f.ll k:llk.a 
d'Ili, bo 2'1 czerwca, na trasy 
VI Wiosennego Wieloboju. Mło
dości wyruszą .rep.rezenta.cje at 
88 prz.edsiębi<>rStw podległych 
Ministerstwu Przemys1u. Lek
k iego z Lodzi i województwa. 
Ka.żdoa ek.Lpa ~o osób) składać
się będzie 2 dwóch 24-oOSObo
wych zespołów startujących na 
samochodach ci~ll'oWyCh i je-

WAZNE TELEFON"lil 

Informacja telełonlczna li 
Stra:ł Pożarna 08, 6H·U, 59S-51 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie MO 01 
lnforlJ1lłcJa kolejowa HS·SS 
Informacja PKS !łS-91, 5'7-20 
Połotowle wodocl-&owe '35·ł6 
Pogot.owte gazowe lłS-81 
Pogotowie enercetyC2'.De Slł-28 
Pogol.owie cleplownJcze 188·81 

TEATRY 

STYLOWY·L'ETNIB - t.ltó'l'Mr• 
gnl.ony<• (h'anc:.) od la\ 11 
goo,'1., 20.15 ~o CZY'ILOe tylko 
w d111 pog<X!JIJ.e) 

l.DK - „Miłooć" (IW~.) od lat 
16 god:z. 15.30, :L7.30, „Układ" 
(US!A) od la.t 18 godz, 19.30 

STYLOWY „And.t'.rej Rub-
!OW'' (A) (rad,z.) od 1-at 16 
~. 15.30, 19 

STUDIO - Tylko <lila kl.n atu
dyjnY'Ch - „żyć dzl4, umrze~ 
jutro" (B) (jap.) od lat 18 
godz. 18.15, 20.30 

gk)Wy 
godlz, 
(poi.) 
19.ł5 

smok" ('Węg.) od lat T 
16, „Itewlz.l& osobisla" 
od 1-M 1B godz. 17.45 

BEJ!;ORD - „Nlebteskł t.olnler.r." 
(USA) od !art; 18 godz. 15.30, 
17.45, 20 

ROMA - ,,iSloń Marudl!l" (ang.) 
od lat U g<>dz. 10, „Cafe pod 
Mhn0!8ą" (!poi.) od la.t 11 g, 
12, 14, „P01'8Jdn.i.ki to.nate&<J 
mollczymy" (USA) od lait l& 
godz. 16, 18, 2iO 

SOJUSZ - „Ozerw()l!l.y płaszcz" 
(duński) od lat IS godz. 17, 
19.15 

łłlieczornq roid ,„oŁu i KM IHO 
WIELKI - goctiz. 19 „szach ma.t" 
POWSZECHNY godz, 19.1' 

Perla'~ 
NOWY - nieczynny 

'l\ATRY - „nom wam.piróW'' 
(al!lg.) od lat 14 godz. u 15, 
lA.30, Bajk.a - „Jak p<>SJa'O
mić [wy" gioct:z. 16.30, Poże{l-
111.ain!e z fi.JJmem - „Czlowi~k 
z HortgkOl!l.gU" (:fu'a,nc.) oó lat 
14 godz, 10, 1·7.30, 19.45 

STOKI - „Os:ziuk.anY'' (USA) 
od Illit 1B godz. J.'i.30, 17.45, 20 

SWIT - „100 karabt nOW" (USA) 
od lat 18 godiz. 15.30, 17.4,, 20 

Nie najlepiej z porządkiem na budowach 
O godz, 18 razem z przedstawicielami KM MO w Lodzi 'z-cą 

naczelnika Wydziału Ogólnego mjr W. Prusiem i por. E. Głowac
kim wyruszyliśmy na kilkugodzinny rajd po mieście szca:egó1ną 
uwagę zwracając tym razem jednak na porządki panujące na te
renach nowo bud()wa.nych obiektów or.az za.be.7ipieczen.La materiałów 
budowlanych przed kradzieżą. 

Jako pierwszą odwiedziliśmy 
budowę pawilonc>w handlowych 
i bloków przy uJ Rydzowej i 
Lnianej . Cały teren ogrodzony 
jest tu plotem, ale ~a to wszy
stkie bramy zasta!iś.ny pootwie_ 
ra.ne. Nikt nas nie z.•trzymuje, 
gdy przez kilkanaście minut 
·„buszujemy" po terenie. Na 
calej budowie panuje wi.rost 
skandaliczny bala.gan. Rozsy ,')a-
111.e, zn!Szczone Już cegły, wa1 ... -
jące się wózki. Jak wid'ac. 
LPBU nie bardzo się tym 
przejmuje. Jest to budowa nr 

Szczqpta soli 

Bo powiem 

16. Podobne ;,porządki'• panują 
także i na sąsiedniej budowie -
nr 15. Dwóch dozorców zasta
jemy w budce strażniczej, Z 
drugiej zaś strony J>Od!eglego 
im terenu gromada dzieci ba
wi się na zepsutym sprzęcie. 
Kto będzie odpowiada! za ewen
tuaJ.ny wypadek? 

Kolejnym etapem naszego raj
du jest Lódzki Kombinat Bu
dowy Domów przy w. NOlwoTe
resy. Przy wejśctu zatrzym,uaę 
nas d-ca straży W. Redzisz. Ra
zem z nim wchodzimy na teren 

kto zabił! 
!Podobno naiwet w najlepszym towarzystwie trafia się idiota zd-0-l

ny do tego, by na wklo~ bliźniego za.czyt·anego w mrożącym krew 
w żyłach kryminale zawołać, jak gdyby nigdy nic: „nie denerwuj 
się stary - pokojówkę Walercię zabił dodctor N.". 

o ile jednak na tego rodzaju jednostki są sposoby, o tylle dużo 
trudniej nie wpaść w p..iłapkę zastaiwi.aną przez niektórych recen
zentów filmowych i autoców wstępniaków pt. „Co nowego w ki-
111.a.ch ?", J.ctórz;y w ,,michal:kach" na teq temat z:wylc<li z góry uprze
dzać wklza co go czeka, nie szczędząc mu także ścisłych Wiado
mości na temat pointy f1lmu . Ale i na to jest rada. Wystarczy 
nie czytać recenzji i zapowiedz.i o n-0wościach ekranu i iść do kina 
;, w ciemno". 

Tak właśnie zrobilem wybiera:jąc się .niedaiwno do „Balltyk,u" na 
ffilm pt. „O:roga do Saliny". Moja wiedza na temat fa.buły tego 
dzieła rÓW'llała się zeru i wszyS'tko wskazywało, że sam bez ni
czyje·j pomocy dowiem się kto za.bil, kiedy.„ na ekranie pOljawiła 
się zajaiwa, czyli tzw. zwiastun wyświetla111.ego właśnie w Lodzi 
jugosłowiańskiego filmu „Siadem czarnowłosej dziewczyny". Pa
trzyłem i ogarnęła mnie wścieID!ość. Okazało się bowiem, że n i
gdzie nie jesteśmy be?JPieczni przed podipowiadaczami. ZJW!astun 
został tak s,prE!!l>a.rowa111.y, abyśmy mogi!i Slbracić Jak najwięcej z 
finałowej nń.espodzl:anki, nie mieli złudzeń oo do zakończenia fiJmu 
i wybrawszy się nań wiedzieli jurż od pierwszych chwil, że„: 

Nie - nie będę taki i nie powiem kto zab1ł. Choc1aż moze po
winienem to zrobić jeśl.'1 awtoram zwiastunu. zależy, aby w ten 
sposób oszczędzić wid.Zam czasu i 210ltóweik na oglądanie tak in
teligentnie zaprezentowanego filmu. Byliby to cel na.der szczytny. 
Mam Już nawet oopoiwiecinie ha.sio: „zamiast do kina - idź do 
PKO". Tam przynajmniej wiellrość 1iWojego wkładu pozostanie 
:pilnie strzeżoną taoemnicą.„ 

(SL) 

ą DZIENNIK f,ÓDZKI nr 142 (7633) 

zakładu, Porządek panuje tu 
wprost wzorowy. Wszystko po
układane, zabezpieczone. Rów
nież i straż przemysłowa pełni 
swoje obowiązki bez zarzutu. 

' Po wpisa,niu uwag do książki 
kontrolnej jedziemy dalej. Na 
Aleksa.nclrowskiej mjr W, Pruś 
pokazuje mi elementy ścienne 
leżące na wysokości bloku przy 
ul. Grabieniec 18. LPBU nie in
teresuje się; nimi już od„. 3 
lat. 

Odwiedza.my Jeszcze budowę; 
zespołu budynków PWSSP przy 
ul Strykowskiej. Milicyjną 
„Wołgą" podjeżdżamy od strony 
ul. Spornej. Brama zamknięta 
jest na kłódkę, ale obok n ie
stety nie ma.„ płotu. został 
przewróoo.ny. Po dlugiej chwili 
spotykamy dozorcę. Niestety nie 
ma on możliwości upilnowania 
całego, r0'2Jl-egileg0 terenu. Mie
.liśmy okazję się o tym prze
konać. 
Kończymy już nasz rajd. 

Wnioski nie najweselsze, Nie 
zawsze dozorcy pracują tak jak 
pracować powinni, kierowmicy 
budowanych obiektów nie przej 
mują się zaś ogólll1ylll bałaga
nem panującym na ich budo
wach. Kroniki milicyjne notu
ją w dalszym ciągu wiele przy
padków kradzieży -materiałów 
budowlanych. Pracownicy wy
działu do walki z przestępczo
ścią gospodarczą mają zawsze 
pellne ręce roboty, Toteż wiele 
kłopotu sprawia nam fakt 
ill1formuje mnie mjr Pruś - że 
nie zawsze można ustalić czy 
straty 'Spowodowane są marno
trawstwem czy też na skutek 
l<>radzieży, 

J. c. 
* ~ * Około 700 funkcjonariuszy mi-

licji, ormowców i przedstawi
cieli aktywu społecznego wy-,u
szylo wczocaj wieczorei:n z ko
mend dzieLnicowych na kolejną 
ogólnolódzką akcję porządkową 
skierowaną przeciwko „111.iebie
sklm ptakom'', nlerobOm i oso
bom zakłócającym porządek 
publiczny. -Ko.ntro!owane byly 
m,el!ny pijackie, domy schadz 
oraz mieszkania, w których za
z;wycza; giromaidzi si~ element 
p.rzestę;pczy, 

MALA SALA - rneczymna 
JARACZA - ~. 1;5.30 ;,Po.-

rwia.nie w Tiutiunl!is.tamie"; g. 
19 „Kram ~ piosenk.anti" 

TEATR 7.15 - g.odz. 16 d. 19.15 „ 
, , Trędowata'' 

MUZYCZNY - godz. 19 ;,Ka
.riera Ni.kiodema. DYZJ!llY" 

ARLEKIN - godz. 10 „szewc 
Kopytko 1 Kaczor KWa:.k." 

PINOKIO - nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (-ul. WlęclcOWSk.!e110 38) 
godz. 9-15 

HISTORII RUCHU REWOLV.
CYJNEGO (ul. Gdańska l~l 
nleczynoe 

HlSTORll wt.OK.IENNICTWA 
(Plotrkowska 282) godz. 10-17 

ARCS:EOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wo1noła1 l4l 
g1odz. ll>--15 

EWOLUCJONIZMU (Park Siell
kieWi.cza) g,.>dz. 10-17 

ŁODZKIE ZOO 

ezYIJlne w g<>dz. 9-20 
czynna do {lodz, 111) 

(kasa 

PALMIARNIA - ntec.z:v.n.n& 

KIN A 

SEANS NOCNY 

MLODA GW<ARDlA - ,,jR()ztarg
nW.ny" (franc.) godz. 22 

* * * BALTYK - „Droga do SallonY" 
(franc) od lat 18 &od.z.. 10; 
12.15. 14.30, 17. 19.30 

LUTNIA - „Droga do SalL'lY" 
(franc.) od lat 18 godiz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

POLONIA „Roztargniony" 
(fra,nc.) od lait 14 godz, 10, 
L2 .1G, 14.30, L7 . 19.30 

WlSLA - „Król, da.ma, walat" 
(NRF-USA) od lat 16, li:Od.z.. 
10. 12.30, 15, 17.30. 20 

WLOKNIARZ - „Godzllla·1 kon
tra Hedo.ra" CB) (jap.) oo Jat 
14. godz. 10, 12, 14, 18. 18, 2G 

WOLNOSC - „Maly Wielki c:zlo-
wiek" (USA) od la.t 18 g<>d.z. 
10, 13. 16, 19 

ZACHĘTA - „Siadem czarno
włosej dzlewczyn:v" (jug.) oo 
lat 18 godz. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 

TATRY-LETNIE - ; ,Walteir 
buoni Sa.rajew~" (A) (jug.) 
godz. 20 .3-0 (kim•o ~yll!ll.e tYli
k.o w dni pogodllle) 

CZAJKA - „Wielka wtócz~a" 
(fr.) od lat 11 godz. 18.30, li 

DKM - ,,Dzielny wojak Roeo
!lno" (Jiu.g.) od lat lł g00%. 
18 „Tylko wtedy gdy al• 
śmieje" (a.n&.) od lat 14 godz. 
lB, 20 

KOLEJARZ - „Tylko dla or
lów" (.a:ng.) od !art; Ił g~ 
17. 19 

GDYNIA - „Mió.7;g" CB) (franc.) 
od lat 14 godlz. 10, 12.ł,\ 14.45, 
17.15, 19.4.5 

HALKA „GI'Wbasek" (A) 
(czec:h.) od lart; 11 godz. 15.30, 
„życie, miłość, śmierć" (fr.) 
od lat 18 godz. 17.30, 19.45 

1 MAJA „Błąd szeryfa" 
(NRD) od lait 14 itodz. 15, 17.15. 
19.30 

MLODA GWA&DIA - 1,Dz!ewd
ca i Cyigia:n" (SJng.) od lat 16 
g.odiz. 10. 1.2.30, 15, l 7 .15, 19. 45 

MUZA - „Wynajęty człowiek" 
(USA) od lat 16, itodz. 15.30, 
117.45, 20 

OKA „KI>opoty z onotą" 
(jug.) od lat 18 godz, lłl, 12. 
14. 16, 18, 20 

POLESIE - ,,iPojedyne!k w sloń 
ou." (USA) od: :Lat W i!odz. 
fi, l9 

POPULARNE - „ Pl.PP!" {szwed z, 
kil od lat 7 godz. 16.45, „Ob
cym wstęip wzib!l'olnlony" (1>01.) 
od lat 16 g<>dz. 19 

PRZEDWIOSNIE - niee:zy:nne 
PIONIER - „DzieWCZYiOa na 

mi()'11J.e" (\B) (,czec:h.) od [at .t.1 
godz. 15.4'5, „Jestem n iewier
nym mężem" (:t.ra,nc.) od lat 
18 g.<>dz. 1·7.45. 2<I 

POKOJ - „Kajtek 1 siedmio-

D'l'ZUll'I' APTEK 

Plotrkowska 12'7, .Jaracza Hi 
Rzigows.k.a 51, R. Luksemburg 31 
Nic>a.rnl.a.na 15. C!esz.kows·k;e
go 5, Wielko.polsk.a 53a, Obr, 
Stal~acLu lJS 

D'l'ZUR'I' SZPITAU 

Szpital Im. H. Wolf - 11L 
Łagiewnicka lł/38 dzlel!llca 
Bałuty oraz z dzielnicy Sród• 
mieście, poradnia K. uL No
wotki so 

Szpital Im. H. Jordana - UL 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew 

Szpital fm. Kopernika - uL 
Pablanlcka n - dzielnica Gór• 
na, porad,nle K. ul. Odrzaz\. 
ska 29 t C!esf.kowskiego I 

Instytut Pol.-Gln. AM - nL 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel
nica Górna. pora.dlll.le K, ul 
Felińskiego 5, Zapo~!dej 2j 
Przybyszew9k!ego 32. Rzgowska 
170 oraz z dzielnicy SrOdm:e
Scie p()radnia K. ul. K.ooc:ll\s 
sklego :ią 

Szpital łm. M. Madurowicza 
- ul. M. FornalskleJ 31 - dziel
nica Polesie oraz z dzielnicy 
Sródmteście poradnia K. oJ, 
1-0 Lutego 7/D 

ChLrurgia ogólna - Szpital 
im. J<ms·chera ('.Mi1iooowa Hl 

Chirurgia u.razowa - szpital 
~m. JoQnschera (Mille.nowa lł) 

La.ryngolo·gia Szp!itał 1m.. 
Pt.rogowa (Wólczam'ka I~) 

Oku'1!.styka Szpital fm; 
Jons·chera ('Mi!lionowa Hl 

Chirurgia I laryngologia dzle· 
cieca - Szpital tm. Korczaka 
(Armii Ozerwio.ne) 15) 

Chl.ru.rgt.a sz.czękowo-twa.rzOAA'a 
- Szpital tm. Ba.r~k!ego CKo.ps 
cińskiego :>;2) 

Toksykologia - Dnstytut Me
dycy.ny Pracy (Teresy 8l 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkoweg0 pny 
uL Sienkiewicza 131, tel. ł6ł-6S. 

O.g6!noł6dzld Te!efOllllCL"\Y 
Punkt Informacyjny dotyc:tący 
pracy placówek: służby Zid.?'orW!a 
teleton 61'5-19. czyn.ny jest w 
godz. od 7 •do :u, oprócz ni„ 
cizie) l śW!ą,t. 
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~- iiObOty 3RiYkOrolYiOe ~ 
ID (malowanie farbami antykorozyjnymi konstrukcji ~ 
„ sta I owych i żelbetowych) Ili 

~ pJZyimie do wykonania. ~ 
~ jeszcze w roku 1973 ID 

~ ZAKŁAD UStuG SPECJALISTYCZNYCH ID 

~ » P O L K A T <<. ID 

1.11 li Oddział Robót Antykorozyjnych w Łodzi, •

111 
uf. świerczewskiego'70. 

~ Informacje: tel. 683-40 lub 662-42. „,._, m 

i=•=·=·=·=·===·=·=·=· 
~ I 

ZAGRANICZNE plvty „SYRENĘ 1i03" p!łnle 
l'.1'!;'1J,j;:#?,'~~ jazzowe sprzedam. Ma- sprz-edam. T-el. 513-89 cd 
a!w:U'.lli-!Jlillll/!Jliil/l/i.'''i." 'l/Jlll.'/i1/J-'•~'!'li6'.{ifj~-&J!.l~~ ko wskJ, Radomska 14/16 godz. 16 9233 g 

m. 31 po godz. Ul " 
DOM m•1rowamy z ogre>- „SKODĘ 100-S sprze-
dem w Ke>luszkach · - \ KAJAK składak - no- da~„ Tel. 549-66, po go-
sprzedam. Wiadomość: ! wy sprz-edam. Tel. 349-27 dzm1e 16 9195 g 
Koluszki, ul. Koś ~ius.z- <7- 15> 9ioo g SYRENĘ 105" wyloso-
ki 81 9210 g) SCHAFFHAUSEN" l - ~ana, w PKO sprzedam. 
PLAC 9!! a rów, z pra- 1 ty zegarek kup lę.' oie~- Strzem ińskie.go. 9-59, ?<i 
wem budo wy, 0.5 ha ty „9177" Pr asa, Piotr- ~- WasUewskiej 9170 g 
truska wek - Lódt (5 mil ke>wska 96 „WARSZAWĘ 204" z po-
11ut od przyistanku tram- wodu wyjazdiu pilnie 
wajowego ) - sprzedam. SPRZEDAM 4 nowe ter- sprzedam. 45.000 - Wa
Wiadome>ść: Rojna 2< B mosy 14-lltrowe do lo- clawa '2 9208 g 
m . 9, bi. 255 9163 g dÓW. Wiadomość: Jani- ---------
----------1 na Wróbel, Aleksa.nd:'1W, „WARSZAWĘ 223" stan 
SPRZEDAM g.ospo<larstwo . plac Kości uszki 21 (sklep dobry, sprzedam. Lódź
l'e>tne o pow„ 3 ha wrazi W'łrzywno-owoeowy) tel. Bałuty, Pró:ima 5 (od 
z zabudow an ;em lub za- , 2.99 9196 g Olropowej) 9221 g 

kalne. Wiadomość Lodź, ZEGAREK automat!c _ ZAMIENIĘ „Juna.ka" na 
Nowotki 316 m. 1 .Sejko". japoński :;prze- me>torower. Oglądać po 

m\en lę na lo kale m1esz-1 

dam. Oferty 9!16" Pra- 18, Ke>m!orte>wa 9, m. 1 PLAC I.OOO m, części<>- . „ 9178 g 
wo zalesiony w Galkńw- s a, P io trkowska 96 
ku Małym bl isko s tacj l, „FIATA 125 Speclal", 
n iedrogo sprzedam . Wla- FUTRO k1. rakułowe, łap- wlosltl model 1970 spr:1.-e
domość Lódź, Bronlsla- kl karakuł-Owe . ke>tuch i dam. Tel. ~5-56, grx1 7„ 
wy 19 9171 g1 bezrękawnik !utnany - 20-22 9225 g -----------l sprzedam. Tel. gr:z-e~zno-
DZIALKĘ 1.5 ha ziemi śc iowy 002-91 8956 g KAROSERIĘ do „Fiata 
zadrzewioną (polowa tru I 125 P '', nową, kolor wi-
s lrnwki) , zelektryfiko·na- ! PIANINO „Calisia" mało śn iowy - sprzedam. Ja
ną, nowy do m - 2 po-I używane sprzedam. Tel. slqowa 32 - Julianów 
k oj e, kuchn ia, 2 ga.raż-e 527-05 8S34 g 9055 g 
o raz szklarn i ę w irak-1 
c ie bu.dowy sprzedam z KUPIĘ butlę :na gaz pro- NOWĄ „syrenę 105" .ku
pvwodu choroby. Ofert.v panbut'iln 11 kg. Sprze- p i ę. Oferty 1,9229" Pr.gsa, 
„9244" Prasa, Piotritow- dam żaglówkę. Oglądać: P iotrlrowska 96 
sita 96 Ogrodowa 62., Sakowicz „FIATA 850 Special" 

~····························„·············: 
(1970) spr.zedam, Trak~ 
rowa. 33 m. 19, po U 

9206 g I: W DNIACH 10. VI. - 2ł. VL 19i3 r. : 
„RENAULTA 10" w bar
dzo dobrym stanie -
sprzedam. Tel. 5-05-56 

• • 
:: czynna jest : • • 
: :XXXIX WYSTAWA MEBLI 9237 g 
• :: organizowana BONY PKO na samo-

chód kupię. Tel. 555· 57 :: przez CECH STOLARZY SWARZĘOZKICH pe> 17 9255 g • • • • 
w Swarzędzu. 

Eksponaty znajdują się · w Rzemleślniez:ym 
Pawilonie Meblowym w Swan;ędzu przy 

ul. Wrzesińskiej 28. 

Dojazd do Swarzędza co 20 minut autCl' 
busami MPK z przystanku przy ul. Wie
rzbowej w Poznaniu. Wystawiamy meble 
wszelkiego rodzaju, ładne, fun,kcjonalne, 
do miesz.lcań w starym i nowym budow
nictwie. PAWILON CZYNNY CODZIENNIE 
W GODZ. 8-18, 4379-k 

KUPIĘ nowego „Flata 
12'5 P". Tel. 567-88, po 18 

WOLNA kWat-era studen
cka. 849-76 8970 g 

BEZDZIETNE maUeń-
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• stwo - członkowie spó!-

dzlelml, poszukuje miesz
DOl\f :nie wykończony - MEBLE 1 tyra'lldole - kania. Tel. 227-88 92116 g 
sprzedam. Oferty „q25a·• sprzedam. Tel. 619-05, M-J _ DąbrO<Wa - Na!-
Prasa, P io trkowska OO godz. 15-18 8929 g !ww.sklej 6-43 zamieni ę 

BUTLĘ „ELF" do nur- na równo.rzędne T®!i
kowanla, mało używaną !ów, Pe>jezierska, Koziny, 
sprzedam. Cena 3.600. Te- Zubardt 9197 g 
1-efon 2H-98 92~ g POKOJ na. okres letni 
OWCZARKA nleml-eckle- do wynajęcia., Zgierska 

PUDELKI sprz-edam. - go IX> pelnel treswrze- 237. Wiadomość ul. Sl
Rybna 6 a m. 23, tele- sprzedam. Tel. 505-56 toWle 14 9193 g 
fon 560-06 9174 g SYPIALNIĘ - sprzedam. z POKOJE, kuchnia ~2 

Oglądać: po 14 Kasprza- m, bl<>ki ~aterun.kowe, 
ka 31 m. 8 92.51 g zamienię 111a pokój, kuGARAŻ sklada.ny z ele

mentów żelbetowych d<> 
rozbiórki przy ul. Mało
polski-ej 14 sprzedam. 
Wiade>mość n.a. m:ej'>CU. 
godz. Hi-18 9172 g 

chnia i kawalerkę lub 
dw.i.e ka.walerki. Oferty 
„9176" P.rasa, Piotrkow
ska. 96 

B-IB_LI_O_T_E_K_Ę __ &_p_r_ze_1_am-.1 d~~TA ~~w=~~ w~~;~~ :!~!~p!~ m, 1°:~e:.~ 
Boya - Zel-eńskiego Z--7, z:-_m_:_26_4-_9_3 ____ ,_16_4_g sobne wejście, woda, 
godz. 17-19 8188 g śwLatto, te1ef01I1. Nat.laje 

WOZEK bOClllly ;,.MZ" się .na pra.oownlę tre-
sprzed.am. PabLan\.ce, Ax- ml-eśl·nLaza, Tel 446-46 

KUPIĘ moozynę (!,z \-ewiar mii czerwonej 46, Jaros · _ · 
ska, 10 Pab\,anice, tcl-e- &228 g POKOJ w blokach z te-
fen 28-18 9227 g lefonem, śródmieście -

„SYRENĘ Hll" tanie> do wynajęcia na 6 mle-
PIANINO krzytowe - sprz-edam, 233-.29, po 16 slęcy. Of-erty „91-00" Pra-
&przedam. Tel. 515-54 8S6a g sa, Pie>tr.Jrowska 96 

eeeeeeeeee~~' 
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1 ~ NOWĄ STACJĘ OBSŁUGI SAMOCHODÓW 
) przy ul. A LEK SA N D R O WS K I EJ 2/8 

(przy wiadukcie) 

U R U C H AM I A Z DNIEM 20 CZERWCA 
1973 ROKU 

tćDZKIE PRZEDSIĘBIORSlWO 
MOTORVZACVJNO-TRANSPORTOWf PPT. 

) 

> Zakres wykonywanych usług: 
) 

1 > + obsługa techniczna + kunserwacja 

I 
11 
11 
11 

1 + naprawy średnie i bieżące. 01w11: . , . 
laQQQQ.'iiQQQQQQQQQ~~QQQ~ 

NIEKJU~P'll'JĄCEGO po
koju z telefonem w śród 
mieś<:l'll poszukuję. Za
pla.cę iza :rok z góry. 
Oferty „92.23" Prasa, 
Piotrkowska 96 

ZMOTORTZ01MNJł ~- NAnTA1tSD 'ft ?()!sce MtTllARft-TYNUR7:1', monter~w tonatru1tc31 
1~ czerwca wstał otwarty BLu.ro M•trymonl.&lne _ telbetowych, zbrojarzy. betoniarzy, cieśli, mon
prY'W\atny &k:l~ z cz.ęś- ,Małżeństwo", Poznań, terów ru!zt.owaó rurowych, palaczy kotłów c,o,, 
etami mo1x>ry.zacyjnymi Llbelta 29 pol~& !fW'e>Je elektromonterów ~ arupa bhp, spawaczy ora.z ro
przy ul. Rz.g.ooWski.ej &1 usługi w kojarzertlu mał- b-Otnlków "budowlanych utrudni natychmiast bes 
(dawniej Pl. NiepodJ-e~~ żeń.li~. In.iormacje 10 zl skierowania z wydziału aatrud.nienia .Lódzkle 
lości). Vis a vis stacJ1 znaczkami 4978 k Przedsiębiorstwo Budownictwa. Wlelkoplytoweao ----CUDZOZIEMIEC posz,u-

k1uj e mieszka1nia }u.b ka
walerki. Oferty „9266" 
Prasa, P iotrU<ow&ka 96 

benzyne>wej 905.:?l g „DĄBROWA" w Lodzi, ul. Gaga.rlna 13, pok6J s, 
Praea w akord.zie r;ryezaltowanym z możllwoścl11 

TRZYPOKOJOWE ramrła
dowe. wygody. z.arnifn ię 
na mniejsze. Tel. 635-57 

MIESZKANIE 3-polrojo
we spó!dzielcze, OSl-edJ-e 
Obywatelska, zam i-en ię 
na mniejsze. Oferty -
„92*1" Prasa, Piotrkow
ska 96 

- TECHNIKA FOTOGRAFA. 
- 2 KOREKTORKI. 
- 3 KIEROWCÓW, 
- 5 WOZNYCH. 
- DOZORCĘ 

uzyskania dodatkowo premil. Ola zamiejscowycll 
wolne miejsca w hotelu robotnlczym. 4403-ic 
INŻYNIEROW mechaników na. stanowiskach at. 
konstruktorów, at. technologów, kierownika na· 
rzędziowru. technika budowlanego do działu tnwe• 
stycJl, kierowników magazynów, tokarzy, ~ez-e
rów, szli!lerzy. ślusa.rzy narzędziowych, wiertaczy, 

MLODE małżeństwo z 
małym d'lieck!em pe>szu
kuje m!eszkainia lu.b po
koju suble>katorskiego w 

- 2 ROBOTNIKÓW przy praca~h 

el-ektry)tów z grupą bhp, brakarzy metalu, kraja
czy metalu, oraz pracowników do przyuczenia za• 
wodu zatrudni Lódzka Fabryka l\laszyn Jedwabni• 
czycb „MAJED" w Lodzi, ul. żeromskle10 96. 
Zgłoszenia kandydatów t terenu m. Le>dLl przyj• 
muje dział spraw osobowy~h I szkolenia zawodo-

ladun- wego w Lodzi, ul. Zerom~kieiio 98 w godz. t-15. 
U62-lc kowych, 

zatrudni zaraz Lódzkie Wydawnictwo Prasn- i dziale bada-
we. Zgłoszenia: Piotrkowska 96. IV piętro, - KIEROWNIKA pracown W dzielnicy Górna; ~ród-

m ieście Pol-esie. Of-erty 
„9246" Prasa, Plotrkow
ska 96 

pokój 401 w godz. 9 _ 14 wczo-rozwojowym, z wykształceniem 
Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnego „Len- wyższym (specjalność dziewiarstwo) l 3-
ta" Lódź. ul. Kilińskiego 228 zatrud!nią z te- letnią praktyką, 
renu Lo<lzi: - KIEROWNIKA pracowni w w.w. dziale; 
- SOCJOLOGA-PSYCHOLOGA, z wykształceniem wyższym ekonomicz~ 
- Z-CĘ KIER. dziaJu organizacji zairządza- 1 3-letnią praktyką, 

nia - z wy'k.sz.talceniem wyższym praw- - STARSZYCH technologów ł technologów MATEMATYKA - egza
mi.ny wsteypne, po.praw
kl. 257-S7, mgr Plu.:;k-ow-

niczym lub ekonomicznym, z wykształceniem wyższym lub średnim 
- KIEROWNIKA wydziału przędzalni śred- I z praktyką (dziewiarzy), ski a293 g 

MA.TEMATYKA, fizyka 
- asystenci, dyplomanci, 
17-18, Pio1rkowska 4?-5, 
mgr Pluciński 3290 g 

niopnędnej - z wyik.sz.talceniem wyż- - STARSZYCH ekonomistów z wyksztalce
szym włókienni·cz.y;n, . niem, wyższym „lub średnim 1 z praktyką, 

- KIEROWNIKA. zmiainow:egO' d~ai:r1i "':- - RZECZNIKA patentowego z wyksztalce-
z wyksztMceniem wy:z:szym włokienru- niem wyższym i 5-letnią praktyka. 

UCZENNICE przyjmie 
zakład :fryzjerski. Długo
sza 2 9260 ·g 

czym, 
1· - INWESTORA z wykształceniem wyższym 

- KIEROWNIKA działu zaopatrzenia lub średnim 1 z praktyką, 

UCZEŃ potrrebny, za
kład hydrauliocz.ny, Pio1r
]j:owsik.a 21, godz. 8-10 

'firainsportu - z wyksz.Wceniem wyższ.ym io:atrudnią z terenu Lodzi Zakłady Przemysłu 
ekonomicznym lub I?7ai"'.'11iezym, Ilziewiarskiego „Iwona" w Lodzi, ul. Slen-

- KIEROWNI~(A sek~Jl fmainsowej z klewicza 65. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
wyiksztalceruem ~~ym ek<;>l'l!Om.,, I szkolenia zawodowego. 4972-k POTRZEBNA nauczyciel

ka języków obcych. Ofer 
ty „9189" Prasa, P i-Otr
kowska 96 

ZATRUDNIĘ akwizyto
ra wporowad.z>oonego w 
branżę pam iątkarską . 
Of-e rty „8930" Prasa, 
P io trkowska 96 

POTRZEBNA bukie~! ar
ka. Mlejs·ce pracy 'reo
f ilów, Tel. ~-65, do g·o
dziny 9, po 16 9020 g 

ANNA Kiejnlch, Napier 
skiego 62, ~ublła leg. 
studencką wyd. przez 
PL, Wy-O.z. El-ektrycz.ny 

SLAWOMIR Grębow!ec 
z.gu.bil Ie glt . studencką 
nr 1'1897/PL WydLlal 
Wlók. 9224 g 
UNIEWAŻNIAM zagubio
ną pieczątkę o brz;'l'l :e
n Lu „Tak.sówka e>sob<>wa 
nr boczny 480 Bigos 
Mieczysław, z.am. Lódt. 
ul. Próchnika 17" 9187 

PREZYDIUM PRN W 
Lodzi zaw!a.damla o r;a
gubleniu kwestionarlusza 
rejest.ra.cyjneg,o, upoważ
n iającego do zaku.pu ma
tryc. Nr RJ - 4i>3/4:W72 

- MISTRZÓW farb1airru, wy'konozailn.t, tkal-
ni i przędzalni z wyks:ztailceniem 
wyż.<;zym lub średnim włókienniczym, 

- KIEROWNIKA dziatu i.nwesitycj~ - z wy. 
ks•lltaJceniem wy~zym budowlainym, 

- MAGAZYNIERÓW - z wyksrutalceniem 
średinim, 

- TECHNIKÓW normowania - z W)1m71taił
ceniem śred1I1dm technia..nym, 

- ST. RACHMISTRZÓW - z wyk.1;z.talce
nlem średnim technicznym lub ekooo
m <i•cznym, 

- ST. REFERENTÓW teclmkrzmych i eko-
nomicznyoh, 

- CHRONOMETRAZYSTKĘ - z wyb'ZJW
ceniem średnim techniic7mym lub ogóLno
ksz.ita.tcącym, 

- WAGOWE (rorz.l.icz.ające produkcję) - z 
·wyk.s2takeniern średnim technicr.nym lub 
ogóLnoks'lltakącym, 

- BRAKARZY - z ~iem śred-
nim techniCzinym. 

Dla nie których specjaJist.ów o 
kwa,lifikaicjaich dstnieje możliwość 
nia slużibowego mies©ka.nia. 

wyrokdch 
obrzyma-

5110-k 

- TECHNOLOGA do działu głównego tech· 
nologa 

- KIEROWNIKA działu administracyJno-go-
spodarczego 

- KSIĘGOWĄ 
- TOKARZY na tokarki pociągowe 
- BRAKARZY do działu kontroli jakości 

(wymagana znajomość obróbki mechanicz
nej lub ręcznej) 

- MONTERÓW - kierowców samochodo-
wych 

SPOLDZIELNIA Lekarzy - SLUSARZY - spawaczy remontowych 
Specjalistów „Zd.rowi-e", ogólnych, 
ul. Pio trkowska 159 czyn Ó 
na w gooz. 8-20 świaod- - WYDA WC W materlal6w do magazynu 
czy usługi leka:rskie we technicznego I na rozdzielnię materiałów 
wstystk i·ch specjalnoś- - ROBOTNIKÓW transportowo - magazy-
claeh medycyny ogólnej: nowych i transportu wewnętrznego leczy i operuje .!.yla'ki 
.kończyn dolnych, przyj- - ELEKTRYKÓW 
muje a;!lloszenia na in- - MALARZA konserwatora 
ternisityczme wizyty do- - PORTIERA - rewidenta (powyże' 50 lat, mowe, prowad.zi koru.ui- J 
ta.cje i porady w zakre- praca zmianowa) 
sie chirurgii <Mlko!ogicz- - SPRZĄTACZA (powyżej 50 lat może byt! 
neJ , wyko.n.uje zastrzyki. emeryt) 
Posiada ga.bi.nety 5 toma-
toJo giJe11ne 4886 ik - SPRZĄTACZKI pomieszczeń biurowych 
Dr Jadwiga ANFORO- zatrudni natychmiast Wytwórnia Urzlłdzel'i 
w1cz -· Skórne, wene- Komunalnych „WUKO" w Lodzi, ul. Okopo
ryczn-e 16.30-19, Próch- wa 701106, tel. 541-23. 4731-k 
111Lka a 8881 g 
CZERWONIEC Konstanty - ELEKTROMONTERÓW, 
- ginekolog, Tuwima 21l - SLUSARZY, 
FARB1]jEMY-;-b_l_u~k1--m-o - ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, 
dylon, brlnylo:n. elast<>r, - MONTERÓW samochodowych, 
bistor helanco, koszule - KIEROWCÓW samochodowych 
ft~~~~ ~f2e su0:r::; zatrudni natychmiast PRE „ELEKTROMON
ślubne. F1ryW1atny zakład TAŻ" w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21. 
Nowomieisika. 10 Wynagrodzenie wg ukladu zbiorowego pra· 
NAJWIĘCEJ ofert pusla·- cy w budownictwie. Informacji udziela 
da Biuro Ma<trymonial- dział kadr i szkolenia zawodowego w Lodzi, 
ne „SYRENKA'', War- ul. Rewolucji 1905 r. nr 21, tel. 259-49 luib 
szawa, Elektoralna 1L. 398-70, wew. 16 lub 81. 4795-k In.form.a-ej e 1 o u znacz.-
kami. poc.z;towym,1 • 

Przedsiębiorstwo Budowlano • Montażowe 
;!~~~!~wiń:iewtrorów „BUDOCBEM" w Radomiu budowa w 

Lodzi zatrudni zaraz: 
LETNIKOM pokój, lipiec - GL. INŻYNIERA z wykształceniem wyżw ygooy dizielnica s.po-
ko jna. K<Mldra'l<:l-ew<icz, szym budowlanym i uprawnieniami bu-
Sopot, Malczewskiego ~ dowlanymi. · 
PRZYJMĘ wspó!Jntka !U.b - KIEROWNIKA budowy z wykształceniem 
oddam w dozlertawę pe.a- wyższym lub średnim budowlanym 1 u-
cownlę kuśnierską w prawnieniaml budowlanym!, 
centrum. Oferty „9165" - 2 ST. MISTRZÓW z wykształceniem §rePra.sa, P iotrkowska ~6 

dnim lub zasadniczym zawodowym 1 u-
NOWO po,wstały wa.r- · · j ' t k' · s zta.t oferuje usł•u.gL w prawmemam mis rzows 1m1, 
zakresie na.praw samo- - MURARZY, TYNKARZY, CIESLI, BETO-
ch<>dów „Fiat". Dudek- NIARZY, ROBOTNIKÓW budowlanych. 
Kotarski, WałbrzyS<ka 32 Dla zamiejscowych zapewnione kwatery słu-
_<od __ w_a_rs_z_a._ws_·k_i-e_J_> ___ żbowe. Szczegól:>wych informacji udziela 
WYWAŻANIE kół samo- dział szkolenia zawodowego I kadr Zarządu 
ch<>dowych likwi.duJą,ce w Radomiu, ul. Wolność 8, natomiast pra-d.rgania samochodu d. 
nadmierne zużycie op01!1. cownikom fizycznym biuro budowy w Lodzi 
wykrywanie usterek vr mieszczące się przy: Pabianickich Zakła
silniikach, regulaocje za- dach Far.maceutycznych „Polfa" PABIANI
=~;.;~ ga!;:!~~elek- CE, ul. Żymierskiego 5 - Lódzklcb Zakła
„ery.pton", zbieżność ka- dach Chemicznych, LOD:l, ul. Ciasna 2la 
rooaż .apa<ratem optycz- - Wojewódzkiej Hurtowni Wyrobów Przp,. 
nym „Dunl<>p" wy- ł C ....,, ~ ~ 
konuje lTIŻ . SU•pady. Su- mys U heroicznego LvDL1 UL LIWfrkf 11 
wal.ska Zł, tel. 438-7& (budowa, ul. Brukowa 27).' 5005-k 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 

Ddekam 1 Rada Wydziału Fl!ozot!czno-Hls1x>· 
.rycznego . Uniwersytetu Lódzki-ego podają do WLa
dom<>śol, że d!l1ia 28 cz-erwca 1973 r. o godz. 11 w 
sali posiedzeń Senatu UL, ul. Narut.owlcza. 85, 
s. 206 odbędzi-e ~lę pub!lc?Jna obrona pracy dok· 
torskiej mgr Romu.alda Wróblewskiego pt, „Zna
jomość Ameryki Północnej i Południowej w spo• 
le!eczeństwie polSkl.m okresu Odrodzenia". 
Promotor: doc. dr Bogumił Zwolski 
Recenzenci: prof. dr Zofia Liblszowska 

~ Un1wersytetu Lód.zkle&o 
prof. dr Janusz Tazblr 
z Imtytutu HistorH .PAN. 

Praca wylot.ona jest do wglądu w Bibllotel!9 
Głównej UL, Ul. Mate:Jk.l 3ł/3B. Wst~ na rozura. 
we wolny, 1108-k 

• • • 
Dzlekm 1 Rada Wydzlalu Y..ekarskiego AkademU 

Medyc7lileJ w Lodzi podają do wiadomości, że dn, 
25 czerwca 19'3 r. w sali kOIIlferemcyjneJ R-ekltora
tu, Al. Koścluszlci 4, II p„ odbędą slę publiczne 
dyskusje nad rozprawami doktorskimi: 

Godtz. 9 - m!Sr Małgonaty Kępozyńskleł pt.: 
„Bad11111la nad zmiennością sezonową ośrodków 
:neurosekreeyJnych podwzgórza szczura białego", 
Promot.or: doc. dr M. Pawlikowski 
1'\ecenzemcl: prof. dr L. Cieciura 

doc. dr J. Guzek . "' . 
Godz. 10 - lek. med. Marka Zawlrsklego pt,t 

„Przydatność echoencefalografii „A" w zestawie· 
nLu z wy.ntkami bada.n.la neurologlc?Jnego elelct!'o .• 
encefalograficznego I ang\ograficzne20 w TOZOOIZ• 
nawaniu umiejsoawienla glejaków nadnami<X<o· 
wych". 
Promotor: 
Rece:n.zencl: 

doc. dr J. Brzeziński 
doc. dr J Haftek 
doc dr A. P.ruslński 

• • • 
Gods. 11 - lPJt. med. AndrzeJa Armll<tywa pt.: 

,;Analiza .S·tatystyczno-grafiC1J11a t>Orodu w prze. 
biegu ciągłego zrueczulatnia ze'Wll'lą trzoponowe&o". 
Promotor: prof. dr St. Krzysz,toJX>rsk.i 
Recenu:ncl: prof, dr J. Hlg!er 

doc, dr A. Komorowska 

• * • 
Godoz, 1Z - lek. med. 'l'ade11SU Laudu\skłel?e> 

pt.: „Leczenie niewydolności szyjki macicy w ci&· 
ży metodą Krzysztoporskiego'•. 
Promotor: prof. dr St. Krzysztopo:rskl 
Recenzenci: prof. dr J. Hi.Jller 

doc. dr A. Komorowska. 
• * • 

Go&z. 1S lek. med. Ma.r:iaina Szymailsltł-e«<> 
pt.: „Ocena dojrzałośct płodu na podstawie wY• 
branych składników pły.n.u owodni.owego". 
Promotor: prof. dr J. SieN>szew.ski 
ReceIUenci: ' prof, dr J. Hl.gier 

doc. dr M. Królikowska 

• * • 
Dziekan 1 Rada Wydzlatu Lekarskiego Mademtl 

Medycznej w Lodzi podają do wiadomości, że dn. 
M ozerwca 1973 r, w sali konferencyjnej Rekto
ratu Al. Kościuszki ł, odbędą się publlome dys
kusje nad .rozpraiwaml doktorskimi: 

Godz. 9.3o - lek. med. Janmy Slodk-OIWSki~ pt,: 
„Badania wpływu wybranej gru.py leków na eze• 
ściową 11ynchron.lzowainą hodOW'lę nowot.wOlrU 
NK/LY u myszy". 
Promotor: prof. dr A. Kurna1x>WS'.ki 
Recenzenci: prof. dr A. PruszczY1'15kil 

doc, dr A. Kulig 

• * • 
Godz. 10.30 - lek. m-ed. Teresy Radlal'l!ttdeJ pt.: 

„Badania porównawcz-e wpływu nlek·tórych le.kńW 
oraz drdm.lenla mechamleznego na czynność wy
dzielniczą rołądka w chorobie w.rzodow-ej u pa
cjentów z różnym umlejsoowleniern nis.zY". 
Promotor: doc. dr W. Torzecka 
Rece.nzenci: prof, dr J, Chojnow&ki 

doc. dr T, Bogda.nik. 

• * • 
Prace ł oceny recenzentów wyliC>f.otrlo do wg!ą. 

du zalnteresowamych w Blbllotece Akad-eml:I Me
dycznej w Lodzi. Al. Kości.u.szlq 4, I p. Wstep 
na rozprawy wolny. łl9Z-k .._ ___ , _____ ,,_, ... --„~-~· 

ZMłA.NA ADRESU 
AP'l'EKI LEK()W ZAGRANICZNYCH 

Zlll"Ząd Aptek m. Lodzi 
zawiadamia, 

ŻE Z DNIEM 18 CZERWCA 1973 R. 
(aż do odwołania) apteka leków za

granicznych mieścić się będzie 

przy UL. PIOTRKOWSKIEJ 25, 
telefon 336-93. 
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IOBOTA.i li CZERWCA 

PROGRAM I 

10.00 1;Serce ludZkie" - film fabularny, 14.05 
Telewizyjne Technikum Rolnicze 15.15 Pro
aram I proponuje, 15.35 Spotkanie z przyrodą 
16.20 . Dziennik. 16.30 MtędzynarOdowe zawody 
hippiczne. 18.15 „Klejnoty" reportaż. 18.40 Pegaz. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Monito'I'. 20.15 Festiwal 
Piosenki Radzieckiej. 21.55 Dziennik 22.15 
„Niebea:pieczna siostrzenka" - film ti.bwarny. 

PROGRAM D 

1'1.00 111.udzie nauki''. 17.30 Dolctoorat z my-
ślenia - program pub!. 18.30 O miedzę świat 
cały - program pub!. 18.30 Czlowiek i morze. 
18.55 Język niemieclci. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo
nitor, 20.15 „Luiza" - fUm. fab, 21.20 „Ach. 
milość pOd kwitnącą pomarańca:ą" w/g Federi
ca Garcl Loro! 22.00 Język angielski. 22.30 
„Proszt:; graj" - program rozrywkowy. 

NIEDZIELA, 17 CZERWCA 

PROGRAM I 

T.35 TV Kurs Rolniczy. 8.10 Przypominamy, 
radzuny. 8.30 Nowoczesność w domu i zagro
dzie. 9.00 Teleranek. 10.20 z cyklu: „Swiat, 
który rue może za.ginąć" 10.45 „Promenada 
1973 r." - niedzielny koncert z Pragi. 11.45 
Dzi1mnik. 12.00 „M.uzy bez etatu", 12.30 „Spot
kanie w Kadzidle" p.rogram wiejski 13.00 Dla 
dzieci: „Złote wrota". Hl,50 Piosenka d.la Cie
bie. 14.55 Z cyklu: „Siadami Piastów", 15.25 
Mecz finałowy w pUce nożnej o Puchar Polski 
Legia (Warszawa) - Polonia (Bytom). 17.45 
Dż~ntelmen jezdni - teleturniej. 18,35 Kry
tena. 18.50 „Troyes po polsku" - reportaż. 
19.20 Dobrana<:. 19.30 Dziennik. 20.20 Festiwal 
Piosenki Rad,zieckiej, 22.00 .Magazyn sporoowy. 

PROGRAM ll 

14.55 Dla mlooych widzów: ;,Sport l za.ba
·wa", 15.55 „Spotkanie z wędkarzami" - pro- . 
gram rozrywkowy. 16,55 Festiwale filmu krót
kiego. 17.40 „Wśród ludzi". 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 26 15 „Spór o panią Hańską" 
widowisko dokumentalne. 21.15 „Szanse i 
ideały". 21.40 „Teatrzyk Trzech". 

Wanda Warska 

PONIEDZIALEK, 18 CZERWCA 

PROGRAM I 

12.45 Telewizyjne Technikum Rolnicze. 15.20 
Politechnika TV. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzie
ci: Zwierzyniec 17.30 Echo stadionu. 17.55 
Lódzk!e Wiadomości Dnia. 18.25 Telerl)klama. 
18.30 Program filmowy. 18.45 Eureka. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Teatr Telewizji: 
William Faulkner „w domu z powrotem". 
Wykonaw~y: A. Seniuk, A. Seweryn, Z. Mro
żewskl, J. Kamas, G. Barszczewska, J. Jędry_ 
ka. J . Kaliszewski, K Kowalewski, J. Mata
!owsk!, I. Smiałowsk!, K. Strasburger oraz 
D Wodyńska. B. Zlellńska, A. Zeliska, E. Ko
walczyk, R. Nawrockl. J. Paluszkiewicz„ W. 
Maka!llizill. 22.05 Rodzina - program publ. 
22.40 Dziennik. 22.55 „Grazioso" - film bale• 
to wy, 

WTOREK, 19 CZERWCA · 

PROGRAM l 

10.00 ;,Rodzice, dziadek I ja" - film !all. 
15.20 Telewizyjne Technikum Rolnicze. 16.30 
Dziennik 16.40 Telewizja Młodych. 18.20 Lódz. 
kie Wiadomości Dnia. 18.25' „Jak gospodarzyć" 
- program pJJbl. 18.40 „Rdza 1. miliardy". 19.10 
Przypominamy, radzimy. 19 20 Dobranoc. 19.30 
Dżie nnl!t. 20.15 .,Rodzice, dziadek I ja" 
film fab. 21.45 „Bez togi". 22.25 Dziennik, 

PROGRAM Il 

16.50 Dla dzieci: „Zwierzyniec". 17.40 „Tam 
wlaśnie bytem'• - spotkanie z reporterem. 
18.15 Militaria, obronność, nowoczes.ność - pro-

gram pub!. 18.45 Język rosyjski. 19.20 Pobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Glob'• - program 
publ. 20.45 „Twarzą w twal'z" - program 
pub!. 21.25 24 godziny, 21.35 „Muzyka przy 
kominku" - widowisko muzycme, 21.15 „Spre
chen Sle deutsch", 

IRODA, 20 CZERWCA 

PROGRAM I 

to.oo „Elżbieta, królowa Anglii". 12.45 Tele. 
wizyjne Technikum Rolnicze. 14.00 z cykJu l 
Wybieramy zawód. 15.20 Politechnika TV. 
16.30 Dziennik. 16,40 Dla młodych widzów: „Po
lonezem dookola świata". 17.10 Dla dzieci: 
„Wakacyjna wędrówka•'. 17.35 Lódzkie Wlaac
m_oścl Dnia. 17.40 Program publicystyczny: 
„Region". 17.55 Międzynarodowe zawody lekko
atletyczne. 19,20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
„Elżbieta, królowa Anglil" - film fab. 21.35 
Pro11ram publicystyczny. 22.05 „Fletnia pana" 
- widowisko poetY,cko-muzyczne. 22.40 Dzien• 
nile. 23.00 „studio przebojów", 

PROGRAM n 

16.50 Prze11Jad prasy nau.kowo-technkznej, 
17.00 „Jadto.spls dla milionów'• program 
pub!. 17.30 „Sw!at w kame'l'Ze naszych reoor
terów". 17,55 O Roku Nauki Polskiej . ~ mówi 
orof. Jan Szczepański. 18.10 „Pieśni rozwese
lające serce". 18.50 Język francuski. 19.20 no. 
-branoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Przeboje wiei· 
kich miast". 21.25 24 g<>dzlny. 21.35 „Na szla
kach turystycznych". 22 20 Teatr Kobra Fran
cis Dubridge „Harry Brent", 23.25 Język ro. 
syjski. 

CZWARTEK, 21 ·CZERWCA 
0

PROGRAM I 

9.00 W 'StaTym kinie „Znak zorro•'. 10.35 z 
cyklu: „Swiat, który nie może zaginać". 11.UO 
•. Swiat musicalu". 12.00 Dziennik. 12.15 z cy
klu: „Czas I ludzie" - film dok. 13.10 Dla 
mlodych widzów: „Starcie". 13.45 Wspomnie
nie o Joannie Jodlewskiej. 14.25 „Wielka gra" 
- teleturniej. 15.20 „Gdzie są oieniądze" -
film. 16.15 Spotkanie w Lazienkach 16.45 Spra• 
wozdanie z meczu pilk! nożnej Gwardia (War. 
~zawa) - Zagłębie (Sosnowiec). 17.35 „Szansa 
w kwitnącej jabłoni" - reportaż. 18.00 Mię
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne. l~.21> Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20,15 Fe.~tiwal Pio.senk.i 
Opole 73. 22.05 Maiiazyn sportowy. 

PROGRAM U 

17.00 Krajobraz Polski. 17.30 Kolorowe soot
kania. 18.00 „Oryle" - film muzyczny. 1s.2S 
„Więzień" - film fab. 19.20 Dobranoc. 19.30 
D7.iennik. 20.15 „Teraz lub nigdy" - dok. 
film. 21.05 Galeria 33 milionów. 21.30 24 go. 
dziny, 21.40 „Spotkanie z ope.retka" 

PIĄTEK, 22 CZERWCA 

' PROGRAM I 

to.oo „ Teraz lub nigdy" - film dok. t:z.45 
Telewizyjne Teah.nikum Rolnicze. 15.20 Poli
technika TV. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla · dzieci: 
Pora n'\. Telest-0:a. 11.2:; Nie tylko dla. paf). 
18~0 ~rll.my o telewizor. 18.25 Lódzkie Wiado
mości Dnia. 18.45 Dialogi hlstoryczne. 19.20 Do· 
branoc. 19,30 Dziennik. 20.15 Festiwal Pi<>senkl 
Opole 73. 21.35 Panorama. 22.15 Dziennik. 22.40 
Polttechnl.ka TV. 

PROGRAM U 

17.05 i.Wyprawy••. 17.30 Polski film ' doku. 
mentalny. 18,05 O Kongresie Nauki Polskiej 
mówi prof. Jan Szczepański. 18.20 „Wiosna w 
puszczy". 18.30 Język angielski. 19.00 „Wczasv 
pod gruszą". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.15 „Batalion izerski" - fiJrn. fab. 21.45 „Soło
wiow Siedoj I jego tolnierskie piosenki". 22.30 
24 g-0dziny. 22.40 Klub Dobrej Książki. 23 20 
Język francuski. 

SOBOTA; 23 CZERWCA 

PROGRAM I 

to.oo ;;Angelika I król" - film fab. H.35 Te
lewizyjne Technikum Rolnicze. 15.45 Program I 
proponuje. 16.05 Telere.klama. 16.30 Dzie.n.nik. 
16.40 Dla mlodych widzów: Flnal VIII Olim
piady Wiedzy spoleczno-politycznej. 17.35 Spot. 
kania z przyrodą. 18.05 Turystyka I wypoczy
nek. 18.35 „Godzina Orfeusza''. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Monitor. 20.15 Festiwal Piosenki Opole 73. 
21.15 „Angelika I król" - film fab, 22.55 Dzien
nil<. 

PROGRAM ll 

16.55 Polska oczami dokumentalistów. 17.45 
„Najszczęśliwsze lata" - program pub!. 18.25 
Człowiek i morze. 18.50 Język niem1ecK1. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.15 „Na peryferiach 
wielkiego miasta" - film fab. 21.45 24 godzi. 
ny. 21.55 „Z bliska i z daleka" - magazyn 
kulturalny. 22.30 Studio jazzowe. 23.00 J'ęzyk 
angielski. 23,30 Program II proponuje, 

HUMOR 
POWOD 

Gdy pleniaezom za1'raknle miedzy, o którą mogliby &lę spiera~. 
czasem wystarcza„. ka!uża. W Janowie t.ubelskim dwaj sąsiedzi 
przez pól roku prowadzaJJ się po sądach l gdy w pewnej chwlll 
zapowiadało się, że spór wygaśnie - jeden z nich dolał ollwy 
do ognia, wykopując kilkucentymetrowej glębokośei rów, w któ
rym zebrala się woda (tzw. lustro o powierzchni 1 m kw.). Wnie· 
siono sprawę do sądu powiatowego, potem była rewizja w woje
wódzklm. Na szczęście wymiar sprawiedliwości wybU Im z glowy 
ciągoty da procesowania się bez końca t powództwo oddalll. 

ATRAKCYJNY WSTĘP 

Z pierwszego zdania artykułu pt. i.Niestrudzony pedagog•• 
w „Kurierze Szczecińskim" można dowiedzieć ale m. tn.1 te jego 
bohater byl nauczyclelem w gimnazjum jut w wieku \at 19 oru 
że po wojnie przepraoo:wał w Szczecinie 57 lat. Niestrud.zolny pe
dagog poprosll o inna wersję plerw.szego zdania . artykulu na Jeao 
cześć - nieco mniej Unt>Onującą; lecz za to prawdziwa. 

(Redaguje HENRYK CISKI) 

6 szczegółów 

Znany nowojorski włamy-
wacz Douglas J. Tamswin 
włamał się przed kilkoma 
dniami do sklepu jubilerskie
go w samym centrum miasta 
i skradł kasetkę zawierającą 
cenne diamenty. Policja ujęła 
rabusia lecz ten, nie przyznał 
się do winy. Mimo to osadzo
no go w areszcie. 

W minioną środę Tamswin 
usiłować przesłać do swego 

Minikrzyżówka 

POZIOMO: 1. Zatoka Morz.a 
Czerwonego, 6. Na filmie by
ło ich 1000, 7. Pełzak, 8. Ro
dzaj wdzianka kobiecego 

PIONOWO: 1. Paroksyzm, 
2. Wpada do Wołgi, 3. Miasto 
górnicze w płd. Francji 
(Langwedocja), 4. Jaga. 5. Al
kohol z ryżu. 

Rozwiązania (przynajmniej 

Na rysunku 2, 3 i 4 bra
kuje po sześć szczeg6ł6w w 

. porównaniu a pierwszym. 

przyja'clela frYPs ziwierijĄcy 
pewne informacje związane z 
ukryciem diamentów. GrY'J)S 
ten wpadł nie,litety w ręce po
lioji, która rlltychmiast go 

Przyjrzyjcie się uwatnie I f)O
wiedźcie o jakie przedmioty 
chodzi • 

Kolejne liczby od 1 'do 1~ 
tak należy rozmieścić w od
powiednich polach gwiazdy, 
by suma ich w każdym rzę
dzie wynosiła 26. Dla ułatwie
nia liczba 1 została wpisana. 
we właściwe miejsce. 

n 
rozszyfrowała ! oii:nilazłi •
kryte diamenty. 

Spr6bujcie i wy odczytal! 
zaszyfrowany grYPs TamswL• 
na. 
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R•z•łązanla I na9rod9 
,,Rozkoszy łamania głowy" nr 7 

MINIKRZYżóWKA: 

POZIOMO: amortyzator, katalizator. 
PIONOWO: tabaka, koryto, Attyla, czasza, Utrata, Fredró; 
ILE LITER? Liter było 24. , 
KWIATY. Srodki obydwu kwiatów są jednakowe. 

ZADANIB MATEMATYCZNE. 

384 : 64 - 6 

8XB-
X 
64 

48 X a - 384 

NAGRODY KSIĄŻKOWE wylosowali: Mirosław rtulińskł, 
Łódź, ul. Karolewska 28, Andrzej Wosik, Wola Mokrzeska, 
pow. Częstochowa 42-246 Mokrzesz, Halina Urbaniaki Lórlź ul. 
Wolborska 7, Jadwiga Sobierańska, Łódź ul. Nawrot 1 a. i Ry
szard Szwajkaj'Zer, Pabianice ul. Moniuszki 147. 

Nagrody są do odebrania w sekretariacie „DŁ" ul. Pio.trkow

dwóch zadań) nadsyłać prosi
!TIY pód adresem „DŁ" w ter
minie 7-dniowym z dopiskiem 
na kopertach (kartach) „Roo:
kosze łamania. głowy nr 11". ska 96, III piętro, w godz. od 9 do 16. 

\'--------------------------------------------------------------------------------------------------------·------------------------. Redaguje kolegium. Redakcja - kod 90-103 r.ódi. Piotrkowska 98. Adres POC"l:towy~ „Dt."1 t.ódt 1; s:krytka nr 89. Telefony: cen trata 293-00 łączy ie wszystkimi działam!. Redaktor naczelny 325-64. 
z-ca redalttora naczelnego 307-26. Sekretarz odpoWledzlaJny, Il 1e kretarz 204-75. Dzialy: miejski 3U-IO, 337-47, sportowy 208-95. ekonomiczny 228-32, wojewódzki 223-05, dzial listów 1 interwencji 303-04 
(rękopisów nie tamówionych reJakcja nie zwraca), ~ult;uralny 621-60. „Panorama" 307-~6, dzlal społeczny l fotoreporterzy .378-97. Dzial Ogloszeń 311-50. (iZa trcsć ogłoszeń redakcja nie odpowiada). 
Redakcja nocna 395·57, 395-59 .. Wydaje L6dzkle Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Ks!ą7ka· Ruch" . Cena ·prenumeratl' rocznie 208 ?.!, pólrocznle 104 u. kwartalnie 52 zł. Zgłoszenia prenumeraty przyj 
muj11 urzędy ~towe t octdzlaly terenowe „Rućbu". · EgzemplA· rze archiwalne „Dziennika" ·111 do nabycia w sklepi• „Ruchu", f.ódź, Piotrkowska 95. Wszelkich informacji o warun 

· 'kach 'prenumeraty udzlelal11 ·wuystkle plac6wkf „Ruchu" ł poczty, 
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